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Na posiedzenie przybył rząd 
z premierem tow. Cyrank.iewi 
czem i wicepremierem Ko­
rz.vck im na czele. 

Posiedzenie otworzył mar­
szałek Sejmu Kowalski. 

W PIERWSZYM PUNKCIE 
PORZĄDKU DZIENNEGO: 

Pierwsze czytanie rza,dowe­
ro prn,lektu ustawy o ~mia­

nach w organizacji na.czel­
nych władz gO!!podarki naro­
dowej - zabrał głos prezes 
Rady Ministrów tow. Cyran­
kiewicz, witany burzliwymi 
oklaskami całej Izby. 

Premier tow. Cyrankiewicz. 
przedkładając Izbie w 1m1e­
niu Rządu projekt ustawy o 
1mianach organizacji naczel­
n>•ch władz gospodarki naro­
ciowej ośw:adczył m. in.: ,Do 
u~tawy te.i rząd przywią~.ie 
wielkie 7.naczenie. Ustawa ta 
ma bowiem na celu przysto­
. ować organizację naczelnych 
władz gospodarki narodowej, 
a więc or'.(anizację kierownic­
! wa naszej gospodarki do tych 
głc;bokich strukturalnych 
zmian, które zaszły i zacho­
dzą w nasze.i ekonomice, i do 
wielkich zadań, stojących w 
te.i dziedzinie przed nami. 

Pocłstawowym element"m 
przedlożone~o projektu usta­
wy jc~t postanowienie o znie­
~ienlu urzędu ministra prze­
mysłu i handlu i o utworze­
niu na miejsce znoszonego 
Ministerstwa Przemysłu i Han 
dlu - sześciu ministerstw, w 
lej liczbie czterech mm1-
stt>rstw. mających sprawować 
gestie nad przemysłem (Mini­
sterstwo Górnictwa i Energe­
tyki. Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego. Ministerstwo Prze­
myslu LekkiC'glJ. Ministerstwo 
Przemysłu Roln<'go i Spożyw­
czego) oraz dwóch mm1-
~terstw. powołanych do spra-

WARSZAWA (PAP.). Na wczorajszym 53-cim posiedze­
niu Sejmu Ustawodawczego R. P. głównt" zaintere!'iowanie 
wzbudziły oświadczenia premiera tow. Cyrankiewicza w 
sprawie rządowego projektu ustawy o zmianach w organi­
zacji naczelnych władz gospodarki narodowej oraz oświad­
czenie ministra rolnictwa i re form rolnych Dąb - Kocioła 
w związku z akcją rządu w sprawie podniesienia hodowli 
bydła i trzody chlewnej w k ra.iu. 

wowania gestii nad handlem I przemysłu i handlu. planu go-
(Ministcrstwo Handlu We- spodarczego oraz prawniczej i 
wnętrznego, Ministerstwo regulaminowej. 
Handlu Zagranicznego"). 

Pełny tekst przemówienia 
Premiera umieścimy jutro -
przyp. Red., 

W DRUGIM PUNKCIE 
PORZĄDKU DZIENNEGO: 
Oświadczenie ministra t'ol­

nictwa i reform rolnych w 
związku z akcją r7.ądu w spra 

Po przemówieniu Premiera. wie pod•lesienia hooowli by­
projekt ustawy o zmianach dla i trzody chlewnd w kraJu 
w organizacji naczelnych - głos zabrał minister Rolni 
władz gospodarki narodowej ctwa i Reform Rolnych J. 
Izba przesłała do komisyj Dąb-Kocioł. 

Przemówienie min. Dąb-Kocioła 
W ostatnich kilku miesią­

cach - rozpoczą t mówca -
rząd Polski Ludowej podjął 
szereg doniosłych uchwał, do­
tyczących rozwoju hodpwli I 
produkcji zwierzęcej, stwa­
rzających wyjątkowo sprzyja­
jące warunki dla wzmożenia 
i przyśpieszenia tego rozwo­
ju. 

Minister przedstawił następ 
nie wszystkie posunięcia rzą­
du, zmierzające do podniesie­
nia produkcji hodowlanej, cha 
rakteryzując sytuację hodo­
wlaną bezpośrednio po wojnie 
i w latach następnych oraz w 
porównaniu z innymi, mniej 
zniszczonymi krajami Euro­
py. 
Drugą część ~wego przem6-

wien ia min. -Dąb - Kocioł po­
święcił szczegółowemu omó­
wieniu korzyści, jakie zapew­
nione zostały rzeszom hodow­
ców zwierząt gospodarskich. 

Trudności przejściowe mi 

rynku mięsnym, jak każda 

trudność w odbudowie naszej 
gospodarki, stały się p1Jżywką 
obcej_ wrogie.i agitacji, obcej 
wr".>giej plotki, tłumaczącej 

perfidnie syluadę mięsną w 
krafo. dużym t"ksporłem mię. 
sa. Plotki te - jak wszyst· 
licie dotąd rozsiewane przez 
wrogów dem'lkracji ludoweJ 
- są najoczywiściej bezpod­
stawnt> i nieuzasadnione. 

Garnizon Karpenisi 
przeszedł na stronę 

wojsk demokratyczny~ h l'rze"·iun.ie si';'. iż 1e.~ad11ie· 
uic- to b~dzic• ru;;1•11IJ','·wan!' 11n 
ro-:rdzc11iu komitrt11 w~·k<>n:iw 
czr·go partii ~<h·jn.list.'·eznPj ~~ 

dni11 !.J lutrµ-o hr. 

52 osoby zginęły 

Stwierdzić muszę z całym 
naciskiem - ośw:adcza min. 
Dąb·Koc1ot - iż eksport mię 
sa i Jego przetworów wynos' 
zaledwie około 3 proc. ogólne.) 
produkcji· mięsa. Eksport dzi­
siejszy w mięsie jest zatem 
tak skromny w swych rozm1a 
rach. że rac7.ej należy go trait 
tować jako bilet wizytowy za 
~ranicą, świadczy o tym, te 
rozwijamy się gospodarczo i 
7amierzamy w przyszłości -
a mamy w~zelkie ku temu 
warunki - r<>zszerzyć nasz 
obrót hllndlowy na tym odc!n 
ku z zagranicą. 

RZYM (PAP). .Jak podaje 
agencja „Elefte:.-i Ellada" w 
ostatnim czas'e wzrasta S:>.cze 
gólnie liczba żołnierzy armii 
rządu ateńskie(!'>. którzy prze 
chodzą na stronę armii demu 
kra tycznej_ Agenci a przytacza 
list 450 żołn:erzy garnizonu 
miasta Karpenisi, którzy o- w katastrofie lotniczei 
świadczaia. iż postanow!l: 
przyłączyć się do armi; demo LONDYN, (PAP). - We­
kratycme.i. gdyż przekonali dł110 depesz. jakie nadeszły 
się, że nies:e ona wolność i z t ,·tmlisu (północna Afry­
pokó.i narodowi greckiemu. kal w pobliżu tego miasta 
żotn '. erze ci wyrażają przeko spadł wczoraj rano 4-moto­
nanie. że armia demo!,ratycz· rowy samolot pasażerski bry 
na jest dostatecznie silna. t . k' h 1- „ 1 t · h 
aby uwolnić cały kraj. Y.JS 1c 1011 o niczyc · 

. Samolot znajdował się w 
~ARYZ (PAP) _Ag:ncJa Elefte drodze z Nairobi (Afryka 

INTENSYFIKACJA 
ROLNICTWA PRZEZ WZIIIC 

ZENIE PRODUKCJI 
HODOWLANEJ 

Minister Dąb-Kocioł stwier­
d?a dalei. że rząd dysponuj<!' 
(Dokończenie na str. 2-ei) 

n Ellada donosi. ze bitwa '> . 
Karpenisl, zdobyte prze7. ar- w.schodnia) do Londynu. 
mię demokratyczną - trwa z Katastrofa nastąpiła w cza 
nislabnącą siłą. sie gwałtownej burzy. Zgi-

R'7'.ąd faszYstow~ki rzucił do I nęli wszyscy pasażerowie w 
walki znacz~e s1ly piechoty_ Io ilości 44 osób oraz 8 czlon-
tn'ctwa i artylerii. ~;:ów załogi. 

Komuniści włoscy dziękują Stalinowi 
za próby utrwalenia pokoju światowego 

RZYM (PAP.). Kierownic-, rodowych i doszło do wnio­
two Włoskiej Partii Komuni- sku, że bloki te mllją chara­
stycznej ogłosiło komunikat, kter wyraźnie imperialistycz­
w którym w imienin klasy ro ny. 
botnlczej l wszystich pt'awdzi . . 
wyeb demokratów włoskich _ce~em. Ich J_est pr~ec1ws!a-
wyrażają Stalinowi wdzięcz- w:1ame _się Z:'lll1ązkow1 _Radz1ec 
ność z..i propozycję rozwiąza- k1em.:i i kra,Jom nm~eJ_ demo­
nia trudności międzynarodo- krac~t ~raz u~ta_now1en1e pano 
wych i utrwalenia pokoju w wania m;ipe:1al1zmu anglo -
drodze bezpośrednich rozmów a~erykansk1ego nad naroda-
z prezydentem Trumanem. mi Europy. 

Komunikat stwierdza, że Kierownictwo Włoskiej Par 
kierownictwo Włoskiej Par- tii Komunistycznej podkre­
til Komunistycznej poddało a- śla, że pozycja rządu włoskie 
nalizie uporczywe próby po- go l reprezentowanych przez 
dejmowane przez pewne pań- niego partii, wypowiadai;i­
stwa w celu wciągnięcia cych się za przyłączeniem do 
Włoch do bloków międzyna- tych ugrupowań imperiali-

stycznych jest nie tylko 
sprzeczna z interesami Włoch, 
którym zależy na pokoju i 
współpracy narodowej, lecz 
stanowi również zdradę uro­
czystych obietnic. danych na­
rodowi prze?: w~zystkie partie 
w cza~ie kampanii przedwy­
borcze.i. 
Włoska Partia Komunistycz 

na oświadcza. iż poslanowila 
nawiązać kontakt z partią so­
cjalistyczną i wszystkimi si­
tami demokratycznymi, milu­
iącymi pokój, w celu opraco­
wania konkretnych form dzia 
łalności, skiero~1anej przeciw 
ko wciąganiu Wioch do blo­
ków imp("rialistycznych. 

Temp'> przyrostu pogłowia 
nieroqacizny uległo w roku 
ub. pewnemu zahamowaniu w 
wyniku nieurodzaju pasz or:u: 
w wyniku nieuregulowanego 
obrotu artykułami zwierzęcy· 
mi. Aparat obr".>tu składał się 
w znacznej części z elemen­
tów prywatno·kapitalistycz­
nych. przyzwy~zajonych do 
handlu nielegalnego, wprowa­
dzaiących specjalnie zamęt 
na trudnym do opanowanra 
rynku mięsnym. aby móc orta 
rować Mln'.kowi jak najntż· 
~ze ceny. 

W obronie interesów imperializmu 

ZWIĘKSZONE ZAPOTRZE· 
BOW ANIE - SKUTKIEM 

WYŻSZEJ STOPY 
ŻYCIOWEJ l\IAS 
PRACUJĄCYCH 

Równolegle z pewnym za· 
hamowaniem tempa wzrostu 
pogłowia - zwiększ-0ne zapo 
trzebowanla rynku wyjaśnia 
ministE>r rolnictwa - to sku-

Truman, Acheson i Bevin 
odrzucają próby porozumienia uczynione przez Związek Radziecki 
WASZYNGTON (PAP). - Sekretarz Stanu USA, ZSRR, usiłując przerzucie Zw. Radzieckiego i przygo­

Dean Ache11on. przedstawił na konferencji prasowei nań odpowiedzialność za lowania gruntu do ich od­
stanwisko rządu amery kań!ikiego wobec zagadnień niemożność osiągnięcia po- rzucenia, znaczny odłam pr;i 
poruszonych w w:irwiadzie Generalissimusa Stalina, rozumienia. sy amerykańskiej i to nawet 
udzielonym agencji pras owej „International News Potwierdzając zamiar u- reakcyjnej, licząc się z po-
Service". tworzenia separatystycznego ws.z~c.hnym w narodzie pra-

Deklaracja Achesoąa świadczyła w:i•raźnie o -za- rządu zachodnia - niemiec- gnremem pokoju, przestrze­
kłopotaniu, w jakie ;>rfJ pozycje Generalissimusa kiego, sekretarz Stanu USA ga przed propagandowymi 
Stalina wprawiły Departament Stanu i o niechęci pragnał jednocześnie przeko 1 dyplomatycznymi konse­
do pokojowego uregułow ania spornych zagadnień. nać słuchaczy, iż fakt ten kwe?cjami ponownego „Za-

• tek zwiększoneg'> stanu za· Zerwanie Lrudnienia, powiększenia 11ta-
Pragnąc uzasadnić przPd sposób sugerowane już były 

opinią publiczną negatywne ze strony amerykańskiej. 
stanowisko wobec prop1zy- Czując jednak sła!)l)ść tej 
cji spotkania Stalin - 1.'ru- motywacji, Acheson osłoni! 

man, Acheson zmuszony był się formalnym pretekstem, 
uciec się do ar,gumentów, iż „rząd PSA nie został ofi­
że St. Zjednoczone nie mogą cjalnie powiadomiony o pro 
prowadzić dwu5tronnych pozycjach radzieckich, lecz 
rozmów na temat)'. m.iędzy- dowiedział ~ię o nich z pra­
narodowe, zapomm~1ąc o sy". Aby „podmurować" 
tym, że zagadnienia talde z I wreszcie swoją nieprzeko­
konieczności rnusz~ st<łć się nywającą argumentację, A­
przedmiotem dyskmji mię- cheson powtórzył stereoty­
dzy USA i ZSRR i ~e w ten powe zarzuty pod adresem 

nie będzie stanowił prze- trzasnifi:cia drzwi" przed roz 
szkody dla osiągnięcia w 11owami radziecko - amery­
przyszłości porozumienia w 'rnń&kimi. 

. . J nu ludności miejskiej, a prze· 
onglo-szwa1carsk1ch de wszystkim - wzrostu pła~ 
rokowań handlowych i poziomu stopy życiowej. 

I!Ototnym momentem jesr 
LONDYN, (PAP). - Trwa także poprawa !'t'>PY życiowe1 

jące od pewnego czasu roko setek tysięcy dawnych bezror­
wania handlowe między Wiei nych oraz bardz!ej korzystne 

z każdym rokiem położenie 
ką Brytanią a Szwajcarią milionowych ma!' mało· i śre 
przerwano na skutek niemo- dnioMlnych chłopów. W kon 
żności osiągnięcia porozumie sekwencji nie tylko miasto. 

ale i wieś spożywa znacznie 
nia co do wysokości ekspor- wi~~j mięsa, niż przed woj-
tu szwajcarskieiro do Anglii. ną. 

sprawie Niemiec. 
Konferencję prasową Ache 

son zakończył zdawkowym 
oświadczeniem, że „droga 
do porozumienia przy po­
mocy normalnych kontak­
tów dyplomatycznych stoi 
zawsze otworem". 

„DWUGŁOS" PRASY USA 
N. JORK (PAP). Wbrew 

oficjalnym próbom osłabie­
nia znaczenia propozycji 

Znany public~·sta · Dwid 
Lawrence na łamach półofi­
cjalnego „United Statec; 
News and World Report" 
podkreśla, że nie można 
kwestionować szczerości pro 
pozycji radzieckiej, dodając 
iednocześnie, że odrzucenie 
ich osłabiłoby pozycje USA 
w opinii światowej. 

(Dokończenie na •tr. 2.) • 
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Rząd atetlski zagrała 
Petkoiowi na Bałkanach 

Wysokie kary więzienia 
dla złodziei mienia państwowego 

Wuygcy oskarżeni, odpowia Potępiając w ostrych do-
dający przed Sądem Doraż- wach sprzedajność o~karżo. 
nym za nadużycia pOPfa!łnio- nych pracown'.ków PZZPDz -

SOFIA (PAP). Rząd buł- uregulowania spraw granicz- , Minister spraw zagranlC'Z- dzlalność, obarezająca rząd a- ne na terenie Państwowych przew. l\•Iadej w imieniu Dele 
garski ogłosił obszerny ko- nych. · nych Bułgarii, Wasyl! Kola- teński 'Za niepowodzenie roz- Zjednoczonych Zakładów Prze ąatury Komi~ji Specjalnej ape 
munikat, omawiający prze- 4) Uregulowanie spraw ucie row, wystosował depeszę do mów między czterema pań- mysłu Dziewiarskiego w Alek- luje do Sądu o surowy wymiar 
bieg rozmów między Bułga- kinierów z obu krajów, ONZ na ręce dr. Evatta, w stwami bałkańsklmL sandrowie - przyznali się do kary dla w~zystklch oskarżo-
rią, Albanią, Jugosławią z je 5) Formalne wzajemne uzna której stwierdził, iż „przyczy Komunikat rządu bułgar- winy, nych. 
dnej strony i Grecją - z dru nie granic. ną niepokojów na Bałkanach skiego stwierdza, Iż przebieg Zeznania, złożone przez prze z kolei prokurator Grębee­
giej strony, na temat uregu- W czasie kolejnego XI po• był dotąd i jest nadal rząd czterostronnych rozmów w Pa słuchanych pierwszych sie- ki, daje charakterystykę oskar 
!owania stosunków sąsiedz- siedzenia komisji mediacyj- ateński, który nawet obecnie ryżu wykazał bezpfldshw- dm!u świadków potwierdziły żonych 1 precyzuje :eh czynY.. 
kich. nej, przewodniczący dr. Evatt zgłasza swoje pretensje do ność uchwały komisji ONZ, zarzuty objęte aktem os}{arże· 

Komunikat cytuje tek~ be'Z zgłosił o~tateczny projekt tek ziem Bułgarii I Albanii, go- która 4 tygodnie temu oskar-. nia, wobec czego prokurator Po przemówieniu prokurato-
d t t yt i l B ł i Alb i I J ra, Sąd wydał wyrok, s:k.a:rr1ją podstawnej uchwały komisji stu, w którym nie było mo- ząc ym samym w er or a żyła u garę, an ę u- zrzekł s :ę dalszych świadków. cy: . 

Organizacji Narodów Zjedno- wy o wzaje.mnym uznaniu ną cało~ć obu krajów". gosławię o agresywne plany p 0 zamknięciu przewodu są 
czonych, przyjętej w !istopa- granic. Dr. Evatt nakłaniał Dr. Evatt oświadczył kores w stosunku do Grecji. dowego pierwszy zabrał głos C!chowsk:legt;> na 13 lat wię-
d'Zie ub. r. w Paryżu, w któ- rząd bułgarski i albański do pondentowi „New York He- „Obecnie stało sie całkowi- popierający oskarżenie, prze- zienia. · 
rej stwierdzono, iż trzy pań- podpisania układu, · nie zawie rald Tribune" w Paryżu, iż cie jasne -=-- g!osi komunikat wodniczący Łódzkiej Delegatu Lewandowskiego na a lat 
stwa sąsiadujące od północy rającego klauzuli w sprawach umowa między czterema pań - że wymienione trzy rządy ry Komisji Specjalnej _ Ma- w'.ęzienla 1 75 tys. zł. grr:yw­
z Grecją - „zagrażają cało- granic. Dr. Evatt zakomuniko stwami bałkańskimi nie zo- wykazały pełną l!Otowość u- del, wskazując na wstępie, że ny. 
ści jej granic i niezależności wał, Iż "rząd ateński - odma- stała podnisana, ponieważ zmmia istniejących granic, a promotorem przestępstwa jest Borzo~t·ie"'o na 12 lat W'Ję-

i i d 1. 1 t grupa o~karżonych z prywat- zienia. polityczneJ·", wia podpisania formalnej de- ,.Grecja nie chciała uznać I jedynie rząd ateński pro.wa- '<'-"" "' 
Komisja mediacyjna na klaracji w sprawie ostatccz- gran c z Alban ą". zi agresywną po ity {C, vm 

nego uznania granic z Bułga W ten sposób została publl- samvm zagrażając pokojowi nej '.nicjatywy. Paczesnego n! 10 lat wi~e 
swym X po~iedzeniu, w któ- ~1·ą i Alban1'ą". cznie stwierdzona odpowie- na Bałkanach". - Państwo nasze daje pry- nia i 50 tys. grzy~my. rym brali udział m. in. prze- ' tnei· · ·c·at · oz·n ść d ---· wa im J ywie m 0 0 Surowieckiego, Piłatowicu 

f,~1f~~F;::~ł~~'. Kolejarze okręgu łódzkiego przoduią g~fff;f.f~~.fu2f!~ł~~~ ~·~::::~:.:; :,::: 
go układu uzgodnionego z Buł W OSZCZędnynt zużyciu Wę~)a korumpowania aparatu urzęd- sk:ego po 7 lat wi~zienl11.. 
ganą:Ustanowienle stosunków z uchwał li ziazdu delegatów kół ZZK niC'Zego. poS~y~~0::;re~~a: Kaczmarka 
ayp1omatycznych. Od t -o k~wencji W dniu 2 bm. odbyl eię, z W dyskusji zabierało głos :W wśród mas kolejarskich wyt:i-ez CZ" --

2) Wznowienie "" 1 I! • d • granicznej z 1931 r. między udziałem 200 delegatów, II Kra mówców. Jednym z napilniej. no planu 6.1etniego i mobilizo tow. m n Wł. So~or~kleqo . ęgrv za aJ ą 
,Bułgarią i Grecją. jowy Zjazd Kół ZZK ShlŻby Pa s1yrh zadań, stojących przed •var naj~zer.,ze ma~y kolejarski" · 

3) Utworzenie kom.1sji dla rowozowej. służbą parowozową - stwicr- do przedterminowego wykonania W niedzielę, dnia 6 lutego odwołania 
Mili dekgaci - j<'~t podniesie r1anu trzy1etmego . . ro~tanowin. hr. o godzinie 10,30 w sali sekretarza pose!stwa USA 

Przemo. . . m· o b Koc"1oła nic poziomu fachowego mlo. 110 rÓ\TniC'Ż wzmńc pracę nal CRDK, ul. Piotrkowska 243 w1en1e m. ą - nych pracowników służby paro ruclni<'sienicm świailomości kliB<i odbędzie się odczyt wicemi- BUDAPESZT, (PAP). 
wozowej. Ostatnio ZZK zorga•'i wP.1 kolejar~y w oparciu i ideo nistra Kultury i Sztuki ob. Rząd węgierski zwrócił się 

(Dokończenie ze str. 1) zował 10 kursów wsrliłzawodni<; logl!~ marksizm:i-leninizmu. Włodzimierza Sokorskie- do rządu Stanów Zjednoczo-
obecnte niezbędnymi środka· kt:pna. w formie bezzwrotnej do twa prary. dl8: m~ody_ch masz:i:-n~ . Krajo"?' ZJazd delegatów go, n. t. „Drogi rozwojowe nych z prośbą 0 natychmia-
mi. umożtwiającymi intensy- tac.ji, stów. PrzemduJe się r6wmcz :6ZK Służby Parowozowej jak p I k' . t d l . d . 
fikacj~ rolnictwa. poprzez PilE„.'".E DLA IlODOWCóW ~tnłe szkolc>nie personelu porno '!'.ln.icstrzcj potęnił próby rozbi 0 s .1 org~nizowany przez Is owe O wo ante rug1ego 
wzmozcnfo produkcJi hodowla ' ""-'· ~ . . . cni<'7Pf:ll. -:i:!. światowej :Feder:icji Zwią,z_ Komitet Łodzkl PZPR. seJ:ret.arza po~elstwa a~ery-
nej. Uchwala Rady Ministrów O<l 7 do ,)O proc. obruzon~ Delegaci postanowili wykorzy kl\w Zaworowych. W osobnej . 'Ws.tęo ~olny za. zanros~e- kansk1ego w Budapeszcie -
w połączeniu z ogólną korzysl, będzie podatek gnmtowy dla. star bogate doświadczenie kole rezolucji de!Ps:r:tci Sł 1ł!,y P::tro marm, ktore w:vda1e Wyiłział ! Peter Koczaka. 
ną sytuacją, w wyniku pomyśl tych goRpodarRtw, które ~prze. jar:r.y radzieckich dla -podniesie wozowej protestują przeciwko Propagandy Oświaty i Kut-I Nazwisko Koczaka było 
nych zbiorów, stwarza w su- da~zą. ok.reślotią ~ormę a~c.'.1 nin punktmllności biegu poc.ii:·- urcce~owi d?.ia.łaczv komunist1. ,tury KŁ PZPR - teł. 130-32, kilkakrotnie wymienione w 
mle następujące istotne wa· srołdzielmom lub mnym P a

1
co- gt.w, oszczędności smarów i in- cznych w Stanach Zjednoczo- oraz wszystkie Dzielnice pierwszvm dniu rozprawy 

runki pt;>dniesienia nrodukcJ' w kom legalnego handlu. Anu 0 - nych materiałów oraz etosowa~ nych PZPR ' · k" M' d t • ,... · t • · · 1t • · • • przeciw o m szen y emu. hod:iwlanej. wnn~ zos a<! przepisy 0 ZW1ę - je>zcze racjonalniejszt konser 
szenm wymiaru podatku od roz warję parowozów. T A h • B • 

Y-nr;Srztnęde oiwe'Zapceewnny l~ayw.jącawya;okk'Oą wir_iiętych działów pro.dukcji P~stanowiono wzm6c wspOłza rum a n, c es o n I eV I n 
·~J zw;erzęcej. Wprowadza tnę 500 
opłacalność hod0wli następu- ł t · d k "d · t wodnictwo w słu~b!e pa.rowozo (Dokończenie ze str l) . z o owe prem1e o az OJ az U- j • 
je rozsze~enie bazy paszo- ki przycMwku w wieku powy- we. . WASZYNGTON (PAP.). Jak podano ~e ~ródeł otlcjal-
wej, wprowadza się wydatne żej . 6 miesięcy. W chwili obecntj po~iada.my nych, sekretara stanu .Acheson zajął negatywne stanowisko 
ulgi podatkowe 1 premie. Akcja kontraktowani11. tuczni 23 tye. W?'s:ikolonych_ m_aszynL wobec ~akt,u pokoju oraz Innych problemów, poruszonych 

Podżegacze 'M:ljennł - p.ł­
sze dziennik - nie będą mieli 
łatwe~o zadania w swych sta 
ranlach o pon;mlejszenle zna„ 
czenia spokojnych i rozum­
nych słów Stalina, które wy­
warły tak głębokie wrażenie 
na całym świecie. 

Szczególną rolę odegr& akcja ko'v ma da~ ponad 1 milion stów koleJowych. Dzięki sze~o w wywi~dzte prasowYm ~e~e rallssimusa StaJlna. 
:kontraktacji i wreszcie s1.erok, sztuk W akcji tej hodowca ko ko stosowa~emu w~~ółzawodn~c W kilka godzin po osw1a dczeniu Achesl'Jla odbyła się 
zFkrojone wy~iłki w kierunku rzysta :r; zagwarantowanej ceny tw;i ~naczme zmnieJszyło. się w Białym Domu konferencja prasowa, na ~tórej prezydent 
poprawienia stann ilodciowego może otrzyma~ 6 tys. u zalicz_ zu:zycie węgla, przypadaJącego Truman om.ajmlł, te podziela w zupełnoscł stanowisko 
i jako§ciowego pogłowia. k' tr j . 1 000 „ .. na parowóz. Achesona. 1, o zymu e . · _ z„ pre~n Pri:oduje w oszczędnym suły 

Przy obecnych cenach urzędo od kaź.dej. sztuki dost~rczone.1 w waniu węgla DOKP Łódi, gdzie MOSKWA (PAP.). Kore-
wych hodowca uzyekuje wyjąt.. tcrmime ~ prz)'l!ługuJ'I- mu nor parowozy zużywajf przeciętnie spondent agencji TASS dono 
kowo korzystny eto~unek cen malne ulgi ~datkowe. Suma. ko 45 kg. węgla na. 1000 toni.brut si z Nowego Jorku; te w a­
:iywca do r~n żyta. (10 do 1 wo rzyaci W}'Taza się kwotą pona.tl. t km merykańskich kolach panuje 
bee 5-6 do 1 przed wojną). 20 zł od 1 kg żywca. - powy 

0 
.;a. r i 948 plal\ przewidywał przekonanie, it ne-gatywne 

z rynku wyparty zostaje ele. żej urzędowej ceny. . h . 180 T ó stanowisko Truman11. i Ache­
:ment spekuhcy,1·ny, a skup ople Min. Dąb-Kocioł w zakotcze f.IZPJec ame .' mi ion w p~r~ sona wobec „paktu pokoju" 

. . . wozo.km. Prz!'Jechano 195 U'l należy tłumaczyć tym te pakt r i i ć · h ółd i 1 mu swego przemóvncma Vl-rvra_ li ó W · pracy 11ń • ' a 5 I! o s e gminnyc sp z e . k . . . . t . . ·' - on w. -program1e " taki kolidowałby z agresyw-
m. zn. E~z~ oname! IZ is r~~~ wa~ nnjblihzy okres - jako naczel nymi planami, zv:iązanymi z 

Dla zwiekszenia bazv pa~zo. ;un 1• ty i""( ciąf1 na i zszyłc n.1 zada~ie wysunięto walkę o organizowaniem „sojuszu a­
·wtj duże ~nacz1>nie hęd~ie miał at n:s dip ~ po ;ojen ~ pog 0j- dalsze zmniej~zenie zużycia wę tlantyckiego". 
rc:".1 anowiony przez r7.ąd import wla Y a._ _trzo .Y c ewne . gla. 
znacznych iloś::i nasion roślin Prosta ~al~ulacJa gospodar- W d)'l!kUllji delegaci podkre- y!~~~;;?.~~.:e!134~~:~ 
pastewnych, dzięki czemu pr:i:e Rka spr~W:' ze. ta uc~w~a rzą. ślali również, że regulacja. pla.c rald Tribune" zamieściły ar­
vrfduje się zwiększenie obsz:im du znaJdzi~ ~newątph~e pozy podwyższyła uposażenia. i wyr6 tykuły, w których . wyrażają 
'tl'[lrawy tych rotlin o około 2\l tywny ?ildzwi~k n: ńwsi. d ód wnała htuieją.<'e dyRproporcje. zadowolenie z powodu nega­
i:;:oc. w stosunku do roku ubie - Wierz~ - ~ czy w r 01'ecnie - stwierilził jeden · z tywnego stanowiska Trumana 
i;ł<Jgo. oklasków mm. Rolmctwe.. i R~; C.:degat6w - wysokość :iaroh. I Achesona w sprawie „pak'u 

Ponadto po<lj<;'.te będzie kem 7.11 pomoc rządu 11powoduJe, iz k?w uzależniona jest od rzeezy pokoju". „New York Times" 
!(Twowanie pa~z, szrroka. ak.ija BITWA O HODOWL:ę ZOSTA-

1

vnstego wkładu pracy. zaznacza przy tym, że „Zwlą­
pornc1nicti>a ż:vwienia itd. Ho NIE WYGRANA PODOBNIE, Na zn.kończeni~ z(' brani nchwa l zek Rad'Zieckl powinien do­
d•mcy nabywaj,cy rozplodntld JAK WYGRALiśMY BITW~ li!\ .r~zolncj~, w którf'j pMtR· wle~ć swej szc:zer?.§cl cz:yna-
otrzymywa.ć b~dą 50 proc, ceny O cln.EB. now1lt m. m. popularyzowa~ ml, a nie słowami . 

Polemizując z tym stano­
wiskiem „New York Daily 
Worker" zapytuje, ~Y „New 
York Times" kp1 sobie ze 
swych czytelników. 

Pows.,,echnłe wiadomo bo­
wiem, że nie Związek Ra­
dziecki, lecz Stany Zjednoczo 
ne posyłają do Grecji broń za 
setki młlionów dolarów ora1 
amerykańskich oficerów, któ­
rzy kierują wojskami ateński­
mi i biorą bezpośredni udział 
w wojnie domowej w Grecji. 

MINISTER BEVIN' 
PRZECIWNY SPOTKANIU 
TRUMANA ZE STALINEM 

PARYZ (PAP.). Dziennlk:1 
paryskie don01lzą, że radca de­
partamentu stanu Bohlen, od­
był konferencję z ambasado­
rem brytyjskim w Stanach 
Zjednoczonych, Oliverem 
Franksem. 

Ambasador Franks zakomu 
nlkowal Bohlenowi stanowi-

Amerykańskie pieni~dze, e.- sko Bevlna wobec problemów 
merykańskie dzbla, ·amery- poruszonych w wywiadzie ge­
kańsc.Y oficerowie znajdują neralissimusa Stalina. Minl­
slę w Grecji ł w Chinach, w ster Bevin 1jak podal1' 
Tur('jl, w lrani~. w Egipcie, w dzienniki francuskie _ wy-
Arabll SaudyJskl<'J. w In- . 
diach, w Amervre J,acłń<ikieJ.

1 
powiedział się stanowczo prze 

w Japonii, w Grenlandlt t w clwko 1tpo ' aniu Trumana H 
Islandlł. Stalinem. 

„ ...... mm.-...... ...i ...... imm ... m•~----------------1 ... „„„ ...... „ ......... ~.a-...__.._.._„._„._._-.„„ ... _ 
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Daleko od Moskwy 
- Nasza t:· :;a oddycha, żyje i walczy, - cicho po­

'°· :eC.::iał Batmanow. Siedział nieruchomo obok apara­
tu, oparłszy policzek o rękę. Słuchać dżwięki z trasy -
•było jego ulubionym zajęciem. 

- Towarzyszu Mielnikow, tu mówi Rogow. Przede 
wszystkim winszuję wam z okazji rocznicy Rewolucji 
Paździe'rnikowej oraz podarku, jaki nam zrobił Józef Wi­
sarionowicz - dał się słyszeć ochrypnięty głos naczel­
nika piątego punktu. 

- Dziękuję. Proszę przyjąć powinszowania również 
I odemnie - odezwał się Mielnikow. - Ucieszył nas 
Józef Wisarionowicz. 

Batmanow milcząc porozumiewawczo spojrzał na Zał­
kinda. 

- Na wiecu, zdecydowaliśmy wyzwać do współzawod­
nictwa wasz kolektyw - kontynuował Rogow. - Jutro 
do was przybędzie w sprawie zawarcia umowy sekr• 
tarz naszej organizacji partyjnej Kotenew, na razie 
uprzedzam was. Czy słyszycie mnie? 

- Słucham, - powiedział Mielnikow. - Wyprzedzi­
liście nas. My tu w żadnym wypadku nie możemy zde­
cydować się - kogo wezwać - was, czy trzeci punkt 

- Zobowiązania nasze są takie, proszę sobie zapamię­
tać - wyraźnie wymawiał Rogow. - W terminowym 
czasie zakończvć orace na drodze zimowej, doprowadzić 

ją w ciągu dwóch tygodni do porządku. Wszystkie zaś 
najbardziej potrzebne pomieszczenia służbowe i gospo­
darcze - składy, mieszkania, garaż, piekarnię, łaźnię -
wybudować do końca tego miesiąca. 

- Słyszysz! - zawołał Batmanow i odwrócił się do 
Załkinda. 

- Poza tym nasi szoferzy Machow, Słońcow 1 inni, 
po tym jak spotkali się z przodownikiem Smorczkowem 
- przyięli oddzielnie zobowiązanie: już przystąpić do 
rozwożenia rur, nie czekając aż droga będzie zupełnie 
dobra. Czy przyjęliście to pod uwagę? - ton Rogowa 
był pouczający, mówił tak jak starszy z młodszym. 

- Przyjąłem, dlaczego miałem nie przyjąć, - gder­
liwie powiedział Melnikow. To znaczy, że mogę za­
wiadomić zarząd, że przyjęliście nasze wezwanie? 

- Co za pytanie? Jeszcze nie słyszałem, aby ktoś od­
rzucał wezwanie współzawodnictwa. Możecie przysłać 
waszego Koteniewal 

- Czy słyszeliście, towarzyszu partorg? - powiedział 
z zadowoleniem Batmanow i oparł się o ściankę fotela. 

- Mnie niepokoi trzeci punkt, a także ten Jefimow, 
- podniósł się Załkind. - Wywołaj jego i Temkina. 

- Ale Rogow zaczął wzywać Nowińsk. Ucieszył się 
jednak, gdy odezwał się Batmanow - podług głosu 
słychać było, że Rogowowi przyjemnie jest o tej go­
dzinie pomówić z naczelnikiem budowy. 

- Dziś u nas dzień pracy. Za dwie godziny cały 
kolektyw stanie na warcie - meldował Rogow. - Chce­
my z pomocą przodowników zrobić w ciągu jednego 
dnia dwie rzeczy.„ Przebić drogi łącząre lodową ma!:!i­
stralę na Adunie do trasy i zarząć budowę mi'lsteczka 
dla kolumny automobilowei. Obiecuie. Wasvli Maksi-

mowiczu, do waszego przybycia na trasę urządzić 
wzorową bursę dla szoferów. 

- Nie obiecuj przyjacielu, gdyż jutro mogę do was 
wpaść. Podziękuję ci, jeśli zbudujesz zwykle pomiesz­
czerue, ażeby ludzie mieli ciepło i czysto. 
Załkind niecierpliwie spacerował tam i z powrotem 

Batmanow r5wnież pospieszył się. . 
- Aleksandrze Iwanowiczu, czy widziałe§ ludzi Gon­

czaruka. Tych, którzy zostali przeze mnie skierowani 
na cieśninę? - przerwał Rogowowi. 

- Nocowali u mnie i przedwczoraj ruszyli dalej. 
- Na maszynach? 

. - :rak. Obawiam się że z szóstego punktu wypadnie 
im piechotą dreptać dalej gdyż przejechać nie można. 

- W jakim są nastroju? Czy wszyscy zdrowi? 
-;-- Chorych n.ie było ... C~ciałem ich zatrzymać na 

święto -:-- ale me zgodzili się. Jest tam jeden gorący 
~hłop - Umara M~h?met, ten tak spieszy do cieśniny, 
Jakgdyby go tam mieli czestewać pierniczkami. W ogóle 
szkoda, żeś ich puścił, dzisiaj mogliby mi przynieść 
wiele korzyści. 

- Jeszcze pytanie, - spieszył Wasyli Maksymowicz. 
- Wysłałem sztafetą list do dziewiątego punktu - do 
Pankowa. Terminowo wzywam go do zarządu. Cz:r 
nadeszła? 

- Otrzymałem i - zdążyłem wręczyć Smorczkowowi. 
T~ ~hłop do którego można mieć zaufanie, że doręczy na 
m1e3sce. 

- Doskonale! To mirazie ws„ystko; Aleki:;andrze Iwa­
nowiczu. Odnoczniicie irodzinkę i na wartę! 

d.. c. Jl.o 
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N ,, 
,, ie pana Achesona 25 nowych linii żeglugowych 

pQf qczy Gdynię z wiekszymi portami jwlatłll 
W ciągu 06tatnich miesięcy, n.ie - Nowy York k:lmoW'ać 

pn:~ k:fJb ~ l!e!'M międeyn111rodowtt opinię im~ ka.n.ej męk!lneJ •ł1~lem. ~łO'lrle!m Amer:rlil. AngHl, dzięki licznym um~om że- będzie t.ak ialt d<.:fych~• 
mill,,..,6w ludzi. !H\ obu bll~!!- Wtedy wykonywa łril propaga.11dy wojennej, !l po· FTa.n.cjl t łyln innych .kra.jólv gtug-owym. zawartym pomię- M/S _,Batory". 

11M!rnl~h glob" 'lii~mt1kieg'(' bł ka posunięć dyplomaty6Z!lych, Pl\(le.I Pl.l!1ad wsr;ysl.kt> spo~ ~zeba, b:r 1'U Jesz~J\e dzy Polska .i lłrmatoraroi ~~ 'Poza -tym Gdynia 1><rta,ezona 
~ wczonj tywm;nn rytmem P«inorują.crch pokojowe tnte:n- kojn. stabillzuji 1 pokoju. Na stwiMMona t:Mtał~ wyr~inie graniczm_ .YID.i, polepszyły Mę będzie dworna stałymi J.i!'IJ11 · 
n'"""ej ""dri<'ł. Zdawało się. cje I znuerza.iących do vła- • . odpoWledrlalnmć I wlna. azru gl e ....-..}„,..,.,,, T d 
~ Stany Zj„dnoozoof! lfDł-owe godzenia milionów prostych i weł C?:ęś? reakcyJnd pra5:r .. NIE" PANA ACHESONA Pl?W e ze ugm~ pvi·~-- mi żeglugowymi z _.on ynem 
!Ił wre5Zle poloiyć kres „zim- pokój miłujących lndzil. Tak amerykanskleJ, jak n~. pism'! MOWI TU SAMO ZA §IE- DB ~aszych yc_irt?w z. męk· i dwoma liniami z Hull. Na 
neJ wo.wie", którą prowa.dzily właśnie było rok temu z 110tą h_ea.rs,owskic. wypowłf!dzbły :B!E. szynuW. 1~:~~-~ rn~~ipoa:1 ..,...j.n. tra~L~ .~~Y'Ili" - Zabtodka !!::_~ 
~ychczM przeciwko krajom ambasadora Bedeli Smitha się pozytywnie na temat ne- J~ • • ł-""vJ kSY',,.an:m.a cz;itnne ę il "'",r 
9b0"i1.1 po«:ojowego, zgrup!m'a ta.k było 'T. niedoszłą „młs.ioł.: lo~ośc~ ~ezpośrednich roz- Stanowisko Generalii;simn- ,, ... y Gdyma - Gdansk ob51łu stałe Jinie łączące nM z Ha· 
n:vm wokół Związku Rltdziec- Vinsona. Ta.k też było I wc7.o- mow Stalin-Truman. Nawet sa Stalłna i t'7:ąii.11 ra- gi.wany będzie przez 25 linii ~. Nawym Orleant'rn l 

kiego. Tym, którzy w wymia- raj, gdy szef biura prasowe- pra.~~owy r:,ząd francuski n- dziecklego mobllłzuje opinię regularnych, łączących go bez Veracruz · 
nie rlepesz 1>omięd7.y dzienni- "O Białego Domu, Charles gląc się musiał przed ,tednoli- publiczną i masy ludowe n'ł pośredni? z 40 portami zagra Jedna ·~t ł lima czynna hę 

" t ki Zachodzie. Wskazu.le im dro- mcznym1 . ' a '.! , 
ku.ze.m !l.Jnl'rykańskim Kings Ross, za POŚl'ednfotwem Kings !a. wolą narodu ranc.us . l'go d 1 

t 1 N . . · . b 
8 

1' „ ł dz1e na traroe C':rdyrua - Rio 
bnry SD'1itl'1em " Generalissi- b11ry Smith~ dekla.rował w imie 1 zaproponował Par:•z, Jako gę -o upragn oneg„ 11 rwa e- aJwięceJ. 0 11111 po ą· d Jane 'r Santos _ Buen09 
ml!ll~m Stalinei:n wirlzieli 7.a.- nhi prezydenta Trumana irnto miejsce s~otkanła Gen~rali;;;si nia pokoju. Uświad.oi1J1i;i je, że czy Gdynię z portami skandy ': - -1 0

• 

nowiedi norozumieuia I oobu wość do rozmów z GeneraUs- musa Stalina z Prezydentem istn.ieje potężny zespół pat1stw nawskimi.. Statki tych ILnii Alres. 
d!JWY W!'!!półpr:oc:v międzynaro simusem Stalinem a Sekre- Trnma.nem. Tylko rząd brytyj ze Związkiem Radzieckim na zawiJaĆ będą do Sztokholmu, Na linii d-'J Bejrutu, /<.1e· 
dmve.1, ocl.powiedzial jednak tarz sranu Dean Acheson wy ski, bez reszty oddany poli~- cz~le, stojących na strab P~: Malmoe. Goeteborga. Oslo, ksandrii i stambułu kurso­
na,tychmi~t noWy amerykań- stąpił TIM;eciw tej możliwoś<'i . ce Marshalla-Achesona, rue ł<cJu i .got~ych o h>!l poknJI Bergen, Tananger, Friederik- wać będą dwa motorowce na 
~ki Sckreta.rz §t.a.nn, Dean ArgUmenty p. Achesona nie potrafił ukryć swego panicz- walczyc. Dzięki tem11 wmia- stadt, Trondheim Kopenhagi leżące do ,,Zeg1ugi Tulskiej'" 
Ache->011. Odpnwleddał, że wYma.gają właściwie ko- nego lęku, gdy zarysowała. się ga się nacisk m~ 'udowych i Helsinek. · S. A. - M/S ,,Stalowa W~ 
~le, że Jl'st przedV1·ny porwu- menta.~zy. Gdy p. Acheson o- możliwość porozumienia. mię- na P.0dże~aczy wojelln,·cb I n- Baltim0re. _Filadelfia, No· la" i M/S .. Lechifitan". Próez 
mieniu. iiwia<'lm:a. 'T. emfazą, że „rząd dzy ZSRR a Sta.naml ZJeclm)- lega.,Jące un rządy Zaet>>dri. wy York i Halifax połączone I tego stała linia p0łączy Gdy· 

Po rn 11fowi:itł1>1J>O jui. kto St:mil'I' Zjednoczonych nie bę c:.:ouymi. Gdy więc raz je<J:r- Dri'!ki temu wałi~a 0 poifóJ będą z Gdynią czterema linia nię z portami Za.toki Pi:-.rskiej 
ry powfan;:t się ł:t sl\mll. d:z.i„ dyskutował z żadnym cze zawód :spotyka prostego wzmaga się z każdym rlnlem. mi, przy czym na linii Gdy· oraz z Colombo 1 Kalkuta. 

Pł"acj~. 'Rząd rl!d'l:ieekl nir-- "ą.rodem problemów, które in lllllll!lllln 1u111111111m111u1n111m111111111 1: 1111111fl1'11111111u111111111111111 1 ~ ;11111~111n1111m11mn1111 :i 111 11 111 1 1111mu11 111 11 1111 111111 11 1 11 11;1111111 ~ 11 1 1 11 11111 11 1111 1 11 11 1 111 1 ! '! l ll l fl tfll~l' 1 1111111 11 1 1 11 111 11 1111 11 111111111111111111~11111fltlf1ntflftl1111n1111n1nm11 1n1 11 r~Plll!fl!lfl"'"""'~"'"!ll!1!!'11J1!!111 

=~~:.~i~~· ps::;~r:z~j~~~ ~:~::~!. b;:oo~~~~!fu !;~~ 1295 spo' ldz·1eln' przystąpiło do ; skupu z~ ywc· a 
~hnl}!\ci sm.ierdza, że nie wł- państw" 'VJ"padałoby go I 
d:d przeszkód, które by unie- może tylko za.pytać dla pr.z.v-
możliwialy pokojowe wspór- kładu, jak to byto 'Ze spr~wą Wywi~d z dyrektorem Wydz. Produktów Rolnych Centr. Roln. Spółdz. 
tycie obu wielkich mocarstw Niemif'c Zachodnlcb i Zaglę- Chł k " s . ł 
- ZSRR i stanów ZJednoczo bia Ruhry. Być może, że po- .,Samopomoc ops a tan1s awem Chromikiem · 
nych. I konsekwentnie wYra- wie nam, iż, jego zdaniem. ta I 
ta gotowość PO:d.ięcia roko- sprawa nie obchod7.i ani W drugiej połowie stycz- ten aparat do rolnika-ho- wadzenie uproszczonej kla-
wań. które h:r doprowadziły Zwią-zku Rarh~ieckiego, an; nia rb. nastąpiła re•ng.aniza- dowcy. -vfik::icji zwierząt. 
tfo wyjaśnienia l r<nwiązania Polski, m::v C:i:ec'1o.;łow;uoii. W cja obTotu zwierzętami rzeź ])l;i przeprowadzeni a -:--- ·~ak _n~fosunkowril:--r się 
wi;z~rstkirh kwriotii spornyrh. każd:vm ra.7iie o losach Hiwnil nymi. Do aparatu skupu skupu żywca spółdzielnie po społdz1elme do nowych za­
lłząn l!merykański niez.mordo dec;vcfow3ły Stan~· Z:j~rll•oc7.o- włąc7.ono gminne spółd:del- wołały specJ·alne działy zwie da1i? .. Ile spółdzielni zgłosiło 
wanie, systematycznie, nie- ne bez zgody najbard7.ie,i za- · S Chi • " d ł k 

nie „ amopomoc opstrn. • rzęce, których zadania nie u zia w s upie i J'akie są 1'słannie i przy każde.f sposoh interesowanych narodów. I 
noścł sabotuje pr-opozycje ra- nie tylko o losa~h Bizor1ii... W związku z tym publiku ograniczają się tylko do za- dalsze. plany rozsz~rzenia 
dzieckie i uprawia - mimo Szkoda więc słów na omawia jemy wywiad uzyskany (Id ~adnień handlowych, ale o- P~nktow .skupu w społdziel-
ła.kie czy inne obietnice ł zmia nie kazuistyki p. Acheso11a. dyrektora Wydziału Produk: bejmują również kontrakta- mach gmmnych? 
ny personalne - polit:rkę pod f aktem jest jedno: wy- tów Rolnych w Centrali Rol cję hodowli, poradnictwo ~y - Jak wykazały przepro-
&yca.nia chaosu mii:dzynarn- wiad Kingsbury Smitha · S "łd · 1 · S · · t d 
dowego 1 rozbijania wsze!- z Generalissimusem Stalinem n1czej po ne m „ amopo- w1en10we oraz zaopa rzen1e wa zone w całym kraju kon 

·ej · współpracy wielkich mo i wymiana depesz mil:d'ly ni- moc Chłopska", Stanisława rolników w paszę. ferencje przedstawicieli 
:arstw. mi zna.lazła niesłychanie moc Chromika, wywiad omawia- - Już od 1 lutego rb. wie- gminnych spółdzielni, wszy-

Ale od et!&SU do C7:ll.SU rząd ny oddźwięk w opinii pn- jący udzlał ~p~łdzieln.i gmin le spółdzielni gminnych roz ~t~ie . p'.ac?":'ki spółdzie.lczo­
amer:vkański przypierany I blicznej . . Przede ws-eystWrn w n~ch w s~p!e ~ywca I w ~k- poczęło skup żywca, na by- sc1 v.r1c]sk1eJ ?dm osły się do 

~t do muru przez własną I opinii publicznej Zachodu, nę- CJI podn1es1ema hodowli. wając na zlecenie Centra.li no~rch. zadan z pełnym ~ro 
- Do skupu żywca przy- Mięsnej wszystkie,...;;.ztuki, do zum1en;em, podobnie. Jak 

stąpiły ostatnio gminne spół starczone do punktów slm- w II połro~~u roku u~1egłe­
dzielnie. Jak będzie przed- pu przy spółdzielniach gmin go ~o akCJl sk1~pu z1emio­
stawiał się ich udział w tej nych. Przed tym wykonać płodow . ~owod~1 tego fakt. 
akcji? Jak są do tego przy- trzeba było wiele prac przy ze na og~lną liczbę_ p~na~ 
gotowane? gotowawczych. Należało wy- 3.000 _g~mnyc~ społdz1:lm 

- Dotychczasowa organi- znaczyć punkty spędu, na do podJ~c1a ~kCJl skupu z~ 
zac:f a skupu ~erząt rzeź- których odbywa się sk1.tp, u- ca_ .zgłosiło si~ l.~95. W naJ­
nych - oświadcza dyrektor rządzić chlewy lub buchty b~iz~z:vri: czasie hczba ta pod 
St. Chromik - była wad li- dla przetrzymania kupio- mesie ~1.ę do ~koł<;> : .800, co 
wa. Aparat skupu nie miał nych zwierząt do czasu ich stanowic ?ędz1e siec sk~pu, 
bezpośredniego kontaktu z wysyłki. uzyskać dostatecz- wystarcz_'.łJą_cą do ob~łu~1 ca 
producentem rolnikiem i był ne środki finansowe na roz łe~o kra~u ~ do przy1ęc1a ca 
zupełnie oderwany od proce poczęcie skupu oraz przygo- łeJ podazy zywca. 

1raktcicji hodowli wp1ynie 
na organizowanie pJanClwej 
podaży żywc<=1, a \Vięc tym 
samym wprowądzi elemen­
ty gospodarki plano,.vej w 
dziedzinę hodowli. 

Gminne spółdzielnie 
troszczyć się będą o stałe po 
prawienie stanu pogłowici i 
wydajności inwentarza przez 
prowadzenie poradnictwa 
żywieniowego, odgrywające­
go obecnie zasadniczą rolę 
w związku z istniejącym za­
cofaniem naszej gospodarki 
wiejskiej - szczególnie n.a 
odcinku .hodowli orriz przez 
dostawę pasz treściwych: o­
trąb, kuchów i t. p. 

W Bil.li konferencyjnej ZMP w Wnr~T..11.wie odbył& si~ Kra.jo"lnP. 
Xon.ferPnr.jl\ Nnuc7.:yciet,ka., 7..<>rg-Rnizowl\nfL przer. Zn.rzę.d Gl6""-
11.y ZNT> i ZAnąd Główny Przyjaźni Polsko _ R11d:cieckiej. C<1· 
lem ohrnil hyło uRta.lenie ml't.od współprA•\V w ~'7.er~niTI i J'I"· 
gł~hie11i11 pr:r.yj11.f.ni T'ol~kn-R~-l:r.i. • c'kiPj TII!. tE'ri>nie ,„koln.y:m. I ~polrrrn:nn. Na 7,1'jj~cin pre:r.yilinm Jrnnferl'nrji. 

su produkcji zwierzęcej. Wlą tować odpowiedni zespół pra - W jakim kierunku pój­
czenie w akcję skupu żywca cowników, którzy zajmą się dą pr~ce spółdzielczości w 
gminnych spółdzielni „Samo skupem zwierząt . Dużym u- za~reste rozszerzenia hodo­
pomoc Chłopska" pozwoli łatwieniem dla personelu wh? 
7.wiązać akcję i:kupu :>: pra- sp6kłzielni jest ogłoszenie _ Spółdzielnie ~minne o­
rą hodowlaną n~ wsi, zbliży stałych cen n;:i ż:vwi.ec i wpro dearC1ją w akcji hodowlanej 

Ponieważ spółdzielnie ma 
ją stały kontakt z rolnikiem­
hodowcą, będą one mogły 
bezpośredni-O wpływać na 
rozwój hodowli w gospodar 
stwach chłopskich, podno­
sząc racjonalizację hodowli 
i wprowadzając do go!>pn­
darstw odpowiednie rris:v 
zwierząt, najbardziej nada­
jące się do hodowli w da­
nym rejonie. 

Dla spółdzielni skup żyw­
ca jest zupełnie zadaniem 
nowym i dość trudnym, gdyż 
nie mają one odpowiednio 
wykwalifikowanych fl:ichow­
ców. Czy CRS przewiduje 
szkolenie kadr fachowych 
dla spółrizielni? 

Nasi korespondenci piszą: 
dużą rolę. Ich zadanie na 
tym odcinku występują spe­
cjalnie wyraźnie w świetle 
uchwał Rady l\1ini.strów o 
podniesieniu hodowli w Pol-

Z dniem 25 stycznia Pair 
etwowe Techn:cum WłOklien· 
nkze zaw1esił0 wy'kłady. by 
dać możność słuchaczom koń 
czącym uczelnię, swobodnego 
przy~otow;1nia i:ię d0 egzam; 
nów. 

AbsolwPnc[ nall7R1 F?JK:Oły, 
to loo;ie w ,vwodzacy się z 
!!:lai>:; robotn'<'zei. a przybylt 
d<! nM prost.o od warsztatów 
pracy, by -pogłębić wrą wie· 
dzę fachową. Nie znaczy ti:> 
'ednak, że Państwowe Tech· 
~cum Włókiennicze wychowu 
Je li-tylko dobrych rzemieśl­
ników. Abs<f-Iwent, opuszczają 
cy mury naS7.ej uczelni, zosta 
je wszechstronnie przygoto. 
W<t~:v d,., ~ej przyszłej pra· 
ey t„chnika .wlókniarza. Oh-7.y 
m11ił" "" poza wiadomościami 
i'lclśle f;ichowymi. duży z"1sób 
Wie<lzy o podloru markslstow 
Bko1cniniwsk5Jrn. oo po11Wala 
mu 9tać eiię fachowcem-&pO" 
lecznikiem., umiejącym przy· 
lltosować swoją pracę · do wy. 
magań nas7,ej :rzeczywistośd. 

PrzyS'lll technicy na&zej u · 
C?.l'lni t-0 w'.ęc nie tyl'ko lu­
dz.iP.. um i~.iący pokierować po 
""'"rzonym im odcinkiem pro 
dukcji . Głęboko leży im na 
8ercu poprawa byiu mas pra 
CU.Jących przez racionat:zację 
nrodukc11. przez wprowadze· 
nie w ż~·cle nowych metod 
nracy_ Jak'.> najlepsi synowie 
klasy robotniczej_ "-Ychowani 
tirzez jej bojow'Y oddział -
Polęka Ziednoczona Partie Ro 

botnlczą - twardo strzec bę 
dą powierzonych Erobie placO­
wek i przycz~ią się do de· 
mokratyzacji tak ważnej gałę 
zi naszego przemysłu pail­
s'l wowego. 

o włościwq 

Do naszego TechnłC'lll11 ma Z teqo, ~o nanis;ołem o Tech 
Ją wrilny wst.ęp ci robottucy. j rucum, wynika Jasno, że u· 
którzy ukończyH S1lkołę po· , <'7.eln!A ta je$ na-wskroś ro­
wszechną i po;.:adają za sobą botniC'la i przyczynia się w 
co najmniej 5 lat praktyki. niemałej mierze do przyśp ie;· 
Każdego z kandydatów czeka szania naszego marszu ku so 
dwa lata wytężonej nauki cjalizm0wi. 
pod troskliwym kiernwm.i· 
ctwem tachowych weciaL!­
st&w. 

Korespondent 
.. Głosu Robotniczego" 

M. LOrenc 

pracę Komitetow Domowych 
W 7JW1ą2'lku ll artyikułem, ku jakichkolwiek trprawnie~ I Miejmy nadzieję, że Dziel· 

o <'elach i zadaniach Dzielnico i podstaw- statutowych. ok~es nicowe Rady Narodowe potra 
wych Rad Narodowych. który lai-ących kompetencje K1Jm1te mą akreślić właściwe zadania 
lllkazał się w ,,Głosie Robotni tów Domowych i ich działal· Komitetów Dom0wych i stwo 
czym" dnia 27 stycznia br. - ność. zostały one zleikceważo· rzą im· warunki do wykony· 
nasuwają mi się pewne uwa- ne przez samy-ch lokator<>v:. a wania funkcji. do których są 
gi. którymi chcial:>bym podzie co gorsze - przez OO.pow1ed- powołane, w·Lmooni-.i, ich pre· 
lić się z wszystkimi czytelni- nie wYdziały Zarządu Miej- sti~ i dadzą im lnQŻtność wy 
kami ,_Głosu". mies:zikającymi skieqo. Zdane na właooe siły, ka:r.ainia ~wej użytecznoś<iL 

- Centrala Rolnicz;i dużą 
uwagę zwróci na szkolenie 

sce. . . . pracowników gminnych spól 
- Obecnie w spoldz1elm dzielni - szczególnie klasy­

gmi.nnej koncentruje si·ę za- fikatorów trzody chlewnej, 
gadnłt!nia skupu, kontrakta- dążąc do .tego, aby we 
cji, ~oradnictwa oraz zaopa wszystkich spółdzielniach, 
trzema w paszę. Jak z tego które prowadzą skup żywca, 
wynika, spółdzielnie obejmą znajdował się odpowiedni 
wszys~k~e sprawy. hodowli zespół fachowych pracowni­
w gm1me poza mstrukta- ków. Szkolenie to zost::i łn 
że:n fa.c~owym, który ~rowa już rozpoczęte. 
dz1 Ministerstwo Rolnictwa Spółdzi.elnie gminne, któ-
i Reform Rolnych. re prowadz::i. skup żywca, o-

- Szczególnie ważne jest toczone będą przez Central~ 
zadanie spółdzielni gmin- Rolniczą specjalną opieką in 
nych w akcji kontraktowa- strukcyjną. Stałą opiekę fa­
nia hodowli. W roku bież. chową zapewniła tym spól· 
spółdzielnie zakontraktują dzielniom również Centrala 
około 1 miliona sztuk świń Mięsna, dysponująca odpo­
w gospodarstwach mało- i wicdnim aparatem facho­
średniorolnych . Rozwój kon wym. 

Centralna Szkoła 
Pracowników Kulturalno-Społecznych 

na terenie Wiellkiej Lodzi. W nie mając :o;n~~d poparcia, Mw.e si~ ona pt7..ej:1wić w 
omawianym artykule p0ru,Qzo nie uzy~lrn~ zadn?'ch . szans tysiącu !'t>raw. obchodz,ącyc~ 
na byla $prawa bezpośrediniei dla . spełnienia sweJ roli. każdego mieS'llkańcę. d<1:ncJ 
łaczności przysz.lych Dzielni- Pierwszą P't'Óbą sikoordyno- dzielnicr. jak skanal1zo· 
cowych Rad Narodowych ze wania dzi.ałalnośCi Kom~tetów wa.nie poszczególnych posesji, 
społeczeństwem., poprzez Ko- Doffi'Jwych byi10 założenie spe przyłąC?..enie ich do miejskiej 
mitety Blokowe, grupujące cjalnej ~ekcji przy Lódr.kiej sieci m:>doclągowet przyśpie· Na mocy zarządzenia mini-, Do s:rkoły przyjmowani ~ 
wokól $iebie pewną ilość Ko- Rodzinie Radlowei. Ja!k wyka ~en.ie remontów. zakładanie stra Kulitury i S~uki powsta kandydaci z ukończon<\ ~*" 
mitetów Domowych. zała praktyka. był t-0 jednak zieleńców 0 rganizowanie zbio 

d „ · f t d · · je w Jadwisinie w pow. pul- łą średn i ą. Rzecz prost.a. że przy tak pomysł osc rue or un:iy. g yz rowego wysilku przy różneg0 
oł Spro ad~·ł dz•~t.alino~c Kom' d · b i h bl. eh t.u~kim Centr:il11a Szkoł;i. Pra- Pro<rr. ai"' nauki r~~.~„1'"'u1'e romyślanei w•f,'Pótpracy sp e · " · •~ ' ,,_ ro za.iu ro o ac pu 1<:Zny , ..,. " „.~ „ •..1 

czeii.słw;:i z n::ijwyższą i11S trin- tetów Domrywycb z torów ad radiofonizacji mieszkań robot cownik1)w Kultu1';1Jno-S1><>łecz obok przedmiotów. takich jak 
qą dzielnicm,•ą. musi wzros- min ' stracyjn~ - gospodarczy~h niczych itp: nych. historia f;ztu.ki soc iologfa I m 
nąć autorytet Komitetu Do- na tory akcJi charytatywneJ. Bardzo chci::ilbym, by moje S7lkoła 0 

tyoiP 3z,kół w.vz-
mrywego, na co dotych~t:as nie Ostatnio. j~k d?";OSl~a. pra- uwagi d0tarły do odpowied· ne. także naukę o Polsce 
zwracano żadnej uwagi. Ma sa, na terenie M1e3skieJ Ra- nich czynników i 'Znalazły szych, 0 kurs:e - na razie - współczesnej oraz wykłady s 
to swoje żródło w tym, że dy Narodowe! po\Wtal SP? swój oddźwiek w pracy Dziel jednorocznym. ma za zadap.ie z;:i_kresu marksizmu-leninizmu. 
Komitety Domowe powstawa leczny Komitet KoordynaCJl nicowych Rad Narodowych. ksztalcenie przyszłych kierow Przy szkole czynne będą od-p~ 
ły w 1945 roku &amorzutnie Pracy Komifetów Domowych. · 'k · d , k lt 
· . d '"_ore•nondent m ·ow omow u ury , pra- „,,edn·e P M,...,.,..,;~ 

dla ochrony interesów lokato Jakoś jednak n '.e widac ~ . " " r • raw~'~"' · 
rów oraz por-Luconego przez I nych orzeiawów ieito dziafal .Głosu Robotniczego" cownlków instytucji lrultura1-, 
Niemców mienia. Wobec bra ności- Tadeusz Kl!.l!ner:oki nyeb etc. 



Itr .• Nr.~ 

1:..?a!~~~~::.: ~~~!!~~i Inteligencja techniczna w szeregach budowniczych Polski 
}V _nń!ł'lku z cieszącym ńł ci a.utochtonh~gnej - poznaille Wyniki prac 

wfelkił!:i powodzeniem i serde. Wabzego miast& i akont&ktowa. 
Stowarzyszenia Inżynierów Techników - Włókniarzy 

cznym przyjl'ciem w na.azym nie si~ s łódzltim świ&tem pl'& W ramach ogólnych praclju umysłowego I ro.znerze.a1a 
lllieście występami chóru re_ cy oTaz Was7.ą. młod zieżą, i ea. stowarzyszenia In~ynierów i kręgu zainteresowań swoich 
p&1rla.ntćw z Niemiec, ZR.rząd łym społeczeńat.wf'm. Będzie t.o Techników Włókni::i.rzy na;- członków oraz ułatwia Jm -po-

okr~~ Szczecińskiego Polskie miało niewątpliwie wielkie zn11 ~~~~f~~Jiaoż~~~~:l 1~~~~:~·)~~ ~~:~ie ;a~ef;s~~~~m~~~~n~~ 
go iµku Za'::hodniego nade r zrnie w akcji wychowawcr.ej. jest zrozumiałe ze wzl{lędu na tym miejscu, że Stowarzysze­
słał nam następujące pismo: jnką, pwwadzimy wśród miejsco ilość członków jak i środ :'wi- nie stawia do dysp·J1.·1cji 
D11 • wej ludności, & której celem sko. stanowiące centrum prze swych członków bibliotekę bo 

ltee.dkeji ,.Głosu Robotui~zego'' jest stworzenie jednoli tego s1>0 mysłu włókienniczego w Pt>l- gato wyposażoną w lit~raturę 
w Łodzi łeczeńatwa. zac.hodnio..pomorskie sce. · techniczną oraz czyt·~lnię 

„Po powroełe .: Lodzi pocru go. Liczne odczyty pro~dzone dzienników i czasopism tech-
:wam:r się do miłe~ nam oho- Wierr.ymy, :Ile rał11. t.a imprc- przez poszczególne sekcie tak nicznych. 
~zlrn ir.łote'llia. W11.m •Prdllct za dzięki Wam ~ tała się w11ż są dobierane, bv. tem.1ry inte-11 h d · k „ - W pracy wychowawcze.i yc li<> zię nwau r.a zgotowa_ nym wkładem w knlture Pol~ki resowały szeroki ogół i n:r.u- S h6 · • towarzyszenie st-awia przr.d •e nMzemu c rowi n:tt teTenie Lndow_ej.'/ . ·. pełniały wiadomości er.łon- C?;łonkami kolejno problemy 
,'W1m·..e1?0 n1iMt& przyjęc\11.. -- ków, względnie wy· i·aśni'lł"I 'lO .._, '-' w W nre"M Okr""'n · • techniczne życia codzienn~go 

VTię"t a1<zemu wkła.dowi -·· ' ""' · . . szczególne procesy proctukcyj 91'Jl9.ni~;rjnemu mnoł.liwiliśeie (-) mgT Ja.n Pow1dzk1 ne przemysłu. i ułatwia ich rozwiązywanie . 
Oddziały Stowan:yszenla' mle-

ulonkom nu~iro cllón. - re Sekretarz Okr~. uu: w ten sposób Stow„ r.~ . ....-••e- i k. h · k .., ,, J ~~ s:r.czą s ę we wszyst 1c w1ę 

pa_t_rl_a.n_t_o_m_r:_N_"_ie_m_i_&e __ i_lu_d_n_o_~ ______ < _)_M •• 1-· c_h_~_i _x_m_i_ec_i_k_n_ie....;p;.r_z.;y_c_z.;;,yn_ia_s_i.;.ę_d_o_r_o_lw_o_-_sz.,;y;_c,;,;h~..:s.;:k..:u;.::p:.:,is:.:;kach przemysłu 

/lf osh u ,a • chorąż1.1 noUJei epoff.I rodzieclde/ 

Doniosła inicjatywa robotnikoW stolicy ZSRR 
Produkcja 5-ciu lat w 3 i pół roku 

(Od naszego moskiewskiego korespondenta) 

włókienniczego w Polsce a. Stowarzyszenie bierze czyn­
więc w Tomaszowie - Mazo- ny udział w rucl1u tacjonali­
wieckim, Bielsku, Częstocho- zacji pracy zakładów zapo-: 
wie, Jeleniej Górze, Bielawie, znając członków z metoda!111 
Szczecinie i Białymstoku gru organizacji pracy i os ągmę­
pując wszędzie techników i ciami na t ym polu. W rJ:nar:h 
inżynierów zatrudnionych w tvch prac Stowarzyszenie sta­
pn:emyśle włókienniczym. i{ow i organ, k tóry umożliwia 

Prace Stowarzyszenia roz- wymianę doświadczeń zdcbv­
wijają się w poszczególnych tych przy wprowadzaniu w ży 
sekcjach branżowych. grupu- cie pomysłów racjonalizacy j­
jących członków według wy- nych, a dyskusje prowadZl'_ne 
konywanego zawodu. Istnieje w szerokim gronie fachowco·,v 
więc sekcja przędzalnicza, i nowatorów przyczyni:\ i ą się 
tkacka, dziewiarska, konfek- do propagandy zagadn.ei'1 ra­
cyjna, farbiarsko - wykończa! cjonalizacji. 
nicza, włókien sztucznych, ru- Na dzień 25 lutego rb. Sto­
chowo - energetyczna i eko- warzyszenie zwołuje · p n y u­
nomiczna. dziale Związków Zaw:dowych 

Stowarzyszenie urzadza wie wielką konferencję ma]ac·-i na 
czory dyskusyjne i klubowe, cel.u omówienie nowyc·1 form 
organizuje równie:!: liczna wy współzawodnictwa w pniemy­
cieczki mające na celu zapo- śle włókienniczym. 
znanie członków z urzą9zen!a W konferencji tej wa.zmą u­
m.i produkcyjnymi I warunka dział również I prZ•>'iw,:ricy 
mi pracy wzorowych zakła- pra~y, którzy niewątpt:w;e V Y 
dów poszczególnych branż. mienią doświadczenia ! p ·Jglą-

Wycieczka do Czechosłowa- dy na te tak ważne dla na­
cji urządzona staraniem Sto- szego życia sprawy. K 1nforen 
warzyszen!a przy wydatnej cja ta zacieśni kon~ ·1kt y z 

.JOZEF STALIN nazwfił Mo W JAKI SPOSOB zwolni wprowa<lzenia na szeroką ska I lu należy wzmocnić organiza- pomocy Min. Przem. 1 Han- przodującymi rob')tnikami 
Ikwę w dniu jej 800-l'!!cia cho się te środki obrotowe? Ro- lę systemu taśmowego i dal- cję i planowanie zaopatrzenia dlu, CZPWł. i NaczeJnej Or- przemysłu wlókiennic ~e~o i 
1'11,tym nowej epoki u.d.dec- botnicy moskiewscy, zdają so szej mechanizacji procesów materiałowego, trzeba upo- ganizacji Technicznej zgro- w oparciu o ten so ju-;z ~ two 
klej. Mieszkańcy Mos~wy ~kła ble sprawę z dróg I środków wymagających dużego nakła- rządkować stan magazynów. madzila uczestników z całe- rzy szeroką bazę dla rnzwiia­
dają coraz to now<:! down.ly, zwiększenia produkcji przypa dU' pracy. Robotnicy moskiew opracować nowe, bardziej ra- go kra .iu i umożliwiła im za- jących się pomyślnie prac pro 
.t:~ zasłużyli na to z:is1.c1.ytne dającej na· każdy rubel obro- scy nie poprzestają jednak cjonalne normy zużycia ma- poznanie się z techniką. pro- wadzonych przez Związe1c Z.:i­
tniano. Moskwa kr .1.::i..r w a- towy. ~odstawą. zwięk~zenia l' na skróceniu cy~l1:1 produkc_:yj teriałów. Inicjatorzy nowego dukc.ią i warunkami pracy wodowy Włókniarzy. 
wani:;ardzie ogólno.uro ·l;)w.~- produkc31 ma b:y~ skrocenle 

1 

i;ego. _Aby przyspieszyć obieg ruchu będą walczyć z mamo- bratniego narodu czechosło- Wyniki prac techn i.kó·..v 1cr 
go W'Spółzawodnic+.,,.,.1 ~~•C" '. all- cyklu p~odukcyJ~ego. Drogą srodkow obrotowych, trzeba trawstwem, be:dą walczyć 0 wackiego. ganizowany.ch w S towarzy,ie-
1tycznego o wykonan'P. f'lanu s~osowama wydainych proce- ulepsz~'Ć . całą gospodarkę jak najdalej posunięte osz- Spostrzeżenia · dokonane niu beda świadect w·~m zrnzi1-
t:>ięcioletniego w 4 htt.. Z m,e sow technologlcznych, drogą przeds1ęb10rstwa. W tym ce- czędności w gospodarce przed przez uczestników tej v<.ry- miel'lia ·postępu i n-:llodzą-
1m,ca na miesiąc l z r»ku 1:i siębiorstwa. cieczki omawiane były na spe cych rewolucyjnych p ,7:e-
rok Mo~kwa. wykonnfo prz;i•d- Lt1d JndonezH '\1\'ałczy o 5 ~,vą vvohtość IDĄC za przykładem Mo- c.ialnie zwołanym wieczorze mian, będą jednoc?.d nle v.y-
~rminowo 'IW!': '1\nr skwy, górnicy obwodu stali- sprawozdawczym, gdzie po- razem zdecydowanej woi: bra 

"'TOLICA ...,S"". ,.. 1., ·''" 'n ~ - 1 · b . szczególne sekcje przedstawi nia coraz ak1. ywnie' >2'N;n u-" r. :cn - • nows oe~o. r o otn1cy przemy ciatorką wielkiego ogóh11Jna- slu naftowego 'Qbwodu \ku.i- ły opracowania swoich ma- działu w odbudowie n 137."';i"U 
todowego ruchu walki 0 byszewskiego i robotnicy ba- teriałów. Ludowego Pa !'l stw.~ . 
:-z.większenie rentowności łachińskiego kombiuatu pa-
przedsiębiorstw, o zniżen ' e pierniczego podj~li w listach Rozpraszamy mrok'i ci·emnoty 
kos?tÓW" własnych produkcji, do Stalina podobne zobowłą-
o !'Q11adplanową akumulację. zanla. Swiadczy to, że ludzie J l k h k · Jak Vliadomo dzięki temu ru- - a rże to, towarzysz o, ku nauczania ro otni ow 
chowi przemysł dał w -1948 ro radzieccy kroczą niezmordowa jesteście przodownicą i to nie umiejących ani czytać 
ku przeszło 6 miliardów ru- nie naprzó<i, stawiają oni na szescm warsztatach, a ani pisać. Dowodem te~o 
bli ponadplanowych zysków, przed sobą I rozwiązują wciąż trudno Wam chwycić za pió iest wzrastająca ciągle ilość 
z tego 2 miliardy akumulacji nowe zadania, pragnąc oddać ro i samej postarać się po- kursów dla analfabetów. u-
ponadplanowych dali robotni pai'lstwu socja!isty~znemu no- znać litery - zagaduję ro- rządzanych staraniem wy-
cy i pracownicy umysłowi Mo we rezerwy wewnętrzne, kry- b t · lód k. h kł d · d · 1' · l h f b *kwy. w pis'mie slderowan."m o mee z ic za a ow. z1a ow socia nyc w a ry-
"' J jące się w socjali tycznej gc;>- N t W · k h ł • d k. h dĄ Stalina robotnicy Moskwy - o, o am powiem, ac o z 1c . 

v Part ck I , k t . I . d t 1· l d .. spodarce narodowej." . k j t d , d W k b. k "rrl~li na stet>fo zobowiązznłe, yza.n a P acow a s l' F.ez e < n>g1 o s o 1cy r. onezJ1. Ja es - o powia a. - ro u u 1egłym z ur-
te w 3 I pół re-ku osiąr,ną po- Dżokdżakarty A. Popow Warunki w dzieciństwie by- sów takich korzystało po-
liom. produkcji pnemyslowej, N . d · k" · k. ły ciężkie, to prawda. Cza- nad 600 osób różnego wieku. 

'dzia.n k i · owy etan rozwoJu ra z1ec 1eJ nau 1 pr1..ew1 Y na oo ee pię- „ su na chodzenie do szkoły Obecnie, dzięki energicz-. 

:;~~~ć.Abfrz!~azob~r~~t~~~ Doroczne zebranie Akaden1ii Nauk ZSRR powszechnej nie było, do pra nie podjętej akcji Miejskiej 
nowe rezerwy wewnętrzne cy wcześnie się poszło, Rady Społecznej do Walki 
przemysłu \ wykorzysta~ 1e W dniu 2 lutego odbyło s.ię uczeni nasi ro2ip0Częll zdecy· 1 •ię, aby naUloul jego osiągnęła wszystko racja. Ale jest . je- z Analfabetyzmem, zostaną. 
w pełni dla cel6w dalszego w Moskiewskim Domu Ucro/ dowaną walll:ę z błędami i wY naiwyżsey w świecie poziom. szcze jeden powód, do któ- sporządzone ścisłe wykazy 
szybkiego wzrostu przemysłu nych dorocz,ne zebranie Ak& paczeniami metodologicznymi. Tak na.kazuje nam nasz wiel rego mało kto się przyzna: wszystkich mieszkańców Ło~ 
aocjallstycznego. demii Nauk ZSRR, poświęcone Rok ubiegły przyniósł n!i!,/ kt wódz i nauczyciel Józet jak człowiek w dzieciństwie dzi, nie umiejących pisać ani 

Kierownicy 103 zakładów wynilkom działall!lości - naUJk'J/ szej Akademii nie m~ło wyb:t Stalin. Takie jest dążenie ca nie zasiadł do nauki, to mu czytać, 1ub posiadających tę 
P·~emy~ło"'ych Mosl'WY i ob- · Ak d · · rok 1948 nych osiągnięć nai.J\kowych, lego narodu radzieckiego. Nie . . , , . ·~ v ·~ ~ weJ ·a em11 w u · , któ 1 i ,. . . .., d h . k ta . · ]UZ pozmej trudno było do umiejętność w małym zakre 
Wodu mosl:iewskie

0
<>o pisza. w Otwi·eraJ·ąc posiedzenie prezy re n ewą p \1w1e we1„ą o c a.i nowy ro s me się waż t • h · k b · · t d d d ego powracać. sie i ustalona zostanie liczba liście do Stalina, że drogą dent Akademii Nauk s. Waw: powszec neJ s ar mcy wie- nym e apem na ro ze o o· 

przyśpieszenia obiegu , środ- low oświadczył: dzy i jeszcze bar<lziej podnio siągnięcia tego szlachetnego Przysłuchują się tym wy- podlegających obowiąz_kowi 
k6w obrotowych pragną zwol są autorytet i znaczenie na· celu. nurzeniom inni i potakują. uczenia się. 
nić na rzecz państwa w roku Ożywiony ruch naulkowo· S?.ej kultury ojczystej. Auto· Następnie cdonek Akade· A tak, wielu z nich już daw Z tą chwilą nasi działa-
bieżacvm 400 miU.onów rubli. sp0teczny, który rozwija s:ę w rytet ten rośnie z każdym ro mii· w. N :·k itin złożył sprawo no wzięło by się do nauki , cze związkowi , oświ.atowi i 

No. 'VA INICJATYWA ro- związku z dyskusią o obeoneJ kiem i nauka nasza zarówn„ gd b · t f ł 1 • • • • 1. • b d • b. 1 · zdame z działalności· Akade- Y Y me en a szywy .nerowmcy sw1et 1c, ę l botników moskiewskich ma sytuacji w nauce 10 ogi.i, jak i nasza sztuka staią s1~ t d b · · · 1. 1 , 
l Ó b . ł ł k · . _ _, · m 1·1· Na···'- ZSRR · ws Y oraz o awa, ze me mie i roz egie pole do dzia-ogromne zn:iczenle gospod :>r- ruch. d ry o Ją ca Y raJ, J=inym z najważmejszych U'ł\. w ciągu d ł · w· 1 ł 

cze. J0k wi?.domo. za każdą począwszy od członków Aka / czynników nauki postępowe] 1948. po czym podano do wta po 
0 aJą: 1~ ~ POJ?r~esta 0 łani; · · ' . . 

jednostkę śr. odkóv.r o';>roto-, de~ii. a~ do r')botników i kol w cały~ ~w:ecie . ~aród . kto d<Jmości zebranych uchwałę o I n? sł_ab~J . umle]ęt~osc1 czyta V, art o, bo to Jest picrw­
wych otrzyman~ od panstwa. chozn:kow, zapoczątk~ł no·! ry dał sw1atu Lenina i Stal!- przyznaniu Akademii Nauk 1:i1a, mm l tego me posiada- szym krobem na drodze do 
przedsiębiorstwo pow inno dać wy etap rozwoju nauki ra / na. naród, który pierwszy ZSRR a rok 1948 złotego me Ją. . przyśpieszenia rozwoju kul­
w ciągu roku okrefloną ilość dzieckiej. Stosując skutecuny stworzył społeczeństwo socjali dalu 1 premii imiennych oraz W ciągu ostatnich miesię-/ tura!:10:.:; o mas robotniczych. 
produkcji. oręi krytyki i samokrytyki, styczne, naród taki dom.aga wręczon<> dyplomy laureatom. cy wiele zrobiono w kierun- (Sak) 

Z teatrót.tJ lódz•ich 
~-·~-™ .... www www.www 

Klub Kawalerów 
żyoiia., dcb.l'e jedzen.ie, wesołe 
dowcipy IJl.O ó .• niek<iedy awan­
turki miJłostll-e. Do klub-u ruideżą 
Wyigc•dtru:IOk~, NieśmJi1afowsiki , 
Pioru.nowicz, '.k>tóry :z niewia.­
dom yicłt przyczyn pOlkłóoil Komedia _w 3. eh aktach M. Bałuckiego 

Po „Nadz!ei" Heyerma'llsa i I w 1ym czaJS!ie b-yły jesiz.cze w e i:e: . ze swo~ją żoną, Motyl­
,,Lwie na +lacu" Ili'i E_renbU'rga ·pełni świeżości. DaremD!iie wr_e- nn~k1, typ owcze&nego uwo­
Teatr Powsz~cnn:v s1~gnął po 13rzd-e dopatrywal.i/byśmy s1~ dtl11Cl1el•a 01raz nmeszczęś%wy i "t 

rotd'Zl:my re,pertuar. Tym irazem wpłyrwów f,ratll.ouskiej, mi·esz- rorz;o~trzony Władys~~ Toipo-1-
nie dal ani sztuki polityczne\i c21ańsldej komedii, która O'bok nidh ~ona P1orunoW1cza chC'ąc 
a.ni też z t"' · „wielkiego r eper tu czY'51to form.al111ych osiągruięć zidobyc_ z pow'.'°~~ seirce 15we­
aru" Dobór autora d sztuki po- pr:zyn.osiła niekiedy wolnośoio go męza P'tzl~Jea:drza do KraJko­
dyktow:uiy Tll06t31ł na.jprawdo- we .i ipo~t~1x»we idee. . wa, rozloochtl)'e w so~ po ko­
podobn'iej możliwościami sce- Baiłuckii w1em_y swo·J_em~ n.a- lei W:&T.Ys1ik 11ch lkaw~lerow, wy; 
nicz.nymi„ ~akimi dys.ponuje ('.zełnen;u_ 7latdam.iu ba.w1iema P;u WOJIUJ"!c'<; w ten s.posoo :z.azdr~c 
ten teatr, no i popisową rolą hhloznosc1, s•tWOlfZY'ł 6(1.lh\lkę kto- swego . męża.. . Zaip.re.s2a.1ąc 
dla Atlo.lfa Dyms-zy. ra ISołużyć miała zab111wie. Dla ~1>ozys·~k1ch pseud.o-konku'l'&\-

KI b K 
1 

· „ tał tego akcja w tej 3<.omedii jes.t tow db K.ryiru1cy zmu'511la męża 
"isguo . awa er?w. IP~"';~_ ... wł.aiścitwi.Je pomrna i ;nieiisto.tna do rprz.er.Z"l!cen'ia Kh1bu i do 1>0-

w l w 'SeffV 1ne.1 pr.ooulll""-•JI . wro hu d .., 1 · . . ' " a 'WV!st~uuiąice 01Soby potnze- ' ' o <.uomu noa;u1111rue.go, autora 'l.aJmu1e wm11e po07e- · ó · · d · · . • p. . d . btn.e 15ą }ed'Ytll.ie ,poto, ari:eby u- r w1110C11Jesru1ie opoma91aq·ąc m-&ne m·,~isce . osia a on m·l•fl•Sz- . . . • ·~ eh " d : M · . k" lb . . d c.zestmiczyc w \komnic7lnych splp "'v , a.nemu w mi,o ei a.rYllLt 
~zan.s _ l _ a,~- racze) 1~· ta-eh sytUJacyj•n,y>Oh pomyśla- WJ<a-dyi~awoWli Torpo~nio\c.iemu 
~nonue„?.C~n- 1 .. po10ma~e ~ !Irych ipnzez au bora . Każda z o- ?o. z<liolbyci.a. ręki ~ t1eroa §WO-

J"kkolw1ek od:iiw11erc1edla. s.ro 'b ,_. . , _ _, , d ieo w'rbreineiJ: Sipo~o'b po-
d 

· k · . 
1
. ,_ · All 5'°' o ..,.,.ymu ie n.azw.1 ...... 0 o · , . ~ , 7Ja 

ow1s o ~nte •g·ems ... iue. e h kt T-·'-; · · t · mQlc·ą ikttó.rego osci"gn~ia łatwe 
l k

. z K. · · t-' · · sweigo c ara eru. Qlł.Jml ea: -. .,,, . a 1e. • 1m są c1 i.n = ·1genc1„ d . . p· . ; i podwój1n.e ;z"IATVV"'iestwo ;,,,~t , · myślą · co w usa z.Le są. 10trunow.oz, „ 1 - • , ._ 
co ro?ią, co . 1 Sobieniiewski, Moty1lnk'lci i in- j.etdien i ba r<l:zo iprosty-zarzx!rość . 
wres~c1e ;re;p.re:i:entUJ<l? i;>a- :DJi.. Ona oibw.iera. oczy l"liewfi1e.nn-e-
remnne sz~k~h6illly w ·ruch • Aik>aja kome~i'ii rozgrywa s.i~ mu ma:lż.o1nkowi, ona dopoma.ga 
cech młod;zi;~nczych, polSltęp~- w Kmalkowie. w resitauracyijice Włady.st!>awowi do roo1bycita 
wych po1rywq__w aiu.tora., za lk'lo- k ilku s-tacrvch kawaderów zakia Marryin.ti. 
r~ w_ 6~volm cz?S[•~ muscuał od- d<l 61Wój klub , będacy wyre,zem Klub Ka1wai1erów ocz)"W'ioście 
eterp1ec rok W1ęz:iem.11a. t t „ · · k t · · d · P:i k J d · ,JPTO' e;; u przeciw o yrann rorz:pa a stę. . ·ę na ·a Wll:Ja 

Daremnie iszuk,ailiby&my IJlO· ma~eńskiej. Członków klubów,Ochook.'a. ipodbi1Ja serca wszy.stJ:­
sytywistyC!Lnyc.h Misel, ktÓU1e łącz,y ch~ć mes.krępow.a,n,e;go klilah.. Dysikw;.iia o mał~-eństwie 

!>2tud'lń11.1lińsk-jej z W y godnóc- na 'W1iZyistko co dzieje się na 
kim hromiącej &tanu małżeń- scenie tatk, }ak się ogląda stare 
sk.iego „jako takiego" do ak- a :przer.i: to symratyczne rysun· 
c.ji komedii wła5dw i-e nie wno ki z b.iążek , których nie moż­
si niic nlO'Wego. Być może niie- na już azyitać, a tylko wertuję 
które nowiedz.c:mka• w sWQi.1m się od azasu do czasu. 
O'llasie · !Przynosf.Oy dJresZUT.yik 
eilllo.ojti da1lekfie1h odgłosów Jia/k W!StLY6'tkde sduki . Bałuc-

dłuższej p rzerwie pow.rOOił 

do prawdziwego tea tru, tirzy­
mal cal~ pr1edslaw1enie. W y­
starczyło, żeby się tylk o p oja-
wi~ na scenie, żeby widown i·a 
witała go burzliwymi :z1aslużo­

nymi oklaskami. Dobrą i pet]lną 

uioku postać stworzyła Irena. 
Grywińska . Jadwiga Ocho tn ic­
ka w jej interpretacji była 

wal.k o wychowanie_ młodych k•iego taik i „K'luib Kaw alerów" 
„:pa1nienek z torwaQ·zy stwa" 51Pecjallnej wartości Ji.terack•iej 
dmiś co na}wyż.ai s•taa101wiić .niie posiatda. - daje tylko możE 
mogą jakiiś oS>Wo is•ty komediio- ~c ll:do:lmyim il utalentowa­
wv efekt. 

T·ak w;ęc „Klub Ka,walerów" nym a&tororn do wygrania, do prawdziwie sceniczną postacią, 
nie łe.sl i 111iqdy nie byi! korne- is17wo.raen;i:a IStOen:ic=ie-komkz- w miairę owa111a; w miarę zalot­
dią śwdowiiiskową a1ni teri: oby- nydi. po-staoi. Oczywiście tylko nia., nie pozbaw!om.a stairoświec 
cz:·a. jlową , ponieważ środowń.61ko wówcz.as d · · kien. o wd.zie.ku. 
u:kiarzane j.P-; t w wyj-ąit•kt01WU • g Y rezyser.ia potra- " 
wąsk ich ra.m ac•h . o lud1Jita.ch fi 7JClobyć się n,a j.a1kąś koncep- Krurol Adwen1bowicz, dużej 
iej lllliczego n i.e w i•emv. Nie cję przedstaWiie.nia. Mam wraże miary aktor, z1wła'5/Zcza w sztu­
jeSlt to również ko media ch11- nlie że tego irod;zaju szitrki wysta kach psychodogicznytdh, poka~ 
'!la.klerów. Nioe posiadia w gmn- wiiać należy ;raczej w grotesko zał ~ tym ra;zem siwoiją k.las" 
cie rzeczy żadmieii 'itdeti , o nic " 
niie wiakrz.y, niic: nie wyśmiewa wym ujęci u. Realtistyc:me uję· gry. 
- je's1 to fairsa z1ręczt'rioe jaik na cie mus·i razić tym ba-rdziej, że Cały zes:póq 1yitl2 N!Lem po.d­
S"W-01je czMy napitSaina, w któ- ca.tle pseudo-a:agadn.ienie po- ciągną'1 się. Gra by•ła wyrówna 
lfe·j mobolfem d;z~·ałaruia boil1a· ruszone w sztuce obecnie ni- na, p. Scib i.or, OlędzJkii , Fuza-
terorw jest lllie miłość, me ;,,,_ k < • 
,_, • • J - • ogo n.·e moze już zaintereso- kowski, Skorulski stworZ'"'l. po 
""ies mne "srzlatehetne uozuoie" , 1• 
tyllloo IZ'amdro.ść. wać. Na og<>ł też ;reżyser trzy- stacie za1baiwne i dowcipne. To 

Jakkolwiek sam gatunek hu· mal się ta.kii-ej linit samo da się !Powiedzieć 0 p. 
mor.u, chwyty sc_ei;.!czne i. sytu- Prawd:z.iwie komediową T-Oilę \1or~1k1iej , Kam i ńs.k.fo1 i Kraw­
acy1ne ba1rdzo JUiZ . ~rzy~a.s~y. doprawdy szmie;;.zna OP<lrta na CzY'kówn'e Deko1ret0je i iloo-
w1d7 współczesny me"llle się ba . - . 
wi na przedstawieniu. A urn l swego rodzaju l-rracjonalnym,st1u.rny. Jer7 eqa Zaruby, pomy-
sta1rośw-iecczyzny, jaka bi.j~ z humorze ~tworzył Ad(')lf Dym- '5ił'?we 1 doiwci;pn.e. 
wszv.bk.id:l oosta.ci !każe p.atrzeć sza. Wiel.k,i ten a.k.Lor. kló.ry po . łan So.iewiak 
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Niedomagania U. L. w Suchodąbiu 

zostały usunięte 
W związku z artykułem za 

mieszczonym w . „Głosie 
Chłopskim" z dnia 20. L 4.9 r. 
pt. „Zle się dzieje w Sucho­
dębiu", Wydział Oświaty 
Rolniczej w Łodzi wyjaśnia, 
że w zupełności docenia rolę 
Uniwersytetów Ludowych i 
widzi konieczność poczynie­
nia zmian w programie nau­
czania w Uniwersytetach Lu 
dowych. 

Autor artykułu analizuje 
wnikliwie istotę wymagan 
jakie stawiać musimy w do­
bie dzisiejszej Uniwersyte­
tom Ludowym i słusznie pod 
nosi konieczności wszech­
stronnego zainteresowania 
się tym problemem przerz 
czynnik społeczno-politycz­
ny. 

Podczas lustracji Uniwer­
~etu Ludowego w Suchodę 
biu w dniu 19 i 21. I. 49 r. 
stwierdzono wiele niedociąg-

uięć w pracy U. L., w związ­
ku z czym zostały wydane 
następujące zarządzenia. 
Zwo_lniono obecnego kierow­
nika U. L. Zaangażowano w 
porozumieniu z partiami po­
litycznymi i ZSCh. kie1·owni 
ka U. L. Przeniesiono do in­
nej si.koły jednego pracow­
nika (nauczyciela). Postano­
wiono także zwrócić uwagę 
na uświadomienie politycz­
no-społeczne w wychowaniu 
młodzieży i wydano szereg 
zarządzeń natury porządko 

wej, organizacyjnej i gospo­
darczej. 

Wszystkie te zarrządzenia 
są tymczasowe. bowiem za­
gadnienie Uniwersytetów 
Ludowych zostanie rozwiąza 
ne w najbliższej przyszłości . 

Naczelnik Wydziału 
Oświaty Rolniczej 

. R. Kobecki' 

„G ?; O S C H Ł O P S lt ?" 

Państwo śpieszy , z pon1ocą wsi 

W każdej gromadzie przodowni~ weterynaryj~ y 
Przed kilkoma dniami u­

kazał się dekret o rozwoju 
hodowli. Obok wielu in­

nych spraw zwrócono tam 
szczególną uwagę na zagad-

nienie kadr przodowników darz, każdy hodowca, wi.e z 
weterynaryjnych. własnego doświadczenia, ja­

Nasz Rząd nię przypadko- kie znaczenie posiad'i dla 
wo zwrócił uwagę na tę rozwoju hodowli opieka we 
sprawę, gdyż każdy gospo- terynaryjna. Bardzo częst.o 

Gospodarze z gminy Białaczów 
chętnie jadą na Ziemie Odzyskane 

umiejętność zatamowania 
zwykłego krwotoku decydu­
je o życiu lub padnięciu 
sztuki, a co za tym idzie, o 
spowodowanie lub za.JSZ~ 
dzenie dużych strat'. Nle 
więc dzivmego, że obecnie 
w związku z planami roz­
woju hodowli sprawa prz~ 
szkolenia przodowników we 
terynaryjnych jest bardzo 
ważna. 

Już w najbliższym czasie 
na terenie naszego woj~ 

wództwa rozpocznie tii~ ak.­
cja szkoleniowa przodowni-

jest ków weterynaryjnych; Szko 
lenie, to zgodnie z decyzją 
władz, przeprowaclzcne bę­
dzie pod hasłem: „W każdej 
gromadzie przynajmniej je­
den przodownik weteryna­
ryjny!". 

Gmina Białaczów . leży na I i osiedlić się na gospodarce I dzo licznych i dlatego 
kiepskich ziemiach i mimo otrzymanej od ~ądu, niż przeludnienie. 
dużego wkładu pracy, drob- tu biedować. A jak nie, to Obecnie w naszej gminie 
ni rolnicy osiągają bardzo można pojechać do jakiejś przeprowadzana jest akcja 
słabe plony. To też wielu z fabryki, gdzie też pi:aca się werbunkowa na wyjazd na 
gospodarzy bardzo często znajdzie". Ziemie Odzyskane. Chłopi ja 
powiadało. „Co tu się Wielu już tak, jak mówiło tlą chętnie, ale ponieważ ak­
mordować na tym nędznym zrobiło. Państwo nasze budu cja jest dopiero w toku, wy­
skrawku ziemi. Ouzyskali- jje się w szybkim tempie, po- jeżdżają po kolei. Z takiej 
śrny aiemie na Zachodzie, po trzebuje więc dużo rąk do •nalej groffiady Sędów wyje­
trzeba więc tam·rąk do pra- pracy. A u nas na wsiach chało odrazu dwie rodziny. 
cy. Lepiej więc pojechać tam jest jeszc7.e moc rodzin bar- Także chłopi jadą do łódz­

Słowa zaD1ienilq się H' czyn 
kich fabryk, by jako robot­
nicy zasilić szeregi tak po­
trzeb11.ych włókniarzy. że 
wsi Ossa wyjechało trzy PO­
dziny. 

Przodownicy przejdą prze 
szkolenie, które vbejmie łą­
cznie 36 godzin wykładów. 
Słuchacze zaznajomi;, się z 
podstawowymi zagadnienia­
mi, związanymi z opie:r.ą 
nad zwierzęciem w czasie 
porodu, choroby, hb ~nn 
go nagłego Nypad'm. Wykia 
dać będą lekarz8 weteryna 
rii, wytypowani speejalnie 
w tym celu przez miejscowe 
władze samor.~:1cicwe. 

Pierwsza ekipa robotnicza z opoczyńskiej „Cem~ntówki" 
jedzie do Skrzyńska, aby przygotować maszyny ośrodka do akcji siewnej 

Tak więc chłol'i biedr•i, 
którzy nie mogli wyzyc z 
własnej gospodarki, komy­
stając z pomocy Rządu, mają 
zabezpieczony byt i warsz­
tat pracy. 

- No co chłopaki, gotowe! OBEJMUJEMY PATRONAT oj, oj, cały rozdzielacz po-
- Po raz ostatni zwrócił się - Słuchajcie - zwrócił krzywiony, trzeba nowe dru 
z pytaniem kierownik ekipy się tow. Wincenty Kubacki ty zrobić ...:_ mruczał do sie 
do opatulonych w kożuchy do zaaferowanego nagłym bie. Tow. Wawrzyniec Pie­
robotników. przyjazdem tylu ludzi kie- trasik i Antoni Rybczyński 

- Gotowe, można jechać. rownika ośrodka Stanisława sprawdzali pozostałe siewni 
- padła odpowi.edż. Morawskiego. ki. Od jednego do drugiego 
Zadygotał motor i odkry- - Przyjechaliśmy tu do z notesem w ręku biegał za­

ta ciężarówka poczęła pod- was, my robotnicy „Cemen- dyszany tow. Władysław Te 
skakiwać na kocich łbach u- tówki", pQto, by objąć pa- Ius. - Gadajcie co jeszcze 
licy. Za chwilę Opoczno po- tronat nad waszym ośrod- potrzeba, bo widzicie,. że 
zostało daleko w tyle za na- Idem. Jak więc widzicie, so- trzeba te siewniczki wyszy­
mi. Minęliśmy . pierwszą jusz robotniczo-chłopski to kować „ekstra". - Tow. Sta 
wieś i drogowskaz. - Skrzyń nie frazes. bowiem słowa za nisław Kośko zaś prowadził 
sko 30 km. 

- Będziemy chyba za go 
dzinę na miejscu - próbo­
wałem nawiązać rozmowę. 

- „Aha" - usłyszałem w 
odpowiedzi , co skłoniło mię 
do sformułowania sądu, iż 
mam do czynienia z „bar­
dzo rozmownym" towarzy­
szem. Okazało się jednak 
potem na miejscu, że byłem 
w błędzie. Odpowiedź taką 
otrzymałem jedynie dlatego, 
iż każdy z j<i.dących myśli 
miał zaprzątnięte jednym, a 
mianowicie - Skrzyńskiem. 
Każdy z robotników ekipy 
myślał - jak nas przyjmą 
chłopi i czy potrafimy przy 
rzeczenie dane przed wyja7. 
dem zamienić w czyn. 

CO TO ZA LUDZIE 

szynowe i przygotowując 
maszyny do prac polowych 
realizować to, co zamyka się 
w słowach: sojusz robotni­
czo-chłopski. 

Tadeusz Szewera 

Korespondent 
„Głosu Chłopskiego" 

z Białaczowa 
Stanisław Skalski 

Warzywnictwo, ogrodnictwo i zielarstwo 
podniesie swą produkcję 

Po ukończeniu kurs!t przo 
dcwnicy, oprócz zaświadcze 
nia, otrzyman in8trument _ 
weterynaryjne, potrzebne 
im do ud~elania pomocy 
zwierzętom w nagiych wy 
padkach. A więc: sondę, il'­
rygator, trokar i inne. Poza 
tym każdy przodownik zo­
stanie zaopatrzon~· w aptecz 
kę podręczną, na którą si 

Plany zwiększenia produk- kontraktowana. Nowością złożą rozmaite medykatne11-
<'ji rolnej w roku 1949 obej- będzie zorganizowanie zespo ty, potrzebne przy udziela­
mują również warzywnictwo, łów zielarskich, złożonych z niu pierwszej pomocy. 
ogrodnictwo i zielarstwo. drobno i średniorolnych go- Zaznaczyć należy tutaj, 

W roku ubiegłym pod spodarzy, . którzy wspólnie że tak szkolenie, jak j ~-
. . . . , strumenty oraz -apteczKa 

uprawami warzy·J/ micliśn.y prowa~ic będą . upr~wy. zioł przydzielane będą prztJdow-
J 18 tys. ha, co sta.nowHo pod opieką fachowcow-z1ela- ni~rnm zupełnie bezpłatnie. 

0.83 proc. ogólne.i powierzch rzy. Wszelkie koszty, zw1ązane z 
ni obsiewów. W tym roku tym, pokryje Państwo oraz 
obszar ten zostanie zwiększo samorząd na danym terenie. 
ny do 124 tys. ha. Kontraktowanie buraków Akcja szkolenia przod:iw-

zyskuje coraz więcej 
zwolenników 

ników weterynaryjnycn jest 
u nas rzeczą zupełnie nową 
i nigdy dotychczas w takim 

W ubiegłym roku w powie zasięgu nie była przepr<Jwa 
katowickie - 14.200 ha, po- cie skiel"Il'iewickim zakon- dzana. Wystarczy wspom­
:znańskie - 13,600 ha i kra traktowano w gospodar- nieć, że w samym woje 
lcowskie _ 12.500 ha. stwaclt chłopskich 91 hekta wództwie łódzkim przeszko-

Największe obszary wa­
rzyw uprawiają wojewódz­
twa: lubelskie - 14. 700 ha, 

O wiele większe zadania rów plantacji buraka cukro lor~ych zost~nie blisko 4000 
weao. W majątk~ch podleg osob. W związku · z tym, za­

ma do wykon~nia ogrodnic- łych PNZ-tom zakontrakto- gadnieniem dużej wagi jest 
two, które eh.ce zwiększyć w wano jedynie 14 hektarów. typowanie odpowiednich lu­
tym roku ogólną ilość drzew w obecnym roku kontrak dzi.. Chodzi o. to, by kandy7 
o ok. 20 milj. sztuk. towanie buraków z~1skuje daci wysyłam na kut's st.all 

Skrzyńsko jest wsią dużą Gnipa robotni.cza ,.,Cementówki", która objęl,a patronat Przewidywany zbiór wa- e<>raz większą popularność na wysokości zadania. To 
i zelektryfikowaną. Lecz mi- flad ośrodkiem. wśród chłopów mało i śred- znaczy, że winni to być sy· 
mo, iż gromada rozciąga się rzyw w tym roku wyniesie niorolnych. Do tej pory za- nowie i córki chłopów mało 
w kilku kierunkach, lotem mienią się w czyn. Przygo- ożywioną rozmowę z obecny według obliczeń Związku Sa . d 1 błyskawl.cy rozeszła si·ę . . d k d k . d t .. 1 . .1 kontraktowano w Skieraie- i sre niorolnych, - udzie 

tu1emy wam osro e o a - m1 prze s awicie ami spo - mopomocy Chłopski · ok 2• 1 , · k 1 h 
Wl·es·c· , z·e ,.J·acys' ludzi·e w ko · · · d b ? d · 1 · kt' d d eJ · wicach "'' 3 hektarow, w o mes azite nym c arakte-

CJi siewne], o rze. ziem, orzy o czasu :o 2 3 ·1· t • b' • · Dl 2• •o h k · 
ZU. chach przyJ·echali·". D b 1 d 1. k .1. ł .. kb , ID.I J. on, zas z ior owo- gminie · eck "''"' a, w rze - o wyso im poziomie 

- o rze. - o par i pra- czasu ręc1 i g owam1 Ja Y 1r b' · 8 20 al 
_ Pewni·ki'em to te od sku . . d . . t . . . t d ców i jagód wyniesie 335.500 gm1rue ... ora iewice , ha, mor nym i obywatelskim. 

wie Je noczesme parząc na me wierząc, ze o napraw ę Sł · 20 h K · D d 
Pu- wskazu1·ąc na nas n1·e- · b' 'ł b t · l · · ·k· ton. Wartosc" całego zbi'oru w upi a, w owie- a zą oni gwarancję, że na s1e ie znacząco: prezes spo - ro o mcy szy m1ą siewm i h 20 90 h D b · byt 
z~acznie ręką informował dzielni Samopomocy Chłop- do siewów wiosennych . szacuje się na ok. 50 miliar- sac ' a, w ę oweJ ą wiedzę zużytkują dla 
połszepte~ wąsaty gospo- ski ej Antoni Majchrzak, kie dów zł. Do tego doliczyć na- Górze 22, 71 ha, w Grzym-1 dobra wszystkich. 
darz drugiego, przyglądają- rownik ośrodka i sekretarz SOJUSZ kowic·ach 20 ha, w Skier- Stąd sprawą wysuwania 
cego się nam z ciekawością. koła PZPR Jan Wiatkowski. ROBOTNICZO - CHŁOPSKI leży wartość J?rodukcji na- niewce 18 ha i w gminie 1 odpowiednich kadr muszą 

. - Bo to musicie wiedzieć, W tym spoJ·rzeniu zamknęło siennej - 2 miliardy zł„ Głuchów 40 ha. W sumie da się zająć oprócz Gminnych 
Wszystkich reparacji nie . ło to 198,34 kek.tary.,. czyli Rad Narodowych, partu·· po-

ze teraz to inaczej będzie ... się wszvstko to co chcieli od · b ł na Sllkołkarskiej - 1 miliard 
Zd • mozna y o poczymc o 106 pro_ cent więceJ Jak w litycznych, również koła nro 
. .zi".'ienie ich jeszcze bar powiedzieć. Radość i duma, · · b k d · zł i produkcJ·i s-1-Iarn1'aneJ·- '"' 

d mieJscu z ra u narzę zi. ,..... roku ft.biegłym. madzkie ZSCh i ZMP. .Jest 
z1_eJ się .s.potęgow. ało.. gdy że robotnicy przv1·echali do z · · k 1 t · ? 5 'li d ł 
k 1 . apisano więc s rupu a me ~, IDl ar a z · Ale ru"etylko w powi·ec1·e to wazn· e ze w~."'1ędu na to, 

s ·ier0wa ismy się me do ich wioski do ich ośrodka · I · · · b k · ,,„ 
spółdzielni, a do ośrodka ma by go oto~yć opieką. ' ia n~ czdsci ra U]ą ~ co po- Z ogólnej ilości zbiorów skierniewickim kontrakto- że w czasie akcji szczepień 

. rze a 0 naprawy 1 posta- spółdzielnie cnninne S wanie buraków zyskuJ·e co- wiosennych przodownicy we 
szynowego. nowiono przyjechać za ty- „~ " aino- • • • 

- No, kto jedzie z nami? SOLIDNA ROBOTA dzień z pełnym warsztatem. pomoc Chłopska" i ich po- raz więceJ zwolenn,ików terynaryjni odegrają rów-
- zwrócił się do stojących Siewników było osiem. Wtedy siewniki zostaną przy wiatowe związki zakupią 50 ~śród chłopów ~ało. i śr~d- nież duzą ~olę._ 
w niepewności gospodarzy Stały w stodole pod da- gotowane całkowicie do ak- t . morolnych. Także l w :n- Na margmesie warto pod­
kierownik ekipy. Jeden zde- c~em i. ~zek~ły spokojnie cji siewnej. Wyreparowane, tys. ?n warzyw 1 15 tys. ton ~yc~ powiatach naszego wo kreślić, że cała ta nkcja 
cydował się, bo chciał d<>-' az przyJdzie, .~osna. ~ .tu odświeżone będą siały ziar- owocow. Jewództwa zwiększa się sys (szkolenie, zaopatryv;anie w 
wiedzieć się, co to za ludzie. nagle spoko] ich zakłociło no chłopom mało- i średnio- . Pow~erzchni~ upraw .ziele- tematycznie obszar ~on- narzę~zia i medykamenty) 
Udało mu się w zupełności i sześci~ ro~otników, kt.órym rolnym, będą im zawsze przy marskich powiększy się w traktowanych plantacJt bu- pochłonie w skali krajowej 
za chwilę cała wieś wiedzia- zachciało się oglądać Je od pominać iż nad ich ośrod- tym roku z 700 do 1000 ha, r8:ka: Tak naprnyk~ad. w po- olbr~~'lllie i>um~„ które nie 
~a już,. że do Skrzyńska przy „stóp do głów". . kiem cz~wa robotniczy pa- co pokry'je całkowicie za.i»- ~~c!~ radomszczanslcim w kto in.ny, n tylko Państwo 
Jechali robotnicy z Zakła- • ~ow. Bolesł~w Kosseck1, tronat Fabryki Wyrobów tr bo . kra. . u ie„ ym roku zakontrakto pokry3e. I w tym wypadku 
dów Wyrobów Ogn1"otrwa- t f h o ze wanie . JOWe na ZlO- wano zaledwie 100 hekta- może na3"łen·,„ .1• - bo. w nr"' swie ny ac owiec „przycze gniotrwałych Opoczna. ł 6 " L ,. „ 
ł~ch .,popularnej „Cemen- pił" się do dwumetrowego Za tą pierwszą ekipą ro- a oraz zapewm rz;naczne nad r w. W .roku obecnym ob- ktyce - widiinw jaka jest 
tówk1 .z ?poc~n.a, by przy- siewnika. - Tu brakuje stop botniczą ruszą na wieś opo- wyżki przeznaczone na eks- s~ar. ~~traktó~ powiększył pomoc Rządu dla• wsi, jeka 
g.otowa~ s1ewruki do akcji ki na ciężarek, rurka pogię czyńską dalsze grupy, by 0 _ port. Połowa ogólnych ~~Juz obecnie zakontrak- jest t~os~a .o .·ozwój dobro­
SlewneJ. ta, trzeba ją naprostować, taczajac ooieka ośrodki ma- upraw zielarskich będzie .za- rów 0 oonad 150 hdcta- bytu • oswaatę dla chłopów 

• alo i średniorolnvch. , 
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pełniej" uaestnlczq w wysilfcu twórczym Kobiety coraz 

narodu-łNiadczy o tym 

zrzeszonych w związkach 

liczba BBB tys. kobiet pokaźna 

zawodowych na ogólną ilość 

3 milionów zorganizowanych proco~ników 
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K b • I z · k h ·z d y C h Kobieta potrafi być dobrym wóitem o I e y w w I ą z ac a w o o w Stanisława Jaśkowiec o swym życiu i pracy 

h 
•k ' Coraz ezę~ciej odpowiedzial 1\owoe,'Tódek Pomorski (woj, 888 tys. kobiet w.śród 3-ch mil. zrzeszonyc pracowni OW ne funl;cje w admini~ lracji pańs Szczecińskie) , tak przedstawia. 

twowej, samorzą.dz.ie ~ i e.j s'lim sw:;i. pracę i życie. 
Wśród \Pl'Zeszlo 3-miliono­

wej rzeszy pracownikó1.v, 
zorganizowanych w związ­
kach zawodowych, znajduje 
•ie 888 tys. kobiet. 
Udział kobiet w poszczegól­

D3'Ch zawodach jest nierów­
nomierny, waha. się on od 5 
proc. do 75 proc. Wybitną 
przewage mają ke>biety w 
przemyśle konfokcyjno - o­
dzieżowym. w którym udział 
lch wynosi 73,9 proc. pracu­
jących. Ponad połowę prac0w 
ników stanowią kobiety w 
przemyśle włókienniczym -
(50,8 proc) I w przemyśle ~a­
stronomiczno - hotelowym -
(50.5 proc.). Dużą ilość kobiet 
pracujących wykazuje prze­
mys ł poligraficzny (44,7 pro­
cent). Ponad 20 proc. praco­
'l''ników stanowią kobiety w 
przemyśle spożywczym, spół 
dzielczym, skórzanym i che­
n1icznym, ponad 10 proc. w 
przemyśle metalowym, bud0~ 
wlanym i naftowym. W Zwią 
zku Górników zrzeszony:h 
jest 26.651 kobiet, co stan•JWi 
10 proc. ogółu zatrudnionych. 

Kobiety pracujące w prze­
myśle, coraz częściej przecho 
dzą do kategory robe>tników 
„,ykwalifilrnwanych, wykonu-'-
jąc prace niedostępne do 

W instytucjach społecznych Kobiety zrzeszone w i:wią- prostytucją, ze spekulacją itp . i przemyśle spoczywają w ręku „Zanim zostałam wójtem r ó! · 
kobiety stanowią 50 proc. zkach zawodowych biorą u- We wszystkich tych akcjach hl.iet. uio było w moim życiu. Wycho-

. dl d · ł w akcJ·ach ogo'lno spo Wydział Kobiecy przy KCZZ , · K k · OJ' 'er. Wśród pracowników han o z1a - i =_ ani6ława J"aakowiec, pełnią.- wc.,am r:nę w ra ow1e. c1 "' 
ł • h · k· w lka z analfa wspólpra<luje z Ligą Kobiet ""' b ł b t 'k' t l ki W wych i biurowych liczba ko- e<:znyc , Ja · a CA. obowią.zki wójta w gminie v ro o m iem G o ar:; m. 

~~~i3~2~~w~~b:e~~~z~m=~~·~z~a~lk~o:h~o:l~~:m:e:m~,~z~R~~~D=·----------~~------------~u~~~~ ~~~w 
zku Pracowników Państwo- rodzinie robotniczej, dzieci du-
wych zaś 28 proc. Poczta i Notatnih ąospodgni i o, a pieniędzy malo. Niewiele 
Telegraf zatrudniają 27,6 pro _....;;;..;..,......;,_....,_....,...,;;..._..,;._ ___ .-..--.- d wtedy mogłam się nauczyó i 
cent, samorządy i instytucje Pod zna·ki·elll orsza dkt nie myślał, Ż;e nauka. j ako użyteczności ·publicznej 21,3 kobiecie. mbże mi b:vć kiedyś 
proc. kobiet. ba1dzo potrzebna. Po wyjściu 

Najmniejszy jest udział ko Wkraczamy w okres kiedy scu podkreślić, że spośród oczyścić i wymoczyć w wo- zamą.ż tpowu było ciężko. Mie-
biet w kolejnictwie, gdzie ko- w sklepach pojawi:ać się zaczy wszystkich ryb dorsz jest naJ- dzie zakwasz-onej octem (co- libmy ktiwałek ziemi, na którym 
biety stanowią 5,4 proc. ogó- na de>rsz. Należy się spodzie- tańszy. Ost*1.io kilogram dor najmniej przez godzinę) po trzeba było dobrze aię napra­
łu pracovn1ików. wać że w roku bieżącym do- sza w stani• oczyszczonym l czym przygotować kawałki 0- cować, żeby wyżywić siebie i 
Udział kobiet we wspólza- sta~y tej ryby będą tak duże, bez głów koratuje 120 ~. . czyszczone z ości wielkości dło kilkoro dzieci. 

wodnictwie pracy stale wzra- że pozwolą uzupełnić braki, Te w&zystkie względy pow;n ni osuszyć je ściereezką, ma Ojciec mój przez 35 lat nale· 
sta. Liczba przodownic pra- istruejące w zaopatrzeniu go- ny zadecydować o spopul.ary- cz~ć w niące, jajku i tartej buł żał do PPS i cz~sto mówiło się 
cy wynosi obecnie 16 tys. - spodarstw domowych w mięso. zowaniu spożycia dorsza. Nte ce, !'.mazyć na tłuszczu (naj- w domu. że przyjdzie czas, kie­
Wzrasta również liczba ko- Mimo, iż w stosunku do lat wszystkie jednak gospodynie lepiej na oleju). Podać do tego d,1· w Pol~ce rz!ldzić będą. rob(}­
biet - aktywistek w zwią- ubiegłych konsumcia dorsza umieją właściwie przyrząd7~ć surową kapu~tę i kartofle. t11icy i chłopi. a wterly dopiero 
zkach zawodowych. I tak w na rynku wewnętrznym po- rybę aby s~rac:ła całkowicie DOl'S'.f. w naleśnikach: wymo- bęi:Jzie wszystkim dobrze. Przy 
zarządach oddziałów ZZ peł- ważnie wzrosła, jest jeszcze niemiły a właściwy ie.i z,apacn. czone w wodzie z octem por- codziennej ciężkiej prary wy· 
ni funl<cje 2.236 kobiet, w za- w iele gospodyń, które ~ tej Ażeby zapach ten zo~tał usu- cje dorsz.a po~olić i zawijać dawało się to jednak bardzo d!I. 
':ządach okręgowych 128, w pożywnej i smakowitej ryby nięty, mięso dorsza przynaj· w naleśniki. p 0 sporządu;niu lekie. Dopiero w 1947 r. zrozu· 
zarządach głównych 17, wice odnoszą s1ę z nieufnością. mniej na godzinę przed sporzą rulonu naleśnikowego układa miałam, że w Polsce zaczyn& 
przewodniczących i sekreta- Mięso dorsza jest nietylko dzaniem potrawy powinll() być my je w płaskim rondelku i się naprawdę dobrze dziać i 
rzy zarządów jest 8 oraz je- zdrowe ale, i rzecz ważna, bar wymoczone w wodz'e z octem wstawiamy na pół god2liny do ror.tanowiłam przyłożyć do tege 
den sekretarz KCZZ. W ra- dz.o łatwo strawne. z tego Poniżej podajemy parę sposo- gorącego pieca. Do pieczenia rękę. Zapisałam eię do PPR. 
dach zakładowych zasiada względu stosowane być powin bów przyrządzania dorsza w nalezy polać rulony naleśnJ· lf. października 194S r. zost&· 
przeszło 2.500 kobiet. W cią- no przy odz"""•riaru·u zaro"wno gospodarstwach domowych k · h tłu- ~o „ .„ · owe z w1erzc u „„c=m ł~rn wójtem. Rzii.dzę W' swojej 
gu roku 1948 na specjalnych chorych, jak i rekonwalescen Dorsz ge>towany: 1 l~g dorsza Takie naleśniki z dorszem IJ C:- •inie ehłopskim rozumem. 
kursach dla kobiet w woje- tów. Poza tym ·~w;~ra ono •"'a 40 - ~~-~la 1 pęczek wł~~""y d k' · ki 1 ~ ..... „,. „. „~-. , ~<>U'-" ane z 1szonyrn og-0r e1n U L.- a k, prosto, po „~.:iart1h i 
wódzkich szkołach . ZZ prze- czne i'lości ~oru, ru'ezbęd„e- y so'l i p1'eprz iaJ'o «-'"owa ł t k ' . k t „voyvu LV»L ,.. m . . ., ,,.vc sa a ą z igzone1 apus .y idzie nie~le. Cd„ gmint. 11.11. 
szkolono 1.580 działaczek. go składni'ka odz·y„~ogo dla t a do Wykonanie· ry · · będ '"""""'" .,. ... ~= ne na w r · · · i;tanow1c ą gmacm.ą """.a dzień l·go liat<>pad.& ub. r. odda 
Wydział' Kobiecy przy KC ludzi, pracujących umysłowo. bę po OCZ%ZCzeniu i Wymyciu wę obi::idową. ła. podatki w 100 proeentach. z 

ZZ poświęca uwagę współ- Zamiast wydawać pieniądze nasolić na jedną godzinę przed i k d GminneJ· Rady Na.rodowe1,· nsu-
zawodnictwu pracy wśród ko na zakupywanie drogich specy u2yciem. Przygotować wywar Flak z do~a.: 1 g orsza 
bi t d 

. I h k l"f. '"k. f f h z włoszczy""Y, ~ou i· ko- ćwierć, włosz~Y. (seler, pi'e nęli~my 1'7 bogae~, kt6rzy go&-e, po noszeniu c wa 1 1- ,_, ow os <>rowyc . zap1Sywa- ~· • ~„ -.. d li · · li1-
kacj!, szkolenia aktywu kobie nych przez le.karzy dzieciom rzend. Zakwasić go lekko oc- truszka, marchew, cebula, ma po arowa w gnurue, my '""'e 

· · · k · ·· · · · ł d · · tern włozy· c· rybę 1· gotowac· na J·eranek, ·papryka, L,:.iir, tylko o ewoićh interesach. N& cego 1 orgamzowaruu om1SJl 1 uczącei się m o ziezy - m<> . , . . 
k b

. h kł d h · ... _ · · dł · h wo'-ym o""'iu od „,.. '"" mi- p1'eprz) 50 gr, „ ..... _C2lll· Rybę ic,1 miejsce weszli ehłopi bM;rol o iecyc przy za a ac pra zemy s""suiąc w Ja osp1sac Jiu „._ ,,,.,-„u 01
''""'" 

cy oraz rad kobiecych przy domowych dorsza uzupełillić nut. Rybę po ugotowaniu WY'- wym~szoną w w~e z octem ni i małorolni. 
powiatowych radach ZZ. Wie niedobór fogfon_.i w ich organi łożyć na półmisek (w caloścl pororo1c . w wąskie pasecUd Wykryli,my 1dln g'O!!l>Oda-

W związkach zawodowych le troski poświęca się otocze Z11T1ach znacznie tańszym i lub pokrajaną w ke.wałki) 1 przes!Pac mąką ~artofLaną 1 rey, którzy m&ję.c po 12 ha 
p~c~wników umyshiwych niu opieką matki pracującej i prostszym s.pOS>Obem. polać stopionym ma&łem :r; po usm~zyć. W oddzielnym . n.a- wi~eej, płacili podatki !Xi 4 ha. 
naJ'Niększy procent kobiet dziecka, zwiększaniu ilości żło P<na tym dorsz zawiera dute siekanymi jajami. Można ją czyn:u gotować drobJ;io ~ie~~ Wymierzono im domi11.r. Z-wol· 
zrzesza Związek Nauczyciel-, bków, przedszkoli i ŚWietlic ilości thJS>7.czu. dziękii czemu obsypać drobno przesiekanym :ią ~łoszczyżnę w i:iieW1e1ktieJ nionyeh natomiMt od podatkó1" 
11twa Polskiego, w którym li- d.la dzieci, przygotowaniu ak- posiada dużą wartość kalory- zielonym koperktiem. ilośCJ. wody. i odrob~ . tłum- 7,oetało ltilk& biednyeh wd6w. 
czba kobiet wynosi 64,1 proc. cji kolonii letnich itp. c~ną. Wart-O też na tym miej- Sznycle z de>rsza: kt dorsza = .. Gdy Jarzyny są m1ękkle W wyniku wyborów do Zwitlz. 
"""'~----------_;.,..;... _______ ..;.. ___ ,.i..,_..;... _______ ..;.. __ ...;. _________ .....;-;,......,...,.. podsl}lażoną rybę włożyć do k"ll. Samopomocy Chłopskiaj w&-

niedawna dla robotnic. I 
tak. np. w górnictwie i kolej­
nictwie zatrudnione są k'.lbie 
ty jako spawaczki, wie~t:-wz­
ki, pomocnice blacharskie, 
murarskie, zdu1i.skie, jako kie 
rowcy parowozów na kolej­
kach kopalnianych itp. 

Dni radości • 
l wesela 

Zimowe ferie dziatwy radzieckiej 

wł<>S7A:Zy~:iy, chwil-ę pogot0- ezło do zar~dów powia.tow,-eh 
'W'&Ć i przyprawić korzeniami, od 20 proc. do 3!'l proe. kobid„ 
Zaprawiamy !laki z dOl"SIZa za Oprócz pra.ey wójtowekiej mam 
smażką zrobioną z mąki i tłu zajęcie w dom11, gospodarstwo 
SZC7JU, nie rumieniąc jej zbyt eo prawdl!. prowa.d:z;i ~yn i 11yn~ 
nio. wa, ale jt1.k to na wsi - każde 

' Dzieci i młodzież w Związ­
ku Rad.zieclnm otaczane są 
i;:pecjalną opieką i troską ca­
łego narodu, To też społeczeń 
Ehvo radzieckie dba nie tylko 
o to, by młode pqkolenie mia 
ło odpowiednie warunki w 
czasie nauki ale również by 
czas wol!l1y od pracy, by wa­
kacje spędzić mogło jak naj­
weseleJ . Nic więc dziwnego, 
ze okres ferii zimowych jest 
corocznym „wielk:m wydarze 
niem" w życiu młodych oby­
wateli ZSRR. 

Wakac ie roz;poczynają się 
' · o~ta \ n ich dniach grudn,a, a 
koriczą się 10 stycznia i okres 
tych dwóch tygodni je$t całko 
wicie i ·wyłącznie poświęcony 
dzieciom. To nie ma nic wspó1 
nego z jakąś gwiazdką dobro 
czynną, urządzoną z „dobrej 
woli" to cala akcja, cała kam 
pania' świąteczna, w której za 
a11gażowani są wszyscy -
i·ząd, instytucje społeczne, 
kulturalne, zawodowe no i na 
turalnie sami solenizanci 
mlodzież szkolna. 
Tradycją stał się już, pięk· 

ny zwy cza 1 moskiewski, że na 
ten cz.as Dom z,•iązków Za­
wodowych sale swoje, w któ­
rych normalnie odbywają się 
koncerty najlepszych . arty· 
stów, oddaje dzieC:om. W sa­
li tzw. Kolumnowej rok ro­
cznie staje olbrzymia choin­
ka. Istnieje specjalny „sztab 
choinki", który nawiasem mó 
·wiąc. na długo ptzed fer:ami 
zasypywany iest nagryzmolo­
nym dziecięcym pismem, lista 
mi z prośbą o zdradzenie taje 
mnie~-, jaka będzie choinka, 
jak będz.:e ubrana itp, Dużo 
wysiłku i pieniędzy wkłada 
sir;: w te akcję, W lasach pod­
mo:J.:iewskich przez parę dni 
s::ukano odpowiedniego drze· 
wa. Wreszcie znaleziono cho· 
mkę 24 metrów wys.okości. 
Kolosa tego trzeba było prze-

wieść do Moskwy .na CJ.ęza· 
rówce z trzema przyczepka­
mi. A na· miejscu czekali już. 
artyści specjaliści od ,,ubie­
rania" 

W Śali kol'llmno~j lśni i 
błyszczy i jarzy się szczęście 
dZ:ecięce, I ,,cudo" to oglądać 
będzie 320 tysięcy dzieci. Ty­
siące dzieei biega po obszer­
nych korytar~ach i salach, za 
gląda do komnat pomniej­
szych, gdzie też czekają na 
nie różne niespodzianki 
„kąciki cudow", baśniowe 
przedstawienia. gry i zabawy, 

Ale cho:nką bawić się moi.· 
na parę godzin, a wakacje 
trwają dwa tygodnie. To też 
zawczasu o tym pomyślano, 
przygotowując dużą ilość no­
wych ślizgawek, torów .sanecz 
kowych itp, W okresie tym, 
wszystkie teatry, kina, muzea, 
biblioteki oddane są dla mło 
dzieży. W największej sali 
koncertowej Moskwy, w sali 
im. Czajkowskiego, odQywają 
się codzienn:e koncerty dla 
młodzieży, w teatrach go.spo.. 
darzami są dzieci, d<> muzeum 
lub do galerii obrazó\• trndno 
wejść, bo właśnie zwiedzaią 
ją dz'eci. 
W klubie .sportowym „Skrzy 

dla Rad" młodzjeż spotyka się 
z najlepszymi sportowcami 
Związku, w bibliotekach ma 
możność zapoznać się •1 poro 
zmawiać z popularnymi pisa· 
rzam1, autorami entuzjazmują 
cych ją książek. Wydział 
Oświaty Ludowej przygoto­
wał festiwal filmowy. A próc:z: 
tego jeszcze zawody sporto­
we, Zoo, Planetarium.„ 

Dla młodzieży starszej, któ­
ra wprawdzie n:e pogardzi 
choinką z wszystkimi związa­
nymi z nią atrakcjami i z nie 
odzownym „Dziadem Mro· 
z~m", ale chciałaby równiet 
dowiedzieć S•ię czegoś nowego, 
2lnaleźć odpowiMź na różne 

interesujące ~ mgadntenie, łem li nowymi lłlłami l eatu- Wszystkie 'łiV"y7iej podane ręeC' pełne 1111- roboty. Mam teraz; 
urządza się specjalne odczy· zjazmem przystępuje do dal- przepi!(y obliczone ioą T'la 4 oso 50 lat, a.le nigdy nie czuję si" 
ty, popularne wykłady i wsoo szej pracy w s~ołach Okres by. Prz~ większej ilości osób zmfczona, nie m~m żadnych klo 
mnian~ ~~ dalsze . wycieczlci. rozrywek i wra2leń dł~go je· dla. których . przygotowujemy P?t6..,.-, ~a)t~ we.it w ep?dniey. 
d<> waznleJszych miast ZSRR. posiłek ~zie proporc'e Pit Cieszę 1!111), ze mog~ pomoe b1e• 

. Po tak s~dz<>nych waka- dnak ~est tematem rozmów i winny był odpowiednio r.wliękldn!n: chło~om "'"". wsi i poka· 
CJach młodziez z nCYWYm zapa marren, . I. I. s:rone. iec, :z;e kobieta, tez coś potrafi•' 
111111111111111111111111111111111111 111111111111n11111111111111111111111111111111111111111m11n1111n1111111111111111M11illftTI111m1ililliłlllllll11111~1111111111111111111111111111111111a111 1 i1 1n1111!llr1111~1111111rm11$1110111m1111'11!1ł1llll'll!lllll'1111111111m1n111111mii!111111111111'11111'11'1111111"1~1n!:i1"'111'11!1:111 

Na załączonych dziś rysun­
kach przedstawiamy naszym 
Czytelniczkom wzory sukien, 
przeznaczonych do pracy biu 
rowej i na mniej uroczyste o 

kazje. Wszystkie te sukienki 
sporządzone są z tkanin weł­
nianych. Dwie pierwsze od­
znaczają się daleko posuniętą 
prostotą kroju. Uszyć je by 
należalo z tkanin jednobarw­
nych i co naj"v\"YŻej przybrać 

jasnym KO!nierzykiem.. 
kienka czarna odmacza się 
krojem bardziej skomplikowa 
nym. Jej trzyćwierciowe ręka 
wy przybrane są kloszowo 
krojonymi mankietami, przy 

węzłem l! 

Ostatnia suknia wykonana 
jest z jasno - szarej wemy. 
Obcisły staniczek zapinany 
na serię drobnych guziczków. 
Spódnica bardzo kloszowa. 

Uzupełnienie tych wszyst­
kich sukien, · które z powadze 
niem będziemy mogły nosić 
w chłodniejsze dni lata, sta­
nowi załączona na ostatnim 
rysunku torebka. To.rba ta 
wykonana jest z. grubej skó­
ry. Ze względu na swą poje­
mność i praktyczność model 
ten powinien znaleźć uznanie 
w oczach wszystkich pracuj~ 

lcych kobi"' 



----------~--------------------------------------------·---------------------------------------------------------...................... „ .......... „ ...... ~ 
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OPOCZNO 
I Oddział PCK w Opocznie 

1 l'rzystąpił do masowego 

Robotni cy „Metalurgii" śpieszą z pomocą na łuty 
W lutym br. płatne są na­

stępujące podatki bezpośred 
nio• 

~zkolenia wiejskich przodow 
ble zdrowia. 

przy naprawie maszyn rolniczych na wsi 
Do dnia 7' 1utego - poda­

tek od wynagrodzeń wypła­
conych w m. styczniu br.; Y-1 budynku byłego Gimna 

zjum Rolniczego w Radzi­
cach, gm. Drzewica 7 lute­
go br. nastąpi otwarcie pier 
wszego kurs1i clla 60 przo­
downic. 

PJerwsza wyprawa o~onków Tym raizem powi<Hlllo si•ę le- ta i llliocrzynna. Je.den z trybówf Pias:zx:zyc wyb:ierają 6ię z go­
ZMP z ,,Metalurgii" nie b<:.r- p:ie.j. Chłopcy. l!lauc:zerui do- zosta~ ipoła.many. Ko1. Deni- tQIW)"mi ozęśaiami do mais.zyin., 
drzo się udała, bo chłopcy po- świiadooeniem, zabrali odpowie siuk ~ąl miaJrę tryba. Zrobi z hace1lami li podkorwam~, l!"obot­
}eahali trochę „na ślepo" nie dnie narzędzia i wyremontowa- się go w Metalurgii.', W gra- niicy „Metalmgiti", Jedziie 14 
zba;:lawszy •terenu. Niic d'Ziw- li obrab.iarkę, sprężyinówik~, b:ioa1roe bl'akują - oś i buksy. mło<lillimowców, a z mm1 
niego, że 51poro cza.BU zmaru- pługi i worz.y dhlo.pSlklie. Też ci:robi się je w „Metallllr- pierw.sza e<kipa starszych rotbo-

Do dnia 15 lutego - za­
liczka miesi~czna na poda t­
ki dochodowy i obrotowy, 
obliczona na podstawie do­
chodów i obrotów osiągnię­
tych w styczniu br. - przy 
uwzględnieniu postanowień 
dekretu z dllia 25 pażdzjer­
nika 1948 r. o podatku d0-
chodowym (Dz. U.RP. Nr 52 
poz. 414) i dekretu z dnia 
25 października 1948 r. o 
podatku obrotowym. )Dz. U. 
R.P. Nr .52, poż. 413); 

dv:ai, za1ruim dostai!Ji się do Oklćl/Zalo Slię, że chrorpcy, m- giii'', A wreszC'ie sprawa najipil- tn•:llców, W t>Eaj „~t.ail1Sll:ej" ekii-
m.a<Sizyn rolruicz.ych. brud•n.ieni pl"'Zy zawitaj prodruk- niejszia - wszystkie kO'llie w pie kitórej rprzewodzi ślu;;arz -

W :następnych, 52-godz_ln­
nych kursach zostaną prze­
szkolone przoaownke po je­
dnej przyrtajmniej ~ każdej 

WyreparoWlalllJO jedn.alk wów aji w•iekxfrągów, i lLn. óają oo- ma}ątku l okoli=Y'Ch · go5po- tow. Saitumius zna.jdą się mi~ 
czlls li oddamo do użytku sie- oie ~ob.ra:·? ira~ę z maszynaimi darzy 61\ niepodkute. Nie ma dzy tilllnymi iko'W'ail., który kuć 
wnilk. By'1o 'llo piel'W'61Ze osuąg- rol.rn:czyum, ktore w h:llllsliJ1Uk- tutaij ikowald, tPoistan.owńOillO będ7Jlie lloonie Il 1'echn1ilk eleik­
nięcie bryigady 57Jl'fo51twa nad oji są iprzEl?ież dużo pros\lize więc m-ównież ipodkuć kQ'llÓ.e. tryk, którego zadanfam będzi-e 
wsia, zwga.ni.rowainej pNez od 51Joornąihkowainyich maiszyn W najbliższą niedzielę do wyreperowanie motoru w PNZ 

gromady (Grot.), 

ZDUŃSKA ' WOLA. 
W . lesie Andrząjów gm. 

Wojsławice, bawiąc się zna­
lezionym pociskiem artyle­
ryjskim, ponieśli śmierć 
dwaj chłopcy. Są to Koło­
dziejczyk Tadeusz lat 14, za 
mieszkały w Zduńskiej Wo~ 
li przy ul. Szadkow~kiej i 
:Wolny Józef lat 14, zam. w 
Zdu11skiej Woli przy ul. Stę 
szyckiej. (m) 

młodzież „1'1;etalurgii'' w Ra· „Meta1u.rgii". 
domsku. Ubk~głej ruiiedzlcll kol!. Demd- Wa I ka z 

W dmg:iej wyp11awie, która sii•uk wyijechaił do P1asrDczyc, by 
od'by'1a się dwa tygodlllie pó- Z'baidać taJIIl :park maszy1I1owy 
żnie!, udz iia1ł breło już 14 irobo- i dobyitelk PNZ. W Pias7lC1lY-
1m1ików ,,Meitalu.rgii" z kol. De- cach, w matjią;bku PNZ - o&ia.­
nu~iulci<em, iprzewo<lniczącym, i;aQo s~.ę - zna1jduj11 się ffia151ZY· 
fabrycznego lkoła ZMP na oze- ny rol•n.icz.e. Tytllko., że masryina 
le- dlO czyszczernlia zborża - zepsu-

analfabetyzmem 

Wielki wiec kobiet 
w Zduńskiej Woli 

Staraniem Wydziału Ko-1 Udział w wiecu wzięło 
biecego PZPR w Zduńskiej około 200 kobiet. 
W~li w sa~i St.raży P?żar- Referat wygłosiła przed-
neJ odbył się wiec kobiet. stawicielka KW PZPR tow. 

W powiecie opoczyńskim !wszystkim wielu analfabe­
zorganizowano 25 kursów tó"." n~e c~ce się uczy~. Oka 
początkowych nauki czyta- zuJe się, ze i tu nalezy za­
nia i pisania w 30 klasach, sto~ować priymus. . Drugim 
które obejmują około 540 waznym powodem 3est brak 
uczniów. podręc:zników; "Elementarze 

. dla dorosłych „Start" są wy 
Kursy fina_nsowane są czerpane, nowy nakład wyj­

przez Kuratorium Okrę.~ dzie za trzy ~esiące t m­
Sz~olnego . Łódzkiego i Wy- casem najdogodniejs~y ~ik­
d~iał ~ow1~towr w .Opacz- res dla tej akcji, szczegól­
nie. ~1elu mtehgent?w zgla nie na wsi - czwarty kwar 
sza su: do bezpłatne) pracy. tał i pierwszy . kwartał mi-

Są też trudności. Przede nie. (Grot.) 

TOMASZÓW Zagaiła i przywitała zeb~ Bagońska na temat: „Co 
W Tomaszowie przy udzia ranych przewodnicząca Wy dał kobiecie Kongres Jedno„ 

le przedstawicieli władz par działu Kobiecego PZPR w ści". 

Do dni~ 28 lutego - dal~ 
sza zaliczka na podatek do­
chodowy w wysokości róż­
nicy pomiGdzy kwotą podat­
ku przypadającego od zezna 
nego przez osoby fizyczna 
(także prkez spadki nieobje­
te) dochodu za rok 1948 a 
sumą należnych zaliczek 
miesięcznych za tenże rok 
- przy uwzględnieniu po­
stanowień dekretu z dnia 8 
stycznia 1946 r. o podatku 

Kat ro b o t n i k ów p i o t rk o ws k i c h ~~~~o~~wł;~p~Z-~)~·.P· z r. 

k , . , Ponadto płatne są podatki 
tyjnych i związkrrwych oraz Zduńskiej Woli tow. Cegłow Wynikiem glęb~ej treści 
Zarządu · Wojewódzk. ZMP ska, powołując na przewodni i zrozumienia referatu było 
odbyła się uroczysta akade- czącą tow. Ulatowską, przed podjęcie rezolucji, która m . 
mia z okazji zak:>ńczenia stawicielkę Zarządu Ligi Ko 

1
inn: wypowiada się przeciw 

V etapu Młodzieżowego biet w Zdu~skiej Woli. W lko imperialistycznym 'lgre­
Wspólzawodnictwa Pracy. prezydium zasiadły przodow ,sorom i podkreśla solidar­
Po okolicznościowych prze- nice pracy i aktywistki par- I ność z uchwałami Kongresu 
mówieniach zwycięzcy wyś- tyjne tow. tow. Chrzanow- Światowej Demokratycznej 
cigu pracy otrzymali war- ska, Musielak, Gołębiowska. Federacji Kobiet w Buda-

s azany został na smterc na które podatnicy otrzyma 
rfowskicgo został w6wczaa unie li decyzje wymiarowe z ter 

tościowe nagrody. Krystianczuk i Ciężka. peszcie. 

N"a ławie o~karżonych przeil 
~::<Irm Okrl'\ 'iOWYJll w Piotrko­
wie zasiadł kat robotników 
' '"' rl:"""i<k iP li w okresie oku. 

pacji, Hugo Ferster, przedwojen 
ny pracownik Huty ,.Horten. 
aja'', który już przed wybu. 
chem wojny wyka:r.ywał swoJ 
wrogi stosunek do Polaków. 
'..':•11·żnł on do tajnej organiz.1_ 
•ji ni<'mieckiej. 

Reorganizacja biur Rad Narodowycll W pierw~zych dniach okuoa­
cji niemieckiej Ferster obj:tł 
btanowisko portiera Huty „Hor 
t<'Psja'', Miał tu szczcg6lnr 
polo do popisu - przy każ i<'.' 

okazji .znęcat ~ię nad robotni, 
l>:1mi polsk1mi i żydow~kim 
Za najmniejsze pr:r.ewiniei>ie 
łnh ~nóźni<>nie ~ię do prMv 
F('ntcr bił robotników gumą. 
pi<.śri~ lnh rPlrnjeścl~ rewolw<>. 
"Il. C7<'sto livły wYnlldki -vl·L 
eta zębów OT~?; ciężkiego ok!I. 
for.z•>nia. Niejednokrotnie mal. 
trrtowani robotnicy całymi ty­
<::nilninmi ril'żko rhnrn'"<'~li. Kir 
nyś kopnął . kobietę brzrmic'l­
n~, n:i. skut<'k c7.Pf!O popailła w 
r.i('Żkl} chorobę. Poza tym Ft>r­
strr nrzr•tniczvł w łllnnnkar" 
i v.rvdawał znt;zvm!lnyrh w rl'­
C.,'l Gelltapo P!'~nego · rnr.11 7.1;_ 

pełnie niespod:r.ianie bP:r. na.i­
r.rni<'jll:r.c>go powodu zastrzelił 
rrbotnika żydowskiego. 

. _. Okólnik Kancelarii Rady Państwa 
Kancelaria Rady Państwa !rada narodowa - wydziało-lnio aparat urzędniczy orga­

wydała. ostatnio okólnik, w wi powiatowemu i staro- nu wykon~wczeg~. 
którym podaje do wiadomo stwu. Pracowruków biur rad na 
ści uchwałę Rady Państwa. Okólni~ przeprowadz.a ści r~dowych powołuje prezy-

k t . - d sły podział zakresu działał- dium rady, lub upełnomoc-
. a ce-? UJ~Cą. nowe zasa Y ności biur rad narodowych niony przewodniczący. 
()rganizaCJI b~ur Rad Naro- i biur organów wykonaw- Pracami biur rad narodo 
dowych. czych, wykluczający wsze1- wych kierować będzie prze-

W myśl okólnika, Gmin- kie dublowanie w spełnia- wodniczący rady, albo spe-
ne Rady Narodowe będą o!J niu ich funkcji. cjalnie ustanowiony kierow-
sługiwane przez biura zarza Osobno biura rad spełniać nik biura. _ 
dów gminnvch; rady miej- będą czynności, związane z W :wypadku przekazania 
skie przez biura zarządów ich działalnością, jak rów- spra\y rad narodowych biu­
miejskich. - nież z działalnością prezy- ram organów wykonaw-

W miastach wydzielonych dium i komisji rad oraz czych, nadzór nad czynno­
oraz w powiatowych związ- opracowywać będą meryto- ściami tych biur w zakresie 
kach samorządowych rada rycznie wszystkie sprawy. prac rad narodowych, spra­
narodowa może powołać oso należące do kompetencji wować . będzie przewodni­
bne biura lub powierzyć rad. czący właściwej rady, za po 
czynności, związane ze swy- W zakresie gospodarki sa- średnictwem kierującego or 
mi sprawami, biurom zarzą morządowej rady narodowe ganem wykonawczym wój­
du miejskiego; powiatowa obsługiwać będą bezpośred- ta burmistrza, lub starosty. 

Za powyższe zbrodnie wyro_ 
!dem Sąilu Okręgowego z dnia 
14 wrze~nia Ferster zo1>tał ska­
z11ny na dożywotnie więzienir . 
Z zarz•1h1 zabicia robotnika ty 

Teodor Dreiser 27 

Tragedia Amerykań~ka 
- Wszystko pan zapisał? 
- , Wszystko . . 
- Niech pan włoży palto I kapelusz I wybierze się ze 

mną. Pociąg odchodzi o 3.10. W drodze może pan wypełnić 
kilka formularzy do zeznań. Weź Ich pan z piętnaście al­
bo i dwadzieścia, wpiszemy na miejscu nazwiska świadków. 
Ale naprzód zatelefonuj pan do mojej żony i powiedz, że 
nie będę wcześniej na obiedzie aż po ostatnim pociągu. 
Bardzo być może, że pozostaniemy tam do jutra rana. W 
takich sprawach nigdy nie wiadomo, co się wyklaruje i jak 
to długo potrwa. 

Poszedł do szatni I z zatęchłego kąta wydostał wielki, 
ml.ękki Kapelusz słomkowy ze spuszczonym rondem, który 
mu jednak nie zakrywał łagodnych, lecz niezwykle wypu­
kłych oczu 1 ołbrzymich faworytów. Ubrawszy się, odezwał 
się znowu: 

- . Idę teraz na chwilkę do szeryfa, a pan, panie Earl, 
ziatelefonuj do Rep u b 1 i k a n i n a i do iD e 111 okr at Y 
i opowiedz im o tym wypadku, bo pomyślą, że ich zanie­
dbujemy. Spotkamy się na stacji. 

I wys:r,edł zwolna z pokoju. 
Earl Newcomb, młodzieniec wysoki, szczupły, lat dzie­

więtnastu, bardzo poważny i przejęty własną godnością, 
wziął zaraz paczke blankietów i kładąc je do kieszeni tele­
fonował do pani Heit i do dwóch redakcji, którym zakomu­
nikował o · utopieniu pary małżeńskie.i na Big Bittern. Po­
t~m włożył kapelusz przynajmniej o dwie miary za wielki 
dla niego i wybiegł śpiesznie z sali. Wpadł na korytarzu na . 
pan~ę ·Z!l~ah Saunders, star.ą pannę, sckretarkQ . słynnega 

pana Masona, prokuratora okręgowego. Szła właśnie da 
swego biura, zobaczyws'Zy jednak szybko wybiegającego 
Earla, który zazwyczaj odznaczał się bardziej rozważnymi 
ruchami, zawołała: 

- Dokąd tak śpieszno, panie Earl? Dokąd pan tak 
pędzi? 

- Dwie ofiary na jeziorze Big Bittern. Wypadek, a mo­
że co gorszego nawet. Pan Helt wyjeżdża i ja z nim. Zaraz 
o 3.10. 

- Skąd ta wiadomość? Czy był kto stamtąd? 
- Nie wiem dokładnie, ale nie o to chodzi! W kieszeni 

kobiety znaleziono list zaadresowany do pani Alden z Biltz ... 
Opowiem pani szczegółowo, jak wrócę, albo zatelefonuję 
stamtąd. 

- O Boże! A gdyby to była zbrodnia, to pan Mason 
miałby robotę, prawda? 

- Z pewnością. Zatelefonuję do niego albo go sam pan 
Heit zawiadomi. Gdyby pani zobaczyła Buda Parkera albo 
Karela Badnella, proszę im powiedzieć, że musiałem wyje­
chać. A może zechce pani zawiadomić także i moją matkę, 
panno Zillah. Boję się, że się spóźnię! 

- Bardzo chętnie. 
- Dziękuję. 
Przejęty wypadkiem, który wnosił nieco urozmaicenia 

w codzienność spraw, Earl wesoło zeskakiwał ze stopni, 
śpiesząc na pociąg, panna Saunders zaś, wiedząc, że je' 
szef wyjechał w sprawie Zgromadzenia Republikańskiego 
i że w jej biurze nie ma absolutnie nikogo, z kim mogła­
by się porozumieć, weszła do kancelarii pana Masona, l(dzie 
więcej mogła zastać osób, które chętnie wysłuchają wiado­
mości o tragedii na jeziorze Big Bittern. 

ROZDZIAŁ II. 
Wiadomości zebrane przez kornera Heita były niezwy­

kłe i bardzo niepokojące. Gdy dnia tego zauważono brak 
łódki, a do gospody nie przybyła · na noc sympatyczna, 

winniony. minem płatności · w lutym 
Na skutek kasacji prnk•mt- br., jak · również zaległości 

tora S~d Najwyższy wyrnk odr.:>czone i rozłożone na ra­
S~du ukq•gowcgo uchyl"! ; ty z terminem płatności w 
spn.wę w cz~ści dotycząePj za_ tym miesiącu. 
hóistwa robotnika żydowskiego Do końca lutego br. obo 
l'Onmvnie przekazał i!o roz110_ 
zl"ania Są,i!owi Okręgowemu, wiązane są złożyć zeznania 
który w wyniku rozprawy podatkowe o osiągniętym w 
uznał Ferstera winnym zabój_ roku 1948 dochodzia . (ponie­
stwa skazując go na śmierć z sianej stracie) osoby fizycz­
utratł ~ra.w na zawsze. Sąd jed ne i spadki nieobjęte, któn~ 
nocześme o~zekł przepadek ca_ w roku 1948 miały obowią-
łego jego m11mia. zek prowadzenia ksiąg han 
@Iii HM@\4&& SW dlowych, uproszczonych lub 

Wieści 

ze Związku Radzieck,ego 
pódatkowych, jak również 
inne osoby fizyczne i spadki 
nieobjęte, jeżeli w roku 1948 
osiągnęły dochód przek!Jł-

ODZNACZENIE czający kwotę wolną od opo 
LENINGRADZKIEGO datkowania 'f~yli ponad 72 

KOMSOMOŁU . tysiące złotych. 
Dekretem Prezydium Rady R · · · d k ń 1 t 

Najwyższej ZSRR leningradz- ownie_z o. O ca . u ego 
ka miejska organizacja Kom- br. obow1ązaru są złozyć ze 
somołu odznaczona została Or znania o obrocie osiągnię­
derem Czerwonego Sztandaru tym w roku 1948 wszyscy : 
za bohaterstwo, wykazane podatnicy podatku "obrotv­
pod~zas wojny i z~ a~tywny wego z wyjątkiem pod~tni~ 
u.dział w budowmctw1e . so- ków opłacających 1,~atPk CJalistycznym. Odznaczeme to · . · -
przyznano Komsomołowi le- obrotowy w forrme ryczał-
ningradzkiemu w związku z tu. · · 
30-tą rocznicą jego powsta­
nia. 
Jednocześnie przyznano or­

dery i medale grupie na jlep­
szych pracowników Komsomo 
łu leningradzkiego. 

lllllllllllllllllllJllllllllllllllHllllllJ!llllllllllllllllllllllll!lllJlllllD 

Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimo1ivą 

młoda para małżeńska, rozpoczęto nazajutrz poszukiwania 
l w Moon Cove, małej zatoczce jeziora, znaleziono wywró­
coną łódź, zaczepiony o nią woal I kapelusz męski, pływa­
jący po wodzie. Kto tylko żył, ruszył na zbadanie dna je- ' 
ziora, każdy chciał wziąć udział w wyłowieniu ciał. Wszr­
scy, którzy widzieli tę parę, zgodnie twierdzili, że oboje 
byli młodzi i przystojni, I fakt ten zaostrzył jeszcze bar­
dziej ciekawość i wzbudził współczucie. Dziwili się tylko 
wszyscy, że w taki bezwietrzny dzień mogła się łódź wy• 
wrócić. · 

Podniecenie wzrosło, gdy Johnowi Pole, leśnikowi. 
udało się wydobyć ciało kobiety i gdy stwierdzono że de­
natka ma siniaki na twarzy, a zwłaszcza na nosie, !wargach 
i pod prawym okiem. Wzbudziło to odrazu podejrzenie. 

Gdy John Pole wraz z Johnem . Rainerem wyclągnęll 
j~ na powierzchnię, spojrzeli na nią z wielkim współczu­
ciem. 

- O, biedactwo! - zawołał John. - Takie to leciut­
kie, nic a nic prawie nie waży, Dziwne nawet, że mogła 
utoną~ ... 

Wziął ją bezwładną, zwisającą mu w ręka~h w swe 
silne ramiona, ułożył ją na ziemi, a odrzuciwszy z' .jej czo• 
ła włosy, okryv,rające prawie całą twarz, zawołał: 

- Patrzaj no, Joe! Spójrz tylko! To maleństwo uderzy-
ło się o coś! Patrzaj! · 

Nad ~ob.ertą P_Ochylili .się leśnicy i lokatorzy gospody 
I wpatrzyli się w sme znaki na jej twarzy. Ciało jej zanie„ 
slono d1> przystani i zabrano się do poszukiwania zwłok jej 
tov:arzysza .. Gdy jednak trudy ich pozostały bezowocne 
I me. dał! z~dn~go r~zult.atu, coraz silniej . utrwalało si~ 
podeJrzeme, ze ciała Jego na dnie jeziora nie było wcale. 

- Dziwnie to wszystko jakoś wygląda.„ te siniaki. .• 
łódka ":"YW1'ócon~ ~ taki, śliczny dzień jak wczoraj.„ . Jego 
ciała me ma w Jeziorze, nie mal 
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WYDA WCA: R. S. W. „Prasa". Ko miteł Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, l.'tor.rkow~ka ~tS. Teletony: tted< tor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Re;C~ocna 172-31; · ·; 
,Dział o~łoszeń: Piotrkows1'.a 55, tellll-50. Konto PKO Vll-1505, Zakł. Graf, RSW „Prua''t Administracja Die puyjmuje odpowiedzialności za terminoWI druk oe'łoszd. , .·~ 



Str. 8 

8J8'nA1r~ 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSK.A POLSKIEGO 
w Lodzi. ul. Jaracza. 27 

Dziś o godz. 1!J.1.') kornl'diR 
Hrnryk:i. Kleista. pt ,.R01.hitv 
dzban''. · ·· 
Teatr Kameralny Domu t.oL 

niorza ul. Da.szyńskiego 34. 
Dziś o god?., 19,15 koml'iliu 

farsa E. Pietrowa „Wyl;ipa ipo­
ko.iu''. 
Ka~a c1ynna. od 12ej, tel 

12il.O!:. 

Teatr Powszechny 
Codzi0nme o godz. Hl.1.5 

'""' ni~nziPl~ i ś"ięta dwa ni·zpił 
Bta' •nia o godz. 16 i 19.15) 
&ztu'ki :rJ'ch.:.ła. Babcinego pt. 
,Klub Kawalerów''. 

Teatr Komedii MuzyczneJ 
,.LUTNIA" 

Conzicnnie o godz. 19.15 ope­
Tttka Straussa „Baron Cygań­

ltki" -
Teatr Lalek ,.ARLEKIN" 
Z.ódź, Piotrkowska. 152, 

tclef"on 258-99 
C'odziennie prócz ponienział­

ków o godzinie 17.oj „DWA 
~fI('~ '\ Ł Y I śWIA T CAŁY" 

ł'rar.tii 
~.- t·iedziele i świeta dwa. wi­

d<"viska o 1.5.te.i i i7.tej. 
T\ asa czynna. od gon z. IO.ej. 

„MELODRAM'' 

11' Spindlerowq11n /lllgnie 

Dobra passa trwa ••• 
Polacy zdobyli już 3 złote medale i tytuły akademickich 

świata w narciarstwie 
mistrzów 

SPINDLEROWY MŁYN (obsł., lacy zajęli następujące miej-1 Polacy, mając dużą przewagę 
wł.) W piątym dniu akade- sca: 5- Kozak, 8) Z'.r::ibrzyński, punktową w stosunku do po· 
mickich mistriostw św:ata 11) Dziedzic. 12) Samek Gąsic zastałych zawodni1;:ó·-v: 
nal·ciarze polscy odnieśli dal· nica, 15 Naorniakowski. 1) Dziedzic 6,42 pkt .. 2) Kwa 
szy sukces. W rozegranym bie Klasyfikacja .zjazdu do kom pień 29.26 pkt., 3) Kaczmar· 
gu zjazdowym, J. Marusarz binacji alpejskiej: 1) Maru- czyk 33.24 pkt., 4) Meczirz 
Zidr::ibył złoty medal i tytuł sarz - 2:30,2 - O punktów (CSR) 75,25 pkt„ 5) Samek­
akademickiego mistrza świata. karnych. 2) Spaczek (CSR) Gąsien:ca 82.65 pkt„ 6) Fra 
wygrywając tę konkurenc;ę 2:34,2 - 2.56 pkt. k., 3) Quat tila (Rumunia) 90,78 pkt. 
w czasie 2:30.2 min. - O pkt. t ier (Francja) 2:34,6 - 2,82 Bieg zjazdowy kobiet na 
karnych. pKt. k. Polacy: 5) Kozak tej samej trasie zgromadził 

Bieg zjazdowy punktowany 2·38,2 - 5.12 pkt. k„ 9) Zio· na starcie 11 zawodniczek· 
był potrójnie: otwarty, do km brzyński 2:43 - 8,17 pkt. k„ Zw:vci~żYła Wagncrowa (CSRl 
binacji alpejskiej i do c.zwór 11) Miranowski 2:48,2 - 11_52 3:18 m'.n. przed Szcndrodi (Wę 
boju (kombinacja alpejska 1 pkt. k„ 14) Karpiel 2:52,4 - gry) 3:18,8 min. i Zemlicho­
kombinacja norweska). 14.21 pkt. k._ 19) Naorniakow vą (CSR) 3:19,6 min. Polki 

Klasyfikacja biegu zjazdowe ski 3:04,8 - 22,14 pkt. k. Kodelska i Stepkówna zajęty 
go otwartego: 1) J. Marusarz W klasyfikacji p0 trzech 9·te i il-te miejsce. Kodelska 
{Polska) - 2:30,2 ·- akademie J konkurencjach w czwórboju w czas'.e 3:45 .4 min.. Step­
ki mistrz świata. Pozostali Po pierwsze trzy m:ejsca zajmują kówna - 4:36,6 min. 

W punktacji d0 kombinacji 
alpejskiej Kodelska zn.iiduje 
$ię na 8·mym miejscu - 13.15 
pkt„ Stepkówna na IO-tym -
37.73 pkt. 

Trasa biegu zjazdowego by 
ła bardzo cię'i:ka. Spod cicn­
k'ej pokrywy śniegu wystawa 
la miejscami ziemia. Bieg oo 
był się na trasie 2.000 m„ 
przy różnicy wzniesień 430 m. 
Polacy, a szczegóJn:e J. l\/Taru 
sarz jechali doskonale, prze­
bywając pewne cięższe odcin 
ki trasy. Dużo cięższe warun 
ki miały, startujące po m~­
czyznach obiety, z powodu wy 
j-eżidi'<nia trasy. Obie Polsk: 
przewróciły się podczas zjaz· 
du. 

Nr. li 

Zdobywcy złotych medali 
w Spmdlerowym Młynie 

„1. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) z bol,~u 
Dziś o qodz. t9.t5 ws.pókzes - -"~~, 

lódzhieao 
P0 południu odbyla $ię obo 

wiązkowa jazda f:gurowa na 
lodzie w konkurencji męsk:e.i. 
Startuje 6-ciu Czechoslowri· 
ków i Węgier Kiraly. Po zicż 
dzie obowiązkr::iwej prowadzi 
Kiraly 347.7 pkt. przed F:ka· 
rem (CSR) - 346.5 pkt. i Ca-

na sztnk11 Arthura Millera pt. 
„SynowiP" w przekładzie i re­
tyserii Rvszarda Orclyf1skiego. 

TEATR „OSA" 
Trauqutta t tel. 272 - 70 

Codziennie o 19.30, w nJedziele 
t święta o 16 i 19.30 arcywe­
so!a komedia muzyczna pt 
„P('\-wanie Sahinelc" z J. Wę­
gr; ~·nrm. Zniżki ważne. 

Knm czynna od godz. 10 n­
nn bez przerwy - tel. 2i2.70. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot 27 - tel. 160.07 
Codziennie prócz poniedzial­

k<iw o godz. 9.ej dla. szkół „Pi· 
nokio" W każdą. niedziel~ i 
6Thięta. ·o godz. 12-ej „Historia 
calA. o niebie~kich migdała.eh" 
- widowisko otwarte. 

Kasa czynna. od godz. 10.ej 
?cl TI O. 

AlJRIA - „Piotr l'' II sena. 
,i:odz 16, 18, 20; w niedz. 14 
film· dozwolony od lat 14. 

B.\ł,TYK - .,Paganini" 
;rod;'.. lG, 18.30, 21, w niedz. 
]3.30. 
film dozwolony dla. młodzie­
ży 

B •,jJ~A - .,Belita tańczy" 
godz. 18, 20, w niedz. 14. 16. 
film dozwolony dla. młod~ie­
~Y od lat 15. 

GD' ~lA - „Progra~:i A.;:~,1al­
ności Kraj. i Zagr, Nr 6". 
i:odz. 11, l'.l, 13, 16, 17, 18, 
l!J, 20 i 21. 
HEL - (dla młodzieży). 
„·wilki Morskie'' 
godz. 16, li,30, 19, 20.30 w 
niedz. 13, 14.30 

l.!ł'Z.\ - „C~·gańska miłość" 
godi 17 ~o. ~o. w nirdz. 13,:~o 
lf oo 
film niedozwolony dla. mło­
dzieży, 

Zry"" jedzie do Kato~ic 
a LKS do Gdańska i Torunia 

zrywiaków prowadzi od pem (CSR) 336,5 pkt. 
zwycięstwa do zwycięstwa. W środę w hotelu „Palace" 

- Liczę na wynik 10:6. odbył się wieczorek towarzy· 
Punkty dla nas powinni zrlo ~ki z udziałem P!'7.edstawiciel1, 
być: Stasiak, Czarnecki, uczestniczących w igrzyskach 

państw. Obecny był również; 
Krawczyk, Kijewski i Nie- ambasador RP. w Pradze -
wadził... Olszewski. · 
ŁKS do Gdańska zabiera Ufundowano wiele cennych 

Tadeusz Kwapień akademickim 
U'.istrzcm świata na rok l!l4fJ w 

biegu 18 km. 

I 

Dzisiejsze imprezy„. 

Jutro zwolennicy pięściar Mecz będzie właściwie tyl­
stwa będą mogli pospąć dłu ko formalnością, gdyż pier­
żej, gdyż w Łodzi nie be- wszą ligę zrywiacy maja 
dziemy oglądali żadnego już, jak to się mówi, „w kie 
spotkania. Pięściarze Zrywu szeni". Do Katowic zrywia­
pod przewodnictwem swego cy jadą w następującym 
kierownika Racięckiego wy składzie: Stasiak, Czarnecki, 
ruszają dzisiaj na noc do Rogalski, Krawczyk, Kijew­
Katowic, gdzie zmierzą sie ski, Taborek, Wojnowski i 
w meczu rewanżowym z Hu Niewadził, jako rezerwowi 
tą Zabrze, a ósemka ŁKS-u jadą Konarzewski i Prze­
pod wodzą swego kierowni- piórka. 

'i Okołowicza wyrusza do - Jaki wynik przewidu-

11 zawodników. Jadą: Ka- nagród zespołrywych. M. In. 
miński, Getling, Gałązka, premier CSR - Zapotocky 

Pietrzak, Debisz, Konicki, ufundował nagrod~ dla najlep 
Olejnik, Pisarski, Żylis, Wie szego zesporu .gości, a!Ilbasa: Piłka ręczna: zawody o 
czorek i Grzelak. Łodzianie dor. Olszewski dla naJ l~psze1 mistrzostwo ligi koszykowej 

k druzyny czechosłowack1e.1 w . . 
Gdańska na mecz rewanże- jecie w Katowicach? - py­
wy z tamtejszą „Gwardi'"· tamy kierownika sekcji pię 

Zrywiacy jadą do Kato- ściarskiej Zrywu, Racięckie 
wie doskonale usposobieni. I go, który, trzeba przyznać, 

liczą równiei na wyni jednej z k'JnkurencjL Dalsze na sah YMCA, godz. 19-ta. 
10:6. nagrody ufundowałv m:n : TUR - ZZK Poznań. Zawo 

- Przewiduję mówi Zdrowia 1 Oświaty CSR. · dy 0 mistrzostwo klasy A, 
kierownik sekcji ŁKS-u - Do Davos na mistrzostwa d k k · 
że w Gdańsku dojdzie do Europy odleciał Węgier Me- go z. 18-ta on urencJa mt; 
spotkania Antkiewicz - De renyi_ trzykrotny zwy~ięzca ska: YMCA - Zryw, godz. 
bisz w wadze lekkiej. w j~ździe szybkiej na lodzie. 20-ta: RKS - AZS. 

Dals1 ł · · · · W drodze powrotnej oię- Yzw1arze węgierscy, pa 

Liga koszykowa 

Dzisiaj gra ZZK (Poznań) . . - . ra Keresy-Kiraly (mistrzowie 
śc1arz~ ŁKS-u roze~raJą Je- Europy w jeździe parami) u· 

Dzisiaj i w niedzielę sporto- udziałem kolejarzy poznafakich sz~ze Je~no -"~otkame w .To-1 dają s'ę po zakończeniu zawo 
wa Łódź gościć będzie zespół cieszy6 się będą. wielkim zain. rmu rowmez z tuteJszą dów do Londynu. a następnie 
koszykarzy ZZK Poznań, który te1e~owaniem. „Gwardią". . do Kanady i USA· 
rozegra. spotkania. o mistrzos. ----------------·---------------.;_--~-----
two Polski z TURem i YMC.1. Dział oficjalny /,QZPN-1i 
Ewentualne zwycięstwo TUR.u 

~:~ży~~!ej;r;rs.;1 zdu:~~:;e t:~;~ Komunikat Wydziału Wyszkoleniowego 
wnt> tytułu mistrza Polski, oczy w uzupełnieniu komunikat<1 G„dulski 

N r1 
wifriP wówczas, gdy w niedr.1e z dn. 2. II. 49 r. podaje się 10 'fUR. Łódt - Kra.szewski 
lę YMCA uzyska zwycięstwo wrndomośri, że w poniedziałki Filmowiec - Nowikow 
nac goś(~mi z Poznaniit. Poraź. od godz 18-19 i czwartki 0 -:J Tomaszowianka. Komar, 

Odpowiedzialnymi za dopilno­
wanie ninie,j~zl'go zartąd-lenia 

(}?yni się kierowników sekryj 
p!lki nożnej. 

Boks; stołówka Elektrow­
ni. ul. Daszyfr:kir~o "'·~. g. 
18-ta, zawody o drużynowe 
mistrzostwo klasy B: Ener­
getyka - Gwiazda. 

Zawody hokejowe: _ godz. 
18-ta, lodowisko w Zgierzu, 
zawody o mistrzostwo kla­
sy B: Włókni'lrz II - PTC, 
o tej samej porze na lcdo­
wisku w Ht?'erowie: TUR­
PKS Pabianice. 

ka. TUR.u narazie nio zmieni godz. 18.-19 odbywać się bę- Wątrubski II, Wędrak II, Pit-
sytuRcji, dopiero wyja~ni się dz.ie zaprawa zimowa dla piłka rada 
Onb. po zawodach nied:>:ielnvcli rz:v w sali Zrywu ul. Pogonow Concordia Piotrków - .Tę. 
Y::\!CA - ZZK. Łodzianie ~u- sl<irgo 82, dla kadry reprezen drzl',jczyk, Piłkit, Adriańrzyk, 

Najlepsi piłkarze ZSRR 
sz:i. wygra6 za w~zelką cenę. t~cyjnej Okręgu, do której wy Rnprzyński. 
jeśli chcą. w końcowej taht>ł<>e zn~1cm się nast. zawonni1dnv: Lecł\ia Tom. - GTuner. 
spotkań fig-urovać na pierw. ŁKS - Sz1•z111'7~·iiski, Wło- Wtorki, czwartki od godz 
s;ym miejscu. Zwycię.•two nar<'Z"<"k, :f,uć II. Pietrzak. ~oL l'i-18 juniorzy, którzy przeszli 
Y).'C'A spowC1d11,ie> jr•71''!' rn7E'- b~u~sld, Hoir~ndnrf, J\~r:1n. w l!lł r. ob )z: T'Zl'. · w ~wi 1. 
granie trzeciego, drcydującego .JnnczE"k, Patkolo L11c7.. nh-y oraz juniorzy dwóch turn•J 
meczu tych zespołów na gruncie Widzew - Kopaniewski, Ko. stiw w Rpale, 
nrntralnym . .Tak z powyższego nar~ki i Wiernik II ś1odv on 17-1!1 rnwodn:n· 
wynjka, Mbotnie i nienzielnP ZZK - :f',ód7. -

0

).filler, Ko- klnbó~ prz)'nalPżnych do J.i. 
zawody koszykówki ligowej z ,.,„w~ki i DP•ka.. A. B. C Kin11ownfrv sehji 

Ra- Borcow (CDKA). Demłn 
(CDKA) Mikołajew· (CDKA), 
Ponomarew („Torpedo"). Ma­
riutin (.,Zenit" Leningrad), 
Obotow („V.1komotiv" Mo· 
~kwa) i in. 

MOSKWA (obsł. wł.) 
dziecki Kom'.tet do Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu 
przy Radzie Ministrów ZSRR 
opublikował li!:t~ 33·ch naj­
lepszych p:łkarzy radzieck!cn 
w sezonie 1948 r. 

Lista zawiera największą 
ilość nazwisk piłkarzy CDKA 
- mistrza ZSRR i Zidobywcy 
pucharu. 

Najszybsza kobieta 
uległa kontuzji FOL01'J:A - „EXT!re$S Mo~· 

kwa - Ocean Spokojny" 
godz. J7, 19, 21; w niedz. ~5. 
film dozwolony ara młodzie. -------------

Zjednoczenie - Urhan, Siko• p:lkarski.rh tyrh klubó'.w wyzr;a 
ski. c.\,i po 5 wvr6żniającyrh się pil 

'JECZA - „Cygański Tabor" Boruta. - Rajtar, :Milczarek. karzy i prześlą IiRtę imienną ,10 
gonz. 17, l!J, 21, w niedz 15 ·~fatynia. . :f,PZPN.u. 
film dozwolony dla młodzie. Włókniarz Zgierz - !filrnlaj_ Kluby kl. A, B, C, które we 

ży_ 

FRZEDWIOśNIE - „Wielkie 
Nadzieje'' 
godz. 15,30, 18, '.!0.30 w nie­
dzielę 13.00. 
film dozwolony 

ży. C7.yk. lwłarn:nit zakresie pr7.!'prownn7.'l 
dla. młodzie. 'J'_.\ 'rRY _ „Białv Kieł" PTC - Miller. ją zaprawę zimową nie potrz~-

godz. 16, 18, 2o, w niedz. 14 ZZK Koluszki - Szaliń~ki. ht7} 7.g-łaRzać zawodnikńw. 

Na liście figurują m. inn. 
następujące nazwiska: bramka 
rze - Akimow (,,Torpedo" 
Moskwa), N1kanorow (CDKA), 
Chomicz (,_Dynamo" Moskwa); 
obrońcy-Koczetkow (CDKA). 
Chołodkow (,,Spartak"), Go­
mes („Torpedo"); pomocnicy 
- Blinkow (_,Dynamo"), So­
łowjew (CDKA), Riazancew 

SYDNEY {obsł wł.) Holen­
derka. Blankres:Koen. startu­
kąc w ramach tournee po 
Australii na zawodach w Bris 
bane, upadła w biegu na 80 
m. ppł„ doznając poważnej 
kontuzji kolana. 
Według wypowiedzi męża i, 

jdnocześnie trenera Holender 
ki_ dalsze występy Blankers­
Koen w Australii nie dojdą 
prawdopodobnie do skutku. 

ży 

llEKORD - „Kopcius:i:ek'' 
film dozwolony dla młodzieży. !! ___ _ 

„GŁOS" - ORGAN ŁÓDZIUEGO KOMITETU 
I WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU POLSIUE.f 

ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 

I.szy seans godz. 16, niedz. \'fJSŁA - „Paganini" ~ 
njedz. H.Ol) - dla. młodzieży godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 
„Elwira Madigan" 1:~.00 _ _ ; 
godz 18, 20, w niPdZ. 16. I film dozwolony dla. młodz1ezy. :; 
film· niedozwolony dla n'ło. WOLNOŚĆ - „Cygański Ta.. '.:: 
dzieży. bor". ~ 

}tOBOT.NIK „Dzwonnik z godz. 16, 18, 20, w niedz. : 
J:\otre Dame" 14-ta ;;: 

d,z ·," 3. o 18 "0 30 w film dozwolony dla młodzieży go :J• •1. , 1 "", J ~ 

uiedz. la WL6KNIARZ - „Niecierpli. 
film dozwolony dla młodzie- woś6 serca''. 
ży od lat 16.tu godz. 17, 19, 21 ,w nicdz. 15 

lłl.tłYlA - „Słolico wschodzi" 
godz. 18, 20, w niedz. 14, ?-6 
film dozwolony dla. młod:o1e· 
ży od lat 14. 

STYLOWY - (dla młodzieży) 
„Młodość TomaRza. Edisona.'' 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 

IWIT - „Siotra. lokaja'" 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla. młodzieży 

film dozwolony dla młodzie. -
ży od lat 18. 

ZACHĘT„.\. - „łrfłodość poety'' ~ 
godz 16, 18, 20, w niedz. 14, i 
film' cłozwolony dla młodzie· ~ 
ży. : 

Dzieciom do lat 6-ci11 wstęp do 
kina wzbromony. 

D-030472 

(,_Spartak"); napastnicy 
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,J«tt-em. tbrczkę, nie .szuku:m. 'lroriery, chcę pracować ra­
zem z zalogą, clla dobra klasy robotniczej i Państwa Lu-

1
• ·Dodatek niedzielny 

„GŁOSU" 

. dhwego. Pragnę abyśmy pracą i walką pokazali światu, • . . . • • • • 
... _ · t · t . ~„„_L tk ,,..,_ . z· " Bpoleczenstwo polsku: obchodziło ostatnio uroczyscie 3u-
>:i<:> 3es ~y go OWł. U<.«,(.(.W "!szys 0 "'":" soc3a izmu • bileusz 50-lecia pracy wielkiego poety Leopol,da Staffa. 

Tak mówiła tar.o. Mana Golębiakowa, ktora po 23 latach • Prezydent R. P. tow. Bierut udekorowal jubilata Odzna­
-pracy przy 1oorsztacie tkackim zostala ostatnio miano- czeniem państwowy1n. W Warszawie odbyła się uroczysta 

1mM łlaC:telnym dyrektorem PZPB i W Nr. !~. akademia., na której artyści scen polskich deklamowali 

Praed wystawami państwowych i apółdzielczych akle­
póm z obuwiem Mtrzymują aię liczni ttrzech.odłrie, a:by 
ooonłć gatunek i nowe modele obuwia. Wybór jest coraz 
większy. Ceny są przystępne. J'lld bezpowrotnłe minęly 

~, kkdy apekuJanci podbijali ceny, żqdająe 2111 parę 
olncuńa 3Ułłłę pnekrtteZającą mOżliwo.foi czlowł.eka '[>NJCY. 

Podjf}ly ~ nim toa~ wzeae tcszystkim państwowe wy­
f'UJÓ7'nie obiowiti, które produkują towar tcarto8ciowy 

ł aloatmlootOO tom. 

utwory Staf fa. 

ranswxnoe Z<tkl.ady Inżynieryjne w Ursusie pod War­
szawą wyprodukm.ooly już przeszło 1600 traktorów. 
W zwi,ązku u zbliżającym się sezonem wiosennych robót 
codziennie odjeżdżają koleją nowe transporty. Traktor 
- podstawowe narzędzie pracy na roli jest coraz częst­
nym zjalwiskiem ·na naszych polach. Mechanizacja upra­
toy roli nie tylko zmniejsza wysuek chłopa, aJ,e gwaran-
tuje lepsze zbiory. --

Ostatnio przebywa1a w Bukareszcie delegacja polska z pre­
mierem tow. Józefem Cyrankiewiczem i ministrem spraw 
zagranicznych tow. Zygmuntem Modzeleicskim n.a czele. 
W stolicy ·Rumunii podpisany został uk1ad o przyjaini, 
współpracy i wza.jemnej pomocy między Rżeczypospolitą 

Polską a Ludową Republiką Rumuńską. 
Na zdjęciu - przedstawiciele obu zaprzyjaźnionych na­

rodów po uroczystości podpisania układu. 

Bukareszt należy do nowoczesnych miast europejskich. 
Szczególnie imponująco wygląda dzielnica, w której 
mieszczą się tylko d<>my mU:Szkalne: Nie brak w niej wie­
lopię.tr.owycli budowli. Wlaśnie z takiego „drapacza 
chmur" .dokonane zostało" p<>wy~ zdjęcie. 

"""od · · b t · d · l · t ,,Liga Ko.biet" należy do na1'bar. dzie1· masowych ' org~-1r.u ziez ro o nicza z uzym zapa em uprawia spor y. 
Na zdjęciu trójka mistrzów łyżwiarskich z klubu ,,Meta- nizacji w Polsce. Jej działalność jest bariJ,zo wszechs'tron­
lowiec", która uzyskała na specjalnych zawodach pierw- na. Między innymi zajmuje się ona fachowym ksztalce-
szą nagrodę. niem dziewcząt, przygotowując je ·nie tylko na dobre go-

W~z państ-wowych sklep6w z obuwiem panuje przez spodynie, ale na samodzielne pracownice, dobrze obz-Mjo 

~ dzień . ruc_h. Ku~jący ~slugiwa~. są B1>':a~~=nnmn11Hllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll mi.one z zaio~m. ~~ja ta pozwoli wielu tysiącom 
ł ~ybko. NiektO'T'ziy z mch - O& n.ajba:rdzie1 zapobiegliwi dziewcząt we1sc w ZY<M z dostatecznym do niego przy-

- kupują już dziś obuwie letnie. gotowaniem. 

lllllllllllHłRIUUIWUlllllllllUlłlBllllllUIBUffllUUlllmHllHlllllllllllllllllllllllllUJlllllllllllllllllllllHlllllllHIHlnn11111111n1111~ llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUru 

V:J licznych w Polsce miejscowości kuracyjnych wy3ez­
dżają dziś na wczasy nie tylko robotnicy i pracownicy 
umysłowi. Razem z nimi korzystają z urządzeń leczni­
czych malo i średniorolni chłopi - członkowie Związku 
Samopomocy Chlopskiej. W wielkich zakładach uzdrowi­
skowych pod opieką lekarzy-specjalist6w łatwiej jest 
zwalczyć zadawnione często choroby, łatwiej przywrócić 

organizmowi potrzebne do pracy siły. 
Zdjęcie zamieszczone powyżej przedstawia wielki Dom 
Zdrojowy w Solicach, w którym przebywa ostatnio wielu 
robotników i chlopów. Zdjęcia zamieszczone po lewej 
i prawej stronie obrazują sposobu korz11stania z nowocze 
snych urzad.zeń lewniczych. 



(\LEKSANDER SER,_AFIMOWICZ 
„ 

ZELAZNY POTOK 
słowa, ale coraz szerzej pły-1 Wykopano obok siebie dwfll 
nęło: moglly . Tuż obok zbijano oo. 

„ .. .nle-ezłomnej mi.!.łoścl I śpiesznie dwie trumny :1<e 
o.ojczyzny ... „ śwle-i;ych. pachnących desek. 

• 'k. ,.r (FRAGMENT) 
Rozstrzeliły się glosy, śpie Ulot.ono w nie nleboszcz~·ków. 

wano nieudolnie, a jednak w Kożuch stanął na świeżo u~y 
duszę ll'kradał się iaJ, który w panet ziemi z odkrytą głOWI\• 
zagadkowy sposób harmonlzo. - Towan;ys,;e .•• chcę powie 
will I z tym zadumanym -ste- dzleć p:uę słów ..• na5l iowarzy 
pcm, 1 ze starymi, poczernia- sze padli ... cześć Im, bo zgln~„ 
łym1 wiatrakami, i wysoki.ul, U ia n,a.s .•• Ale dlaczci;o zi;lnt­
tcraz jak gdyby z lcltka pozło. Ill 

: ...... „„ ......... „ ................... ~ ..... --............................... --
' Te.."tlatem PG~łeśct jl'st !łynny w historii wojny do-

Jak gdyby ktoś kamień nu·1 Na chwilę zapadło głuche 
clł do wody - tłum poruszył milczenie. Wszystko zamarło: 
się rozs~ąplł jak fale. posiły l step , l stanica, i niezliczony 
wokół okrzyki: iłum. Później uniósł się do ~ó 

moweJ „ma.rs:s Tamański" n"l Fub:miu, kiedy to armia 
Tamańlka l masy biedoty wiej~ :; d, otoczone przez 
kontrrewolucyjne oddziały kl)z:ickle, gruzińskich mień· 
r;zewików oraz niemiecką arm:ę okupacyjną, przedarły 
się 1 połączyły z Armią Czerwoną. ,.Żc!azny potok" 
jest niewątpliwie pierwszą monumen :alną powieści<\ ra• 
dzlecką z: czasów wojny domowej, Bohaterem pOWleścl 
11, masy ludowe, owe •• najgłębsze •• niziny" ludzkości", 
które rewolucja natchnęła wlarp. we własne słły i 1.czy 
nlła nłezwyclęzonymL „Ze lazny ·potok" po dziś dzień 
Jest jednym z naJpopulnr nlejszych utworów literatury I 
ra.dzlcckieJ. 

- A ty chclałbyś nazad wró ry las żylastych, spraco"Na· 
cićl Żeby nas wszystkich Wf• nych rąk i aż po sam skraj ~te 
rżnęll? pu, poprzez niezliczone ogro. 

Na co brcdacz: - Po co wy 1 dy I naw~t za rzekę, rozbrzmle 
żynać. przyjdziemy, broń odda wało jedno imię: 
my - przecież nie są zno,vul - Kożu-chaaa! 
dz~cy ludzie. .z Mo~ruszvń- Potoczyło się i długo je!zcze 

I 
s!ue~ poddali się, pięcdzies!ę. pod samymi górami huczało: 
CIU 1c.h było, broń pozdawali- _ .•. a.a-a 
Kozacy ich .ani tknęli, no i co? . 
Orzą teraz, póżnlei będą siali. Kozuch zacisnął swe kamie~ 

Nadjechał drugi jeźdrlcc. f nlc, ani warty, ani żadneJ "· ne szczęki, za!alutował. Widac 
Twarz spOcona, koszula, ręce chrony, nie ma kto się tym - Poddały się... ale same było jak drgnęły mięśnie pod 
I bose no1i, portki - wszyst- zająć, Trudno, musimy się co. boga.cze. kułaki.. skórą. Podszedł ku trupom, 
lto było we krwi. Nie wlad:>· rać, ale przedtem trzeba za. Zakotłowało się, zahuczało zcljął zniszczony słomko vy 
mo, swojej czy cudzej· Oc·r.y prowaclzlć porządek w wojsku. nad głowami, nad rozgorączko kapelusz. Jak gdyby wlchrem 
miał aż okrągłe ze strachu. WybierzciP dowódców, żeby wanymi twarzami zmiotło wszystlt!e czapki, doko 
Skoczył z konia. który się aż póinicj żadnych zmian, a <r.Ji - Całuj psa w nos! Ja same gołe głowy I słychać 
tczkraczył, rzucił się do leżące życiem swoim odpowiledzą - Ani nas kto zapyta, babslde szlochy. KO'l.uch po 
go, którego twarz jui skub przed nami. Dyscyplina minii wszystkich wywieszają. chyllł głcwę, postał nad tr•1pa 
przezroczysta, śmicrklna i:ół- być żelazna, bo tylko to nas - A dla kogo oraó bc;dzlem'r ml I wreszcie powiedział: 
clzna., a po którego oczach la. uratuje. Przebijemy się aż - pisze1:ały cienkimi glosami - Pochowamy naszych towa 
ziły Już muchy. tam, gdzie są nasze główne baby. rz:vszy ze wszystkimi honora· 

- Znów pod kozacki rat al ml. - Ochrym! siły. l wszystko się jakoś uło. 
Szybko przykucnął, przyło- ży. Tam swoi - pomogą. z;;a bo generalsld1 - Podnieście ich. 

bł ucho do piersi _zlanej dzacle slęl - Idź, pókiś cały! Rozścielono dwa płaszcze. 
k l h u d I ł l - Po głowie 10! któ rw •. za c w ę Po n os s i: -'- Zgadzamy! - przyniosły Brodacz usiłował coś wyja- Do batalionowei;o, u rego 
ł stał nad nim z opuszcz()ną echa ze stepów zewsząd: i na piersiach widniała duia 
1łowj\S: k k sbmtąd, gdzie staly na uJi. śnić: Nie szczekałbyś.·. Posłu· plama skrzeplej już krwi, pod 

- yn u... synecz u... h f d t d - szedł ów wielkolud w maryna.r 
- Nie zyje ... -odezwaly sl«; ca.c ury, i 0• s rony sa o_w. chajcle. co mówię. sklej czapce z rozwiewając~· 

w okół stłumione szepty. 1 z całej sta!1icy, aż po Jej - Sam szczekasz, ani clę bę mi się wstążecitkaml. nacby!Jł 
Ten powstał, a potem ochry skraj dotykaJący rzeki. dzlen:i słuchać. się bez słowa I bardzo ostroż 

plym głosem począł krzyczeć - Więc dobra. Zaraz b<;· Rozpalone. czerwone twa· nie, jalt gdyby obawiaJąc się 
aż go było słyc!tać wśród fur dziem wybierać. Potem porzą- rze, patrzyły jedna na dru,tą, sprawić mu ból, unjósł trupa. 
ł chat na skraju wsi. dek zal}rowadzimy. Ta.b<>r z zawzic:tością błyszczały OC'lY, Podnlcslono i Ochryma. Wzlę· 

- Połtawska stanica zbun- uchodźcami trzeba oddzielić uu wyrosły nad głowami zaclśtl!ę u Ich na ramiona 1 ponlcill· 
towała się, l Pietrowska, 1 Sła wojska. Każdy oddział musi te pięści. Kogoś bito. kogoś ~·ę Tłum ror,stępowal się, potem 
wlańska, I StibliJewska! mieć swego dowódcę. dzono precz. 1 1 1 k • _ Za co bljeciel Przeclf'i znów ~lę skup a . n es onczo-

- Przed cerkwią, na placu, W p!crwszych rzędach stał 
1 

i dał nym po~okiem .płynął za nie· 
w każdej sta1Hcy szubienice człowiek z dużą brcdą, o sta· n ° n e ga • · slonvmi ciałami. 
pos .awill i wieszają każdego, tecznym w;vglądzfe. Jego ~o. Człowiek ~ ź«'l.aznymf szczę· C' j' młody głos za.lntono-
kto im w ręce wpadnie. Do czysty bas zagłuszył inne gło- kami przemowlł · wał~Y s 
8t11blf'wskiej przyszli biali, sy. - Dajcie spokój, towarzv· · . • 
Pałaszami r"'bią wieszaj-' i"1 w S 1 od czasu. Wybi·era1nv ., ... W bOJU•U nlerownym pa. „ • ..,, - Ale dokąd mamy sc sze. z ( a. "· 11 fi " Strzelaj"'· na ł{uban' P"dZ"· . . t ało··„•nego dowódcę. a on ~\l„ ac I o arą ... „. " "' ·· którą stronę Przec1ez o ii:-u „ ... , „ 
Nikomu nie darują.·. Starych ba ..• A gospodarstwo, a b~._ młodszych sam wyznaczy. iio- Przyłączyły się Inne glosy, 
czy baby bez różnicy. dłol Co z tym zrobić? Rzu'.}lćl 10 wybleraciel surowe, niewprawne, plątając Wszyscy - powia-dają - Je· _____ ..;.. __________ _ 

1teścle bolszewiki! I.EON GOMULICKI. 
- Stary Opanas, c0 to ma ;;.;;.;;;;.;..;....;;;;;.;;;.;,;;;;..;_;,;.,; __ „ 

~~;.~~pę naprzeciwko Jawdo- Aleksander· ·Seraf1·010''.IU'icz 
- Wiemy, wiemy ... - zahu YY 

czalo na krótko. 
- •.• prosił, po nogach cało. 

wał,„ ale gdzie - powiesili. 
Okropną moc broni mają· Ba· 
by I dzieci dzień I noc po 
ogrodach kopią z sadów kara 
blny, k11lomloty wykopują, a 
góry całe 11krzynck z amuni. 
cją... Tyle tego z tureckiego 
frontu nawjeżll. I armaty już 
mają. Powariowali. 

- Cały Kubali w ogniu stol. 
Strannie naród mordują .•. na 
drzewach pełno wisielców· Je­
dne cddziały na Jeka!crlnodar 
przebijają się, każdy dla sle. 
ble, Inni do morza, niektórzy 
znów na Rostów, a cl rąbią pa 
łanami. nic, tylko rąbią .•• 

Znów postał nad trupem z 
pochyloną głową. 

W u.stygłet ciszy wszystkie 
oczy były wpa\rzone w niego· 

Zachwiał się na nogach, 
chwycił rękami próżnic:, po. 
tern złapał za uzdę l za.czą: 
wdrapywać się na 111,oconNto 
konla, który wciąż robił jesz­
cze bokami i wspinał się szyb 
ko, dysząc krwawymi chrapa. 
ml. 

Gdzież ty? Oszalałeś? Pa. 
weł! 

Stój, wróć się? Trzymaj 
10! 

A tymczasem tętent już du­
dniał na stepie oddalając stę 
coraz bardziej. Smagnął konia 
rzemieniem z całych sił, kon 
pokOTnle wyciągnął zlany po­
tem kark, stulił uszy i posze<I: 
1alopem. Cienie wiatraków, Pa 
daJące ukośnie. ścigały go. 

- Jak nic zginie •• , 
- Rodzina mu tam ost.ala ..• 

A tu syna zostawił. 
Człowiek z żelaznymi szczę. 

ka.ml powoli przemówił: 
- Widzieliście? 
Tłum cłttcho odpawledzial: 
- Przecież nie ślepi, 
- Słyszeliścleł 
- Slyszelł. 
Kwadratowe szezękl rozlu­

bUy się. 

Aleksander Serafimowicz niem wypadków rewolucyj- I drobniejsze objawy nowej 
(Popow) urodził się w 1863 r. nych. W ten sposób stał ~:ę prawdy rewolucyjnej. W Je· 
w kozackiej stanicy Niżnie - on jednym z pierwszych hl· dnym ze swoich opowiadań 
Kurmajarskiej. OjciC'c jego storyków rewolucji rob:>i·nt- pt. „Politkom" stworzył Ser3 
był zwykłym Kozakiem. ,Nie czej. W latach 1907 - 1910 flmowlcz po raz pierwszy w 
ustająca i nie maj~ca wyjścia Serafimowicz napisał powle:lć literaturze radzieckiej typ 
nędza" towarzyszyła latom .„Miasto na stepie", gdzie dał człowieka partyjnego, organi­
d21iC'cięcym ,przyszłego pisa· an~l!zę we~ętrzn.ycJ: sprzecz zującego masy do walki. Z.:i­

rza. w latach szkolnych Se- nosc1 ustroJ':1 kap1tahstycme- sadnicze cechy bohatera te­
rafimowicz zarabia już na go. Rewoluc.ia w 1917 rok~ o· go szkicu później zostały prze 
swoje utrzymanie korepety- statecznie złączyła .losy p'.qa- robione przez Furmanowa i 
cjami. Jednocześnie bierze rza z klasą rob~tmczą. y.r3tę Fadiejewa w ich klasycznych 
czynny udział w studenckich puje. on _do partl_L koi:nunisr:v- powieściach z okresu wojny 
kółkach rewolucyjnych, czyta cznei, ~1sze. agLta7yJne ~r::i- domowej (..Czapajew", „Roz­
zakazaną literaturę Czerny- szury. k1eruJe oddziałem l~te- grom"). W 1924 ukazała ~ię 
szewskiego, Herzena, Dobro- rackim w. 1:-udowy~1 K0t,nt~<l- heroiczna powieść Serafimo­
lubowa. w 1883 wstąpił Se- riacie (Mm1sterstwLe) o„w1a- wicza z pierwszych lat woj­
rafimowicz na fizyko • ma- ty, współpracuje w prasie o:u ny domowej „żelazny Pot1Jk" 
tematyczny wydział Uniwer- tyjnej, ":'Yieżdża na fr?nt pod - pierwszy klasyczny ·1tw6r 
sytetu Petersburskiego. Tu w czas woJnY domowej Jako ko literatury radzieckiej J·1ż po 
kole studentów zapovnł się z respondent „Prawdy". Jedno pierwszych zbiorach oo::iwic­
„Kapitałem" Marksa; przyja- cześ.1'.ie. n~stą~iło ost~teczi:e ści rewolucyjnych Serafi.mo­
źnił się ze starszym bratem porozmeme się Sera!Lmow1- wicza czytelnik radziecki wy­
Lenina A. Uljanowem. który cza z dawną grupą '.ntell~~u- soko cenił twórc1ość pisarz:i. 
w 1837 zorganizował z3mach cji burżuazyjnej, ktora "l'.JJę- ,.Żelazny Potok" zaś był urna 
na Aleksandra III. Po stra- ła wrogie pozycje w stosunku ny za szc:tytowy utwór w 
cenio Uljanowa Sf'nfim::i- do rcwolucj.i prole t a ~iacl<i•j. twórczo~ci pisan:;i. 
wicz nap isał odezwę, w któ- ~.ówc.zas większość mtelt.~en W r. 1920 Serafimowi~z stra 
rej wyjaśnił znaczen~·~ zama CJl, medav.:na <?stoja ".l'alk1 z cił na froncie syna. Lenin po 
chu na cara. za to w<:tnl 1e- caratem, UJawmla swoie 1ro- cieszając go wówczas w liśc:e 
słany na trzy lata na dal•łką bnomieszczańskie oblicze, b:>j pisał: „Czytając Pańskie ut.wo 
północ Rosji Europejskie.i, do kotując poczynania władzy ':"a ry poczułem w elką sympatię 
Mezeni. Tu nad brzegiem B:a dzieckieJ. W 1919 r. Lenin do Pana, I bardzo chcę wytlu 
lego Morza napisał on aowe- wydał książkę „Wielkie po- maczyć Panu, jak Pań3ka 
Ję z życia rybaków północ· czynanla", w której podk~e- praca jest potrzebna robotni· 
nych. Pierwsze jego npowla- ślał inLcjatywę robotnikow kom i nam wszystkim I 7.e 
danie ukazało się w r0ku przy twórczej pracy budowy powinien Pan mieć ob~r.nie 
1888, a w 1901 wyszła p''!rw· socjalizmu. Lenin również siły, aby opanować ciężki na­
sza książka, zbiór <)powieki. zwracał się do pisarzy, arty- strój i zmusić się do ;>owro­
W 1902 po powrocie z ze~ła- stów słowa, pr_agnąc jak naj- tu do pracy". Razem z l.P.ni­
nia przenosi się młody pisarz ściślejszego kontaktu ich z nem cały Związek Radziecki 
do Moskwy już jako autor u- rzeczy"Wistością rewolucyjną. otoczył pisarza atmn3ferą 
znany przez prasę po~tępo- Nawoływania Lenina nie pne sympatii I uwielbienia. 70 I BO 
wą. Współpracuje w zbh:irach konały jednak większości pi· letni jubileusz Serafimowt~za 
„Znanije", grupującycn n&j- sarzy. Drobnomieszczańska obchodził cały ZSRR. Stani­
wybitniejszych pisarzy z Gor psychika nie pozwoliła im ca, gdzie autor „Żelaznr.go 
kim na czele. prawidłowo ocenić wydarzeń Potoku" rozpoczął eduk?cje 

conyml topolami. I z białymi - Towarzysze, chcę powie„ 
chałupami, które mijano, l z dzleć, że nasza Rosja Sowiecka 
niekończącymi ~lę sadami, nie zginęła 1 będzie wlccznl~ 
obok których niesiono zmar- istniała... My tu, towarzys·ie, 
łych. I takle to wszystko WY• jesteśmy okrążeni... ale tam, 
dało się bliskie, rodzime, Jak Rosja... ;Moskwa.. oni swoje 
gdyby urodzl!i się tutaj I tu zrobią... bo chcę powledzle6. 
przyszło im umierać, że my ma.my teraz: robotnlcr.1> 

Powleczone wieczorną mg!ą chłopską władzę„. więc Idą. r•a 
góry wydały się prawie grana nas i rozmaite generały, I ob• 
towe. szarnlkl, 1 różni kapltallścl, ~e 

Baba Horpyna, ta sama, co dnym słowem... różne drań. 
to śród lasu Innych rąk unio· stwo! Ale my się nie da.myt 
sła w górę swoją kościstą, wy My im pokażemy! Towarzy• 
chudłą, wycierała teraz brze. sze!... Więc chciałem powie. 
glem brudnej kiecki curwone dzleó. że przysięgamy na mn• 
oczy. mokre od łez, I zmarszcz gilach tych na.szych towarz:v• 
kl, w których osiadło pełno szy. że oddamy życie za na.5Z 
kurzu, poszlochuJą<i od czasu chłopsko-robotnlczy rząd! 
do czasu i żegnaj~ się raz po Zaczęto spus7AJzać trum"Y· 
raz znakiem krz:vża, szeptała: Baba Horpyna, trzymając ręce 
- · Swięty Boże, Swlęty Mocny na ustach, poczęła szlochać, z 
S_więty a NieśmlertelnY, zmilui początku z cicha. później 
s1ę nad nami... Swlęty Boże, szloch zamienił się w jakieś 
Swięty Mocny - głośno wy- pojękiwanie, aż wybuchnęt:!l 
clerając n(}S tą samą kiecką. ~łośnym, niepowstrzymanym 

Żołnierze z zasępionym! hva lamentowaniem. Za. nią druga 
r:mmi idą rawnym„ miaro- i trzecia, Cmentarz był pełen 
wym krokiem, równomiernie tego babskiego lamentu. Kał. 
kołyszą się czarne ba~nety. da z nich starała się przeci• 

„ ... I wszystko za lud odda· sn(\ć, nachylić, nabrać garś6 
all, co mie-elł .. ·" pełną ziemi, I rzucić do mosl-
Obłokl kurzu, które jui r.le ły. Głucho dudniła ziemia o 

mal 0padły, znów wzbijają, się trumny. 
w górę leniwlP.. Nie widać n1c Ktoś za.pytał Kożucha szep„ 
za nimi, jeno głuchy tupot kro tern: 
ków I te słowa: - Wiele naboi wydaćt 

„ ... Jęcząc Po lochach wlęzlę· - Dwanaście sztuk. 
zic-ennycb ..• " - Mało będzie. 

Nad żałobnymi masywami - Brak nam amunicji... Juit 
gór rozbłysły pienvs.ze nie· dy nf\bój się przyda. 
śmiałe gwiazdy. A oto l p~erw Powietrze rM..da.rla dość rzP.cl 
sze krzyże. Jedne przewrocll:v ka salwa, później druga.. trzt• 
się, drugie pochyllly. Porosły cła. Na chwilę wYnurzyły się z 
krzewami pustkowia. Pl:zele· ciemności hvarze. krzyże i ru 
ciała powolł, kołysząc skrzy. chliwe łopaty. Gdy wszystko 
dłaml sowa, bezszelestnie prze ucłszył0 się, dopiero wtedy 
Jatyw~ły nietoperze. Nlckled~ wszyscy poczulł, że to jut nro 
zabieli się marmur, pl"Jlebl.faJą zapadła Dokoła cisza, pachnio 
się przez wieczorną mglę złote rozgrzanym kurzem, nleustan 
litery napisów - pomniki bo· ny plusk wody usposabia dl> 
gaczy Kozaków, pomniki daw snu. Napływają jakieś dalelde, 
nero dostatku, a obok idą nielasne wspomnienia, a za. 
i śpiewają: rzeką, na horyzoncie daleko „ ... I diwl.lgnle się na-aród ciągnie się postrzępiona. czar 

przemoc oba.alf...." na ścl1ma gór. 

Kronika kulturalna 
W Towarzystwie Przyjaciół 

Sztuk Pięknych w Krakowie 
nastąpiło otwarcie wystawy 
zbiorowej prac grupy arty. 
stów ,.Krąg" i .. 9 grafików"· 
Wśród malarzy „Kręgu" repre 
zentujących realizm wywodzą­
cy się w formie i treści z du­
cha bieżące 1 epoki wystawi!! 
między innymi swe prace: 
Brykner. Czerwenka. Les7.ko, 
Paciorek, Uniechowski, Was­
kowski i Żebrowski. Grupę 
„9 grafików". znaną· już w 
w Krakowie z wvstawy zorga 
nizowanej w r. 1947. stnnowią: 
Bandura. Dretler. Flin. Ko~· 
mulski. Gard-0wska Kra7.cw­
ska-Knot0wa. Mlodzi;inow~ki . 
'1' 1>pkr, \Vc;mnn I Wr<\l1Jew­
ska. Grupa ta wyjedzie w te­
ren woj. krakowski<:>iro, w ce~u 
portretowania przodowników 
w poszczególnych zakładach 
pr;icy. Wykonane przez arty­
stów portrety, wystawione i'l 
staną na specjalne; wysta Nie 
w Tow. Przyj, Sztuk PiE:knych 

Zorganizowana przez Pol­
skie T-wo Fotograficzne Wy­
stawa fotograficzna .. Praca Ml 
nika i robotnika". która vtwar 
ta była w Waszawle podczas 
Kongresu Zjednoczeniowego 
wyruszyła obecnie w objazd 
PIJ Polsce. W chwili ohecnej 
Wystawa otwarta została w 
Lublinie. a następnie będzie 
nrzewieziona do Wrocławia J 
Częstochowy. 

W hieżącym roku przystą· 
piorno do o·rgarniwwania 6ieci 
S<l;.Jvoh kin w mle..stach i więk 
s7~1'('h gmma.dach wiej6'kich 
Dolnego Sląska. W traikcie U· 
ntchnmien'a 7.naj<iuje się w b. 
m. 6 nowych kin. WroclafW 
otrzyma ponadto kino, najwięk 
sze w Po!S<::e. które p<>wstan~e 
w Pawilonie ProiStO'kątnyrm na 
terenie Wyrstawy Ziem Oclz)'6-
k anych. 

SZCZQl!lY w 07laSloe działań WO"" 
jennych obsz,eirny budynek'. 
przei.nacrmjąc go n•a Do.m Kul• 
tu.ry a SZiluki Robotnlcze.j. W. 
nowootwartym, Domiu Kultury 
mieści się sala na 450 miejsc. 
Trzy razy ty9odniowo o<lbywa­
ją się tam se<1nse fL1mowe. a 
w powstałych dniach tygodnia 
próby i wyis.tępy robotniczych 
zespołów a,matorsr,dch, ja1k też 
qośchnmc występy teatrów z 
Opola I Katowic. 

N11 zar>rol!'trPnrte Pow. Rr.dy 
Zw. Zarw. przybędzie do Ct!;sto 
chowy 70 osohowy 1e;,pól Un.i• 
wersy!etu Ludowego w Pa."A'ło• 
wica<"h, który, da w Teatrze 
Wi im 2 hei.p•atn wv llY' 
dla świata pracy. ZcGinol ten 
wvst11-pi równi e.7. w silli fahryki 
„Wart.a" oraz d.a przec:st11wic· 
n°:e dla mlod.zieży szkcln{?j, 

W ubiegłym roku Oddział 
Katowicki Zwią7.ku Polskich 
Artystów Plastyków urządiit 
ogółem 9 wystaw, z tego trzy 
!)1astyków 7eqranicznych: 
czechosłowackich. rosyjsk ich i 
f1 :mcu~kich. W ciągu roku 
frekwencia na wystawach 
wzrosła dziesięciokrotnie. P0d 
czas gdy w styczniu 1948 roku 
przeciętna zw!edzających wv· 
nosiła 3-00 osób, to w grudniu 
wzrosła już do 3-000 Wysta­
wy obrazów ściągają widz:ó\V 

z: coraz to szerszych warstw 
spriłeczeństwa. Na 0statnlą wy 
stawę malarstwa francu~kiego 
przybyła m. inn. liczna wy• 
cieczka górn'.ków z RybnikB, 
wykazujac wielkie zalnter„~o· 
wanie oglądanymi eksponata-i 
mi. 

Okręqow11 Ko•m'sja Związków 
z~rw. w Luhlinie, oipracow11°ł& 
pla111 pracy kultur11Jlno • ośvł'ia• 
tc•wej. 

- Towarzysze! .• nie ma przed 
nami żadnej drogi. Czy przed 
nami, czy za nami - wszę· 
dzie śmierć. Kto wie, czy l onJ 
..... wskazał rłoWI\ na kozackie 
osiedle. na poróżowiałe chaty, 
nie kończące się ogrody, na 
wlellde topole, które rzucały 
cllngle clenie - kto wie. może 
I oni już tej nocy rzucą się na 
nas. ililiv „ .... wvr>i;n>i.fi_ Ił. u nas 

Po rewolucji 1905 roku cd- historycznych, których śwhd została nazwana mias.tem· SC'­
głosy ruchu robotniczego prze kami oni byli. Uplanowana rafimowicz. W ten sposób na­
nikają do książek i poważ.:. walka wydawała się im chao ród radziecki uczcił swego pi 
nych miesięczników. Lecz no sem, zagrażającym dawnym sarza. który należał do wiei· 
wyki literatury ludowców ka ideałom wywrotowca indywi kich realistów ostatnio:")go o­
żą 1 w życiu robotnika o:lsla dualisty. Wśród nielicznych li kresu. Przykazaniem ier:to by 
niać jedynie niedolę i h!e~ne teratów, którzy poszli za gło ła teza czynnego stosunku pi 
cnoty upośledzonych. Realne sem Lenina był Serafimo· sarza do rzeczywistości, sr0r 
przesłanki ekonomiczne no- wicz. Realizując wskazówki mułowana przez niego w tych 
wego zjawiska społecznego i Lenina, czerpał tematy no· słowach: „Prawdziwa 1wór­
postać uśwladomianego, zer- wych utworów w samej rzP.- cześć wówczas jest żyw·J, kie 
ganizowanego robotnika, pler czywistości, niezmordowanie dy patrzy na życie, na walkę 
wszy dał Gorki w dramacie podróżując po kraju, wzburzo oczami powstającej klasy re­
„Wrogowle" i powieści ., :\fat- nym przez rewolucję. W cza wolucyjnej, a nie zgaszonym 
ka" uważanej za utwór 0t- sle wojny domowej wyjeżdża spojrzeniem tych, co o1c:hlJ­
wie~ający nową epokę ~P.~11- Serafimowicz na front w cha dzą w niepamięć". 60 l:lt jr· 
zmu socjalistycznego. Wów· rakterze korespondenta, zwie go niezmordowanej dzlałal·1 Robotnicy Sląs'kich Zakła. 
czas wystąpił również i Se· dza miasta I wsie, zakłady noścl lłterackiej były drogą dów Obuwia w Otmęde odre· 
rafimowicz; drukując cykl no I pracy i okopy, odtwarza w służenia rewolucji o.rQżem morutolW'alli wesipól z persone-
weL naoisan.vch vod wraże- szkicach 1 reoortażach naj- słowa artystyczne.im. lean toohaińcznv.m zalkładów z-n:i-

Plan prz:ewidu f-e Ofl1gll·n~11:owa. 
nie pogad•anek i odczY'tów w 
świetlicach robotniczych. ukla 
danie kół prelege.n tów, orga111l­
WWaJ!l!i.e 'kółek śpiewa<:zych ł 

artystycz.nych ora'7 zespolóW. 
tańców lu<iowych. 



--~~~~~~------------------------------....:...---------------------------_,;..------~-----
Tlen Chu n Kinematografia węgierska 

na nowsj drodze ·żołnierz Tan g 
Tien Chun, jeden z najlepszych współczesnych plsa-

, rzy chińskich, urodził się w 1908 roku. Jego prawdzl· 
we nazwisko brzmi: Hsiao Chun. Pochodzi z chłopskiej 
rodziny I d\ugi okres swego życia spędził w służbie 
wojsltowej - jako prosty żołnierz. 

dmuchu wiatru I nie poruszał 
się najwyższy na.wet kłos. Tuż 
przy milczących szynach, wy 
ciągających się na drewnia­
nych poprzecznych podkła­
dach leżało około 30 ochot­
ników, lecz zaledwie 20 z nich 
uzbrojonych · było w karabi­
ny. „Żelazny orzeł" z rewol­
werem przy dłoni przechadzał 
się tam ł z powrotem, spraw 
dzejąc pozycję bojową każ­
dego ze swych ludzi. \lfysu­
wanle 1,arabinów .il:st zbyt nie 
bezpieczne. Nieprzyjaciel 
mód ich zauważyć i zatrzy­
małby się w nieodpowieclnim 
momencie, paraliżując w trn 
sposób cały plan. W ostatecz­
nym wyniku zmarnowaliby 
jedynie swoją amunicję. 

nach stawał się coraz bar­
dziej gwałtowny, pociąg nal1· 
chodził. Zacisnęły się szczęki, 
a oc:i;y błysnęły podnieceniem. 
Dla żadnego z nich nie była 
to pierwsza walka, lecz mimo 
to drżały im nieco ręce. tri:y­
ma.jące lufy karabinów. 

Opowiadanie o żołnierzu Tang rozrrYWa się w okre 
sle walk „czerwonych partyzantów" z Japończykami · I 
!eh .w~półpracownikami chińskimi podczas ostatniej woj 
D:f swiatowej, a terenem akcji są skaliste córy Man­
dżurii. 

Niespodziewany, świeży i 
miły zarazem powiew wiatru 
przeszedł ponad polem. Nic 
nie zakłócało wieczornego spo 
koju. 

;------........ ____ ,,_,...., ____________________ ___ 
Pani Li odepchnęła Tanga 

1 postawiła synka na „kan. 
gu". Policzki jej były jencze 
~al'Ó'.i:owione. Nie miała odwa 
gi podnieść wzroku. Wstała i 
Zil'częła czesać włosy. 

Tang zamykając za sobą 
drzwi altany był bliski omdle 
nia z wielkiego osłabienia, a 
karabin na plecach ciążył mu 
pięciokrotnie. Ludzie siedzfoll 
jeszcze pod wielkim drzewem, 
trzymając karabiny w dłoni. 
Tang podniecił eię myśllą: mi> 
ie coś się stało? 

- Gdzie się włóczysz, ofer-
mo zatracona? Tacy ja,k ty, 
najwięcej nam szkodzą! Jeśli 
coś podobnego zdarzy sic raz 
jeszcze - pogadamy w do­
wództwie. 

Chi'lg Ghao-ho - Głód. 

Oficer był wściekły, Wysmu 
kły, sztyWny, z rewolwerem 
zwisającym przy dłoni. podo­
bny był do orła bez skrzy­
deł. Były wieśniak z Fengtien, 
potem żołnierz, wstąpił osL:l­
tecznle do Rewolucyjnej Ar· 
mil Ludowej. Walczył z Ja· 
pończykami, z Iui.:!;tlym, kto 
im pomagał w jakikolwiek 
spo~ób, z wrogami rewolucji, 
Nie bawił się w sentyment~\­
Iizm w stosunku do swoich o· 
fia.r. Wymagał benvzgłędne-­
ro posłuszeństwa a jego chłop 
cy dali mu nazwę „żelaznego 
orła", tak w uznaniu dla Je­
go śmiałości jak I ze względu 
na jego surowość. 

- Idź z tym człowiekiem do 
dowództwa i przyprowadź go 
póżillej z pcwrotcm! - naka­
zał Tangowi, wiikazuJąc nn • 
woprzybyłego. Tang wysłu­
chał rozki:.zu dowódcy be'!: słlJ 
wa cdpowiedzi ł posłusjjnie 
zwrócił się do pr:o;ybyłego, ja 
kiegoś nieznane-go mu osob­
nilrn., ubranego po wiejsku, 
który jednak wyglądał nie 
tyle na cllłopa, co na robotni­
ka. Patrząc na Jer-o powkld ł 
głębokie orbity oc;i;u moina­
hy sądzić, że od dawna praco 
wał w ludwisarni. 

ry szybko przebiegł długi ud· 
cinP.k drogi. Gdy szli fll'laml, 
kilkakrotnie pytał się o oll· 
ległość dzleląc!ł ich od dowó­
dztwa. 

Tang byl ciekawy, jakle to 
wiadomości przyniósł fe!rO to 
warzysz ł jak!ł misją był (l­

barczony, lecz z drugi~j stro­
ny uważał, że to nie Jr.go spra 
wa. W ko6cu jednak spytał: 

Pracujecie w m'lgay,y. 
nach kolejowych? 

- Tak - odpowiedział ule· 
znajomy. Zwracając głowę w 
jego stronę przybysz zauwa· 
żył na rękawie Tanga wyhaf 
towany czerwony sztandar z 
jedną, zwyczajną żółtą gvda • 
zdką. Uśmieclmąl się: 

- Jesteście uzbrojeni! 
wykrzyknął. - Nasza f'lbr·y­
ka jest otoczona okopami i 
kolczastym drutem, a doiem 
ł nocą celują w nas g11i111r1a 
karabinów maszynowych. Od 
działy japo1iskie kwaterują 
tuż tuż w naszym sąsiedz· 
twie... lecz nie mają odwagL„ 

Zauważył trzepocący się w 
powietrzu czerwony sztanda~ 
I zdjął czapkę. W jego oczach 
pojawił sfę wyraz szczęścia. 

- Czy to dowództwo? 
Tanr przytalmął. Widząc, 

że sam widok sztandaru głę­
boko wzrusza jego towarzy­
sza uczuł, że również w nim 
wzbiera jakieś dziwne pod· 
niecenie. Pomyślał, że we 
wspaniałym świetle wspólne.i 
sprawy wszystko inne jest 
bez znaczenia. Było to praw­
dziwie męskie szczęście, coś 
całkowicie Innego od oszała· 
miającego upojenia szacow· 
nej pani Ll. 

* * * 

- Czeka,jcie na mój rozkaz 
towarzysze! 

Głos jego Jak zawsze, był 
przenikliwy, niespodziewany i 
szorstki. Wydając rozkaz ofi­
cer stawał się wcieleniem roz 
kazu. Tang nie był z tego bar 
dzo zadowolony. Osohiś!'ie u­
ważał, że czasem byłoby do­
brze przedyskutować jakiś 
rozkaz. Lecz też l<igdy nie 
odmówił posłuszeństwa. 

Tang przeżuwał źdźbła tra­
wy, wypluwał je co jakiś czas 
I wkładał w usta nową por­
cję. Myślał o krągłych. cie­
mnych piersiach pani Li. 

Żołnierze mieli na głowach 
zamiaiit kapeluszy zielone ko­
rony liści i dzięki temu byli 
całkowicie ukryci przed wzro 
klem nieprzyjaciela. Z tyłu lu 
dzie bez broni zaopatrywali 
się w naostrzone kamienie. · 

- Nic nowego? - zapytał 
jeden z nich. 

- Nie widać tam czego na 
szynach? 

- Straszne z nich durnie! 
Obżarli się, a ~eraz - prosz.ę 
płacić! 

- A może nie zapomnielł o 
nas i przywiorą - riam coś do· 
brego? :Trochę 1trinka, jalbo 
wołowinę w puszkach... jak 
sądzicie? 

- Cisza! 

Niedaleko rcz)egł się długi 
gwizd a w chwilę potem na 
szynach dał się słyszeć stały 
i monotonny stukot kół. Tt; 
samą wiadomość przekazał 
c:i:erwonyml chorągiewkami 
posterunek umieszczony na 
szczycie drzewa. 

Wybuch i straszliwy krzyk. 
Lolrnmotywa wydała ostatni 
gwizd konania. Potem pC111mg 
wyskoczył gwałtownie z szyn 
I upadł na bok Jak sparaliżo 
wany wąż. Jedynie koła obra 
cały się w dalszym ciągu. 

Powstańcy szybko zaprowa 
dzlll porządek wśród przera­
żonych pasażerów I oddzielili 
od nich mandżurskich straż­
ników - Chińczyltów z po­
chodzerfa (podobnie jak l oni 
sami). We wnętrzu wą.gonów 
znaleźli piwo oraz inne pro­
wianty, przeznaczone dla od 
działów japońskich, stacjonu· 
jących w Ping Chuan. 

Dzięki wam, bracia! 
Przyjmijcie wyrazy podzięko 
wania I wielkiej nasze.i wdzię 
czności za dostarczenie nam 
do domu tylu pięknych kara· 
binów! 

Oficer badał jeńców bez 
przesadnej surowości, lecz z 
uprzejmą, a wypróbowaną iro 
nią. Przy jego dłoni wisiał re­
wolwer. Strażnicy kule.iowi, 
'1.ieloni ze strachu I ze zme­
czenia, uspakajali się powoli. 
Jeden z nieb. hardziej śmla· 
ły. 'Zawołał do „żelaznego or· 
la": 

- Komendancie! Znamy się 
już! Rozbrajacie mnie po raz 
dru~i! Jeśli chcecie, bym wam 
przyniósł trzeci karabin, po· 
winniście mnie uwolnić. Zie 
cenie zostanie wykonane na-
tychmiast. - · 

- SUcznie! Przy.jmufę flbie 
tnlcę. Drodzy pnyjaciele, 
przykro mi, że z mojego 110-
wodu ulegliście lekkiemu 
wstrząsowi, lecz. niestety, nie 
było Innego wyjścia. Zostanie 
cle natychmiast uwolnieni. 

Tylko dwaj oficerowie man 
dżurscy zostali odprowadi:"­
ni na bok i rozstrzelani. 

W drodze powrotnej. w 
mglistych ciemnoścfach zapa­
dającej nocy chłopcy powstań 

W miejscu wybranym .na za czego cddziału mirli po tlwa 
sadzkę, góry wznosOy się 11tro karabiny. Jedynie „żelazny 
mo po obu stronach toru ko· orzeł", ich dowódca, miał 
lejowego, który wchcdził w przy dłoni swój stary rewol· 

O zmierzchu wnystko było nie, jakby w tunel. „żelazny wer. 
już przygotowane do ataku., orzeł" ruszył ze swymi ludż 
Nie czuło się najlżejszego po ml do ataku. Łoskot na szy- tłum. Edward Martuszewski. 

ROK 

Guyl,da Ray, pi.sarz, drama­
turg i scenarzysta węgier:iki 

Po wojnie kinematografia 
w~gierska przez długi czas 
walczyła z trudnościami orga 
nizacyinyml_ cały swój wysL 
lek skupiając na odbudowie 
zniszczeń. Większość ateliers 
i laboratoriów leżała w gru­
zach, realizatorzy i technicy 
filmowi rozpierzchli się po 
świecie lub też zginęli, per­
spektywy więc produkcji fil­
mów w tych warunkach wy 
glądały żałośnie. Niewielkie 
grupy kapitalistów próbowa­
ły odbudować przemysł kinc· 
matograflczny, jednakże na 
przestrzeni kilku pierwszych 
lat powojennych nie osiągnę­
ły żadnych rezultatów, zaa­
bsorbowane wyłącznie kwe­
stiami zysku. O wypr1Kluko­
wanych w tym cza.sic filmach 
lepiej nie wspominać, gtly:i 
poziom Ich nie wykraczał po 
nad najnii:szą przeciętną. 

Sytuacja uległa radykalnej 
zmianie, gdy w roku ubie­
głym kinematografia. została 
upaństwowiona. Przed kilim 
miesiącami, w ramach dal· 
szcj przebudowy struktural­
nej powołano do życia 
Kra.jow_y Urząd Filmowy, ja­
ko na.jwyższą ~nstancję orga­
nizacyjną oraz podległe mu 
trzy przedslęblorstwa pań­
stwawc: produkcji filmów, 
eksploatacji i zarządu kino­
teatrów. Do pierwszego włą­
czono istniejące już wytwór­
nie i laboratoria. 

Obecnie n1>wa prcdukcja 
węgierska posiP.da za sobą 
siedem filmów pełnometr:i,żo­
wych, z których pil;ć nadaje 
s.1ę do eksploatacji zagran1-
cą,. Obolt znanego dziś całe­
mu światu filmu „Gdzieś w 
Europie" są to: „Oblężenie 
Bystrzycy", ,.Gnri}ce polir.", 
„Ogień" i „Strzęp ziemi". 
· „Gdzieś w Europie" opo· 
włada o dziejach gromady 
bezdomnych dzieci, włóczą­
cych się po wojnie po gościń­
cach Europy, napadających i 
rabujących dla zdobycia źy. 

Po roku 1948 - Jubllenszn· niego Szopena w Waraznwle; koło 120 wykonawców róż- skali bardzo rozległej, dzid 
wym roku Mickiewicza - t'Ok :!.7 marca 1830 Fryderyk ;ra nych narodowoścL O nagro· ·szopena. niemniej nle zanle-
1949 składa. hołd pamięci i koncert F-moll i fantazję np. da.eh i kolejności zajmowa· tlbano innych form uczczeni-\ 
dziełu Fryderyka. Szopena. 13 w warszawskim konse1'lva nych miejsc 'zadecyduje mię- jego pamięci. Wielka wysł.a· 

Qrga.nizatorzy roku szope- torlum; 1835 i 1841 - koncer dzynarodowe jury złożone z wa pamiątek po Frydflrylrn 
nowskiego (specjalnie powoła ły w Paryżu; 1848 - w Lon• 30 najwybitniejszych szopeni- Szopenie zostanie otwarta w 
ny komitet wykonawczy p(Jd dynie; 1829 - w Wiedniu. stów naszej doby. Z ramienia lutym w Muzeum N;i.rcd<>­
przewodnlctwem ministra Kul Wszystkie te koncerty, wleme Polski w konkursie weźmie u wym. Wystawa ta, ukazująca 
tury I Sztuki) opracowując koncertom oryginalnym nie dział 10 pianistów wyelimino- Szopena od strony luclzldeJ, 
plan działania WYtyczyli sobie tylko w układzie programu, wanych na konkursie kra.Jo- codziennej ł intymnej, \\-Śród 
cel podwójny: uczczenie pa- ale I w akcesach zewnętrz- wym (sierpień 1948) w War- przedmiotów, którymi się po·· 
mięci artysty i człowieka; u· nych nadających tm wartość szawie. Pianiści ci w okresie sługiwał, bibelotów, drobno­
powszechnienie muzyki szo1>e szczególną, cenną I pami'łtlrn- przygotowawczym tj. przez 12 stek, których dotykała jego rę 
nowskiej, co zarazem oznacza. wą, zostaną wykonane w wiek miesięcy otrzymują stypendia !ta, listów, które pisał, n.i. tle 
upowszechnienie muzyki do· prawie później, tegoż dnia i państwowe w wysokóścl 25 Warszawy jego młodości. zn.i.i 
brej wśród najszerszych mas o tej samej godzinie, z tych tys. zł. miesięcznie. dzięki cze dzle się w lfl&ju 1)149 w Pary­
społeczcństwa. Program roltu samych miast i sal, gdzie gry mu mogą się całkowicie po- żu, w czerwcu w Strassburgu, 
15wpenowskłcgo, opracowany wał niegdyś Fryderyk Szopen. święcić pracy; pozosta.ią pod w lipcu w Londynie, w sierp­
skrupulatnie i w najdrobnfoj opiek!} specJainej komis.ii pe. nlu zaś wrócił do Warszawy. 

Cykl drugi - „żywe wyda- d · 
szych szczegółach, pozwala nie dzieł Szopena", obejmie agGg1cznej, zł11żone;I z 7 naj- W ramach akcji w:i-·dawrl-
się spodziewać, że ten ambit· w 13 koncertach (ll recitali i wybitniejszych pianistów 1101- czej ukażą f'ię wszystkie dzfo· 
ny cel zostanie osiągnięty. skich. ła Fryderyka Szopena w W 

2 koncerty symfonicme) wszy 

wn~ści. Zamieszkują oni wre• 
szcie w ruinach zamku, które 
go wbściciela, starego muzy• 
tn traktują z początku ja.ko 
wro&a, lecz wkrótce przelw• 
nywują się o jego przyjaźni. 
dozna.ją jego opieki i pomocy. 
Film odznacza się wysokimi 
walorami artystycznymi. 
„Gdzieś w Europie" wkl'ót• 

ce zobaczymy na naszych e• 
łtranach. 

„Gorące pola" - to fil'm 
zrealizowany przez reżysera 
Imre Apati wg. głośr.ej po· 
wieści węsfankiej pt. „Je5kn 
ny wiatr" Z. Moricza. Głów· 
ne role w tym filmie graJlł 
czołowi artyści węgierscy: K. 
Ka.rady, M. Sza.kaes, S. Sza­
bo, L. Foldenyi, G. R.mko I 
in. Film demaskuje perw.?rsję 
Enobizm, kłamliwą powierz· 
chowność rządzące.i warstwy 
społeczeństwa w okresie re• 
gencjl Horthy'ego. 
Twó:oą, Ecenariusza filmu 

„Strzęp ziemi" jest dzienni· 
ltarz Sandor Dallos, który o­
pracował go wg. powieści 
chłopskiego pisarza P. Sza.bo. 
Reżyseria - Ban Frygyssa. 
W rolach głównych występu• 
J:\: Ad Mesza.ros, młoda aktor 
ka Teatru Narodowego i A. 
Szlrtes. Akcja filmu rozgry· 
wa się w r. 1930 i przedstawia. 
walkę małorolnych chłopów 
z wyzyskującymi Ich obszar• 
nikaml. Film kończy się sce• 
ną, gdy na celi skazanei;o za 
akcję przedw ziemiaństwu 
chłopa zawieszona zostaje ta• 
bliczka ż napisem głoszą• 
cym, że kara kończy się w r. 
1945. Jak wiadomo, w tym 
właśnie roku przeprowad·.m· 
no na Węgrzech reformę rol 
ną i zlikwidowano obs1.am„t· 
et wo. · 
„Ogień" opracowany zoi<ta• 

wg. noweli węgiersldego dzien 
nikarza Tibora Me1·aya. Scena 
riusz napisał znany visarz i 
dramaturg Guyla Hay. który 
jest zara;..em kicro'i·mikicm 
wydziału dramaturgicznego 
węgierskiej wytwórni filmo· 
wej. ne:::yserfa. Imre Apati. W 
filmie występują znani a.kto• 
rzy teatrów w~gierskich: G. 
Reynay, L. Basthy, z. Varlto­
nyi, Kfara Tolnay i in. Jest 
to historia wykrycia i unie· 
szkodliwlenia pnez robotni· 
ków wlelklego sabota.ii.u go• 
spodarczego. 

„Oblężenie Ilystr:T.ycy" ti> 
film hlstoryczno - kosthn•,o­
wy reżyserli Martena. l{eJlt>· 
tiego wg. powieści Mikszatha. 
Kalmana. Gra,ią Ador Ajtay, 
Klara Tolna.y I in. 

Wymienione pnzycje świ11d 
czą b. dodatnio o zakresie te 
matyki, postawie ideowej i 
ambicjach artyst;vcznych no­
wej, odrodzonej kinematogra. 
fil węgierskiej, z 011ląmięci:il· 
mi i dot·obkiem której publi­
czność b<td ;i.ie miała możru1i'ć 
zapo711a,ć się jeszcze w bleż. 
s:e.-:onic. Iz) 

mnik w Werszawie; na pfakat 
z clmzjl rocznicy. 

W związku z Rekiem Szope 
nowskim bawiła w Polsce de· 
legacja francuska, która w po 
ro:immienlu z Komitetem Pol­
skim ustaliła program na 
Francj~. Prócz wspomnianej 
Już obja.zcfowej wystawy pa• 
miątel~ (na której pokazane 
będą i ekspona ty francusklrl, 
przewiclziane ~ą koncert.V w 
całej Francji i Afryce Północ 
nej. organizowane pn.ez ze­
społy Les Jcum:~ses Musicalł•s 
de Fr~nce; festiwale s·eopr.- • 
nowskie w Paryżu i St;:a1<;hur 
gu (w okresie wystawow;ym), 
koncerty hist::iryc:::ne, „żywe 
wyda:nie dzjeł Szopena."; u-· 
dział francuskich pianist&w ,„ 
miedzynarodowym konkursie 
w Warsza.wie. 

Miejsce naczelne w łmpre- stkie utwory Szopena. Celem Akcja upowszechnienia mu- zeszytach, według a.utoira· 
Zach P-ewid--'anych na rok zyki Szopena por:tyślana .jest fów i pierwszych ea~'cjl, w o· .„ ~· tego cyklu jest zapoznanie 
szo:1>enowski zajmuje wykona bardzo szeroko; w zakładach pracowaniu Pio.A'lerewskiep;o. 

szerokiego ogółu z całokształ- I · i 
nie dzieł wielkiego muzyk:i. tern szopenowskiej epuścłzny. pracy po wsiach odbędz e Bronarsklego i Tur.czyńsl\le-
Tu wymienić należy dwa się około 1000 koncertów w go (nakładem Polsl~iego Tow:i 
wielkie cykle: koncerty hlsfo Wykona.nie tego zadania zna· wyltonanlu fachowych zespo- rzystwa i\łuzycznl'go). O Sio'-

komicle ułatwi radio. które łó I -• 3 t ryczne i „żywe wyda.nie dzi«'ł w, w sk ad których, obok pe..,e: • - omowa monografia 
Szopena". Koncerty hlstorycz transmitować będzie koncer pianistów, akompaniatorów I Hoesicka, prac0 Kavola Szy­
ne pomyślane z wielkim pil"- ty na cały kraj. woltallstów, wejdą prelegenci ma.nowsldego. Iwa:in:kłewkza . 

: . , tyzmcm, będą jak gdyby od- Niezależnie od „żywego wy- poprzedzający wykładem o I\fl\yr.nera, J,fssy. nowe wyda-
Chuing Chao-ho - Ghinskal tworzeniem koncertów, lttórc dania" przewidziane są kon· charaliterze popularyzacyj- nie listów S:T.n1>ena w opri:cn-

żebro-czka z cl.zieckiem, dal"ał Szopen w rozmaitych certy symfoniczne i recitale z nym każdy wysti:p: podobn~ waniu I Zł' wstępem Jaror.ł.J.· 
okresach swojego życia, z za· udziałem pianistów polskich I koncerty (około 400) wykona- wa lwas:..klewicza; portrety 

- Jesteście ,towarzyszu, 'f.e I chowaniem programu wykony obcych. ora.z mający już wl ne zostaną w szkołach całe,j Szopena; autografy; szopcno-
Słomianego Tarru? wanej muzyki ł dat. I tak kon świecie swoJą tradycję i sła- Polskt loi;'ia.. 

- Tak. cert który usłyszymy 8 lute- wę, międzynarodowy konkurs Jeśli główny akcent w pro- Pomyślane są równil'ż lrnn · 
Wyraz jego twarzy był zmę}go 1949, będzie reminiscencją pianistów (czwarty z kolei), w gramie Roku Szopenowskieg<' kursy: na utwór muzycwy 

czony, Jak u człowiek~, kw· koncertu granego przez 8-let- którym uczestniczyć będzie o- polożono na wykonanie„ w ku czcl Szopena; na Jero po· 

Rok Szopenowski rozpocznie 
koncert w żelazowej \'VQli, 2:! 
lutego 1949 - zamknie alrnJa 
mia i koncert w rocznicę 
śmierci, 17 października, 30 
r.ia.źiłzicrnika, w dzień pogrze­
bu Swpcna zo:itaną, odprawi!) 
ne dwie msze żałobne w koś­
ci"le Sw. Krz:vża w Warsza­
wie i w kościele Madei1!nc w 
Paryżu. W obu kościołach zo 
stanie wykonane Requiem 
Mozarta, to samo, kt<irego 
Pr:T.ed stu laty słucha.li 'ICbra­
ni w Madelaine przyjaciele 
Szopena przed odpr11wadze• 
niem jego zwłok na cmenta.n 
Pere Lachaise. tr. 1 
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KAMELEON 
oo. Zapewne na. deszcz. · Tego 
tylko nie rozumiem jak ten 
pies mógł clebie ugryźć. 
Zwraca się Oczumiełow do 
Chriuldna. Czyż on może do­
sięgnąć do palca. On jest ma 
ły, a z ciebie - ot taki 
dta.b. Praiwdo.podobnle skale· 
czyłeś sobie palec o gwódżdź, 
a potem przyszła. cl myśl do 
głowy, źeby zarobić na tym 
interesie. Cwany jesteś! Znam 

~ 

- W gośoinę. Złoścl się. szelma..„ Delikacik· 
- Ach, mój Boże· •• Stęsknił Prochor. woła psa I odchodz1 

się om bratem.„ A Ja nie nie z nim od składu, .• Tłum śmie 
wiedziałem. Więc to jego ple Je ~ z Cbriuklna, 
sek. Bardzo mnie cieszy.„ - Jeszcze się do ciebie do­
Weź go„. Piesek niczego.„ Re błMę - gl'O'$f mu Oezumle· 
zolutny ta.kil„, Cap tego dra- J.ow t owinąwszy !lę w 
ba za. palec„. Cha! cha! cha.I·., płas:r.cz, na nowo rcnpoczyna 
No, czemu drżysz. Rrr.„ rrr . .- wędrówkę po rynku· 

' Przez rynek idzie przodow­
nik policji Oczumiełow w no 
wym płaszczu z zawlnłątklem 
w ręku. za nim kroczy rudy 
pcsterunkowy, niosąc sito, Po 
brzegi napełnione skonfisko­
wanym agrestem ..• Cicho na­
około... Na. rynku aJli żywe) 
duszy, Rozwarte drzwi skle­
pów l szynków spoglądają na 
świat Boży, Jak zgłodniałe 
paszcze, nawet żebraków nie 
ma koło nich, was, czorty jedne! ========================= 

- To ty będziesz kąsać, 
przeklęty! słyszy nagle 
Oczumiełow. TrzymaJc1e go. 
Teraz nie wolno kąsać A •.• a! 

Słychać skowyczenie psa. 
Oczumiełow ogląda slę i wi­
dzi, że ze składu drzewa kup 
ca Pieczugina, skacząc na 
trzech łapach i oglądając sli:, 
pędzi plea. Za nim goni czło 
wiek w kretonowej, krochma 
lonej ł rozpiętej kamizelce. 
Biegnie za nim, pochyla się 
ku przodowi, pada i łapie psa 
za tylne nogi. Znowu daje się 
słyszeć skowyczenie I okrzyki: 
-:- ,.Łapaj" - Ze sklepów wy 
suwa.ją się zaspane twarze l 
wkrótce koło składu drzewa, 
jak wyrosły z pod ziemi, zbie 
ra się tłum. 

- Coś jakby nieporządek, 
Wasza Wielmożność - mówi 
posterunkowy. Oczumiełl>w ro 
bi pół obrotu w lewo I kieru 
je się w stronę tłumu. Widzi, 
że u samydh wrót sk'\idu 
stoi wyżej wspomniany czło­
wiek w rozpiętej kamizelce i 
poolniósłszy do góry prawą rę 
kę, pokazuje tłumowi skrwa• 
wiony palec. Na Jego wpółpi. 
janej twarzy jak.by kto wypi 
sal: - ,,Już ja clę obronię, 

- On go, proszę Waszej 
Wysokości, papierosem w 
mordę dla fartu, a ten nie 
głupi - oa.p go,.. N4emądry 
człowiek Wasza Wysokość. 

- ł,żesz jednooki! Nie wi­
działeś, więc czego łżesz. Je 
go Wysokość człowiek uczony 
i pojmuje kiedy kto kłamie, 
a kiedy kto wedle sumienia 
jak przed Panem Bogiem„. 
A jeżell kłamię, to niech sę• 
dzla grodzki rozstrzygnie. U 
niego w prawie Jest napisa­
ne... Teraz wszyscy są rów­
ni.„ Ja tet mam brata 7..a.n­
darma., jeżeli chcecie "'t:c­
dzieć. 

- Nie spi.."uclwiać się, 
- Nie, to nie generalski -

rzekł powa.żn,le posterunko• 
wy, - U generała. takich nie 
ma. On tn:yma tylko wyżły. 

- Wiesz m~ pewno. 
- Na pe-;vm:> Wasza Wyso-

kOŚĆ. 

-:- Ja sa.m też wlem. Gene 
rał ma psy drogie, rasowe, a 
to diabli wiedzą, co takiego. 
Ani szerśdi. a.ni wyglądu ..• 
słowem pa.skudztwo... I takie­
go psa trzymać. Gdzie rozurn. 
Gdyby się trafił taki pies w 
Petersburgu albo w Moskwie, 

ST AN/SŁAW JERZY LEC 

O CZŁOWIEKU 

Spytano szefa lagru na sądowej sa·li: 
„Czegoście żywcem ludzi do grobu rzucam" 
A ten skruszony rzucił przed sędziowską togę : 

1180 ja człowieka zabić nie umiem, nie mogę!" 

ZABAWA PLAGIATORA 

Siedzę sobie czasem w bibliotecznej ciszy 
I czytam swoje wiersze nim je sam napiszę. 

O PROFILU POETY 

Jaki profil poety? Przeczytaj poema. 
Usta słiodkie, nos świetny, ale czoła nie ma. 

O FRASZCE 

Jeśli kogoś fraszką raz ugodzę celnie, 
To go w pół zabiję. w pół unieśmiertelnię. 

'szelmo!"' - 1 a sam paleo wy• 
. gląda ~-lr: azlfend.u zwydię­
. stwa., W człowieku tym 0CJ:U 
mlełow pomaje jubilera. Chriu 
kina. W środku tłumu, roz­
ltra.czywszy przednie nogi i 
drżąc na całym ciele, siedzi 
na ziemi sprawca skandalu, 
biały, młO<ły chari z zaost>rzo 
ną mordą i żółtą plamą na. 
plecach, Jego łzawiące się o­
my wyraża.ją ból i przeraże­
nie. 

to wiecie, coby było. Tamby ::;:::;::::==================== 
slię nie liczyli z prawem, 

- Z ja,.kieJ przyczyny to 
wszystko - zapytule Oczu. 
mlelow wciskając się w tłum. 
Co wy tu roblciel Po co ten 
pa.leci Klio knyczaU 

- Idę sobie, Wasza Wy• 
sokość, nikogo nie zaczepla.m· .• 
zaczyna Obriukin, kaszląc w 
kułak z Mitriem Mitr!. 
czem wedle drzewa, a wtem 
nagle, ten podlec, ni stąd, ni 
zowąd. oa.p za. palec .. • Jestem 
za przeproszeniem człowiek 
pracujący.,. Robotę mam dro 
bną. Niech Jili teraz za.pła.cą, 
bo ja tym palcem może przez 
tydzień nie będę mógł ru­
szać· .. 

Tego w prawie nie ma, że 
by znosić od byle stworze­
ni.a ... Jeżeli k.a.żdy będzie ką· 
sał, to lepiej nie żyć na świe­
cie. 

- Hm! .. · Dobt"1.c„, - mówi 
Oczumiełow, surowo kaszląc 
i marszcząc brwi. Dobrze·.· 
Czyj to pies? Ja tego nte da 
ruję. Ja wam pokażę, co to 
znaczy tak rozpuszczać psy! 
Czas nareszcie zwrócić uwagę 
tym. kórzy nie chcą się sto­
s~ać do przepisów, Jak na 
niego łajdak.a., k.a.rę nałożę, to 
zobaczy co znaczy pies i in­
ny przybłędny zwierz. Ja go 
nauczę!.,, Jełdyrln - zwraca 
się przodownik do posterun­
kowego - dowiedz się, czyj 
to pies i pisz protokół· A 
psa trzeba zgładzić! Bezzwio­
czn.!e Na ipewno wśdekły •.. 
Czyj to pies. pytam sięl 

- To, zdaje się g1merała. 
Żygałowa. - mówi ktoś z tłu 
mu. 

Generała Żyga.lowa. 
Hm„. Jełdyrin, zdejm ze 
mnJie pal>to... Strasznie gorą-

lecz w jednej chwili - zgiń. 
Ty, Chrliu !dnie. ucier:pialeś 1 
sprawy tak nle zostawAaJ ..• 
Trzeba. pOkazać! Czas •. , 

- A mote l generalski roz 
myślał głośno posterunkowy; 
- Na mordzie nie na.pisane ... 
Onegdaj widziałem rta.ką psi 
nę u niego na podwórku, 

- Rozumie się, że general­
sld! - mówl ktoś z tłumu. 

-Hm!... ~1óżno mi palto, 
Jeldyrm ..• Wiatr skądciś po­
wiat.„ Chłodno... Odprowa· 
ckłsz go do generała l spytasz 
czy to nie jego pies. Powiesz, 
że ta go znalazłem i przysy­
ła~. Powiedz też, źeby go na 
ulicę nie wypuszczali! Może 
to drogi pies. a jeżeli mu 
każda. świnia będzie papiero­
sem tykać mordę, to nietrud· 
no go zmarnować. Pies, to 
delikatne stworzenie... A ty 
durniu, opuść rękę! Nie masz 
co swo-jego g!upliego palca 
wystawiać na pokaz! Sam Je 
steś sobie winien. 

- Oto idzie kucharz gene­
rała. jego się spytamy ... Hej, 
Prochorze! Chodźno tu! Spójrz 
na psa... To wasz? 

- Tt"ż wymyśllł! Tak' eh u 
nas nigdy nie było. 

- Nie ma się co i pytać 
- mówi Oczumiełow. - To 
włóczega! Co tu dużo gadać .. · 
Jeżeli powledzoiałem, że włó· 
częga. to włóczęga... - Zabić 
- zabić i koniec. 

- To nie nasz - ciągnie 
dalej Prochor. - Ten naleźY 
do brata generała. co do nas 
)>rzyjecha.ł· Nasz nde jest a.ma 
torem chartów. Co innego je 
go brat. 

- Czyż brat generała przy 
jechaB WłOdzimierz Iwan­
czyn 1 - zapytuje Oczumiełow 
- l całą jego twarz opromie-
nia słodki uśmiech. - Masz 
tobie! A ja nlo nie wiedzia­
łem. Przyjechał w gośc1nę1 

Ostatni trening mistrza ly- Wróble: uwaga chlopcy! Na­
ż.wiarsl,iego przed lrońcem reszcie ktoś idzie bez kape-

_!ezonu,, ~ lu.sza.. 

Amerykańska matematyka 

Potem jeszcze kilka 

1~] 
I powstaje ogólna suma na­
szej pomocy dl,a Europy. 

------------------------------------------
... ... - -

-
N areszcie cywilizowany kraj 

na horyzoncie. 

Idź baw się Jasiu, zawołam 
cie kiedy ojciec sie zatnie. 

-
- - -. - -===--

Bztych szkdly Holenderskiej. 

...... 
Maskarada po amerykańsku,,. 

SW.ATOPEŁK KARPIŃSKI 

O ŁGARZU 
Kiedy był małym dziec- tramwajemł Miała hr~ w 'li!• 

kiem. mówiono. że ma nad- n.ie„ .. 
zwyczajną fantazję. - Nie. Szla z jakimś przy. 

- Dlaczego me byłeś w stojnym młodym człowiekiem. 
szkole? - spytali kiedyś rodzt Skręcili w Aleje Róż. 
ce w:dząc, że malec o dziew1ą - Nie może być? 
tej rano wrócił do domu. - Ależ zapewniam cię. 

- S2lkółka się spaliła - od- Przyjaciel pożegnał go pręd 
parło dziecko patrząc w podło- ko. Spotkali się znowu po l'& 
gę, ru miesiącach. Nasz łgarz MI>O· 

- Kiedy? Co ty wygac.u- strzegł, że jego przyjaciel jest 
jesz? roześmiany, dobrze wygląda i 

- A spaliła się. Zaraz po sprawia wrażenie człowieka 
pierwszej lekcji i teraz nie szc~śliwego. 

ma już szkółki. Jutro mogę - Dlaczego jesteś taki zadet 
wstać o dziesiątej rano. wolony? 

Przerażeni rodzice telefonu- ...._ Dzięki tobie, 
ją eł-O szkoły i okazuje się, żę - Jakżeż? 

nic się nie stało. - Ostatnio. k :edy przypad.o 
- Znowu kłami csi.! Dzwoni kowo spotkaliśmy się na ulicy, 

liśmy do szkoły i lekcje odby- otworzyłeś m.i -:>CZY na pewne 
wają się normalnie. sprawy. Wyobraź sobie, że za 

- To widocznie szkółkę już cząłem baczniej obserwować 
odbudowali... · postępowanie mojej tony, no: 

Takie kłamstwa uchodz'.ly dziś jesteśmy po r„zwod1:!e, 
póki nosił krótkie &podenki i Czuję się świetnie i jestem ei 
miewał stale zatargi pomię- bardro wdzięczny. 
dzy własnym czołem a kantem - Jak to, więc to była pra· 
każdego spotkanego stołu. wda? - spytał zdziwiony bla 

Gdy urósł już i stał się doro gier. 
słym młodzieńcem. fantazje ie - Najoczywistsza. Spraw. 
go dokoła każdego faktu kry- dziłem. Zresztą ż".>na w krzyt.o 
stalizowały niesamowite bzdu- wym ogniu pytań przyznała 

ry. mi się do wszystkiego. Wyka-
Raz. naprzykład. spotkał w zala nawet dużą skrudlę. Ale 

tramwaju żonę swego przyja dlaczego ty się śmiejesz? I w 
ciela. Stała na przedni.ej piat ogóle dlaczeg0 pytasz się, ezy 
formie z oczami skromnie to była prawda. Przecie! 
utkwionymi w podłogę, Była twierdziłeś, że sam to widzta· 
wyraźnie czymś zmartwiona. łeś. 

- Dokąd Pani jedzie? Tak, ale ja tylko żartowa. 
- Do kina. łem. 

Po chwild spotkał jej męża. Przyjaciel spurpurowiał, a 
Facet był bardzo smutny i wy potem zrobił się blady jak 
glądał jak błędny. ściana. Łgarz speszył się bar­

- Dlaczego je&teś taki smu- dzo i zaczął wyjaśniać niepe-
tny? wnym głosem. 

- Ach! Kłopoty. - Przecież wyszło ci to na 
- Widziałem przed chwilą dobre. 

twoją żonę. Taka roześmiana. Wtedy siarczysty pollczek 
r:J:ak? Jechała oewnie orzerwał dąlsził dySkllSJ4. 


